
s w .  A n n y  y a

frtfk XV.
H a leży to jć  pocztow a s p ia tw s  g o u iw k i.

ICraftlSw, piątek 30 grudnia 1932
W Y D A N IE  IV , III,

Nr. 353

NOWY DZIENNIK
i U m  redakcji I (d r n s u s t n o ł :  K n U w i uL O n en iE in M J 1 
ITUwłu Ni 102-79. — Tokio*. redalcuwa Haczyk ero Nc, 136-89 

JEoato czeków* PKO w  K itb n r it  400M6.
• Redaktor n c z e b r y  przyjm uje od  r ° a z  12 d o  J w  poam m e

C c iu
e g z 25 Wszelkie ŁunjtamJuny należy nadsyłać wprost do administracji. 

Rękopisów redanc.4 nie zm aca. Za inserty redakcja nie odpowiada, 
§ r *  || Cerj , 'n , sjofi I ...ęnmneraty nw docmiore na ostami©} jtrool*.

ne r o K o n  m m u m .
do ^asu objęcia wlacfzy przez Roosevelta

(Telegram własny „Nowego Dziennika

N ow y Jork, 28. 12. (R ) A m basador fra n cu ­
ski w  W aszyngton ie odw iedził w czora j sek re­
tarza stanu Stim sona, z k tórym  odbył dłuższą 
kon feren cję  w  spraw ie d ługów  w ojen n ych . Jak 
z kół politycznych  donoszą, am basador ośw ia d ­
czył, że jak k olw iek  F ran cja  pragnie p od ją ć  
rokow ania  w  kw estji d ługów  w ojen n ych , to 
je d ra k  uw aża, że ch w ila  obecna n ie nadaje

się do prow adzen ia  pertraktacyj, ze w zględu 
na obecną sytuację w ew nętrzną S ta rów  Z je ­
dnoczonych .

D em arche am basadora francuskiego uw aża­
ją  w  kołach  o fic ja ln ych  za zerw anie rokow ań 
do czasu ob jęcia  w ładzy przez R oosevclta i in - 
terpertow ane jest jako  następstwo n ieporozu­
m ień m iedzy H ooverem  a R ooseveltem .

R ią d  P o łu d n io w e j A fr y k i z ry w a  
z  parytetem  i?ota

w aluty złotej w  obiegu w ew nętrznym ."
[ L ondyn, 28. 12. (L )  D onoszą z P retorji, ze 
| sfery m iarodajne rządu p o łu d n iow o-a fryk ań ­

skiego ocen ia ją  obecną sytuację finansow ą 
kraju  na rów nie krytyczną, jak  sytuacja An- 
glji w e w rześniu  ub. r. M inisier skarbu 0 -  
św iadczył, że zarządzenie rządu jest fak tycz­
nie zarzuceniem  parytetu złotu.

L ondyn , 28. 12. (L )  Rząd P ołu dn iow ej A fr y ­
k i w yda l rozporządzenie, zw aln ia jące Reserve 
Bank od obow iązku w ym ian y  banknotów7 na 
złoto. R ozporządzenie um otyw ow ane jest n ie­
norm alną sytuacją polityczną i finansow ą, 
prow adzącą du w yw ozu  dew iz i ukryw ania  
złota. K rok ten określany jest o fic ja ln ie  jako 
„regtem entacja  w aluty złotej, p rzy  zniesieniu

Dym isja gabinetu bułgarskiego
Sofja , 28. 12. (R ) W  następstwie w ystąp ie­

nia z rządu trzech m inistrów , należących do 
pariji ch łopskiej, ca ły  gabinet bułgarski p rc - 
m jera  M uchanow a podał się dziś do dym isji.
K ról p rzy ją ł dym isję  i pow ierzy ł członkom  
dalsze w ykon yw an ie  w ładzy aż d o  czasu utw o 
fzenia now ego rządu. B ezpośrednio po p rzy ję ­
ciu d ym is ji król B orys zaprosił do zaniku 
przew oduiezącegu Sobranja, M alinow a, celem 
bm ów ien ia  kw estji tw orzenia n ow ego rządu.

Krwawe zajście przed zamkiem 
królewskim

Sofja, 28. 12. (R). Na placu przed zamkiem kró­
lewskim doszło dziś przedpołudniem do krwawej 
strzelaniny między członkami dwóch wrogich or-

gaiuzacyj macedońskich —  grupy Protogerowa i 
grupy Mithajlowa. W toku walki o s ta ły  dwie oso­
by zabite, a 6 osób odniosło ciężkie rany. Wśród 
zabitych zuajdnje się również policjant, pełniący 
w tej okolicy służbę. Do starcia doszło w tym 
czasie, gdy na zamkn prowadził król rozmowę z  
przewodniczącym Sour&uja, Malinowem.

• * • «

Sofja, 28. 12. PAT. Kijku osobników napadło i 
niło naczelnego redaktora dziennika „Macedonia11 
Bslincmosa. Napadu dokonano w  chwili, gdy red. 
Istimos opuszczał lokal redakcji. Za napastnika­
mi wszczęto pościg, w czasie którego jeden żan­
darm został zabity zaś 6 przechodniów odniosło 
rany. u napastników aresztowano. Należą oni 
do grupy zwolenników. Protogerowa

Zwycięska cfensywa Boliwijczyków
Nowy Jork, 28. 12. (R).Z La Paz donoszą, że , liwijskic zdobyły dotąd trzy najważniejsze fortece 

w walkach w Gran Chaco wojska boliwijskie po- | — Saavedra, Murgnia i Samaelay, opanowując w 
zostają w dalszym ciągu zwycięskie. W ojska bo- ten sposób całą prowincję Pilconayo.

Gen. L.tzmann zrobił swoje...
Berlin, 28 12. (R) Dotychczasowy prezydent 

Reichstagu z tytułu starszeństwa generał Litz- 
mann. który jest równocześnie posłem do sejmu 
pruskiego, złożył dziś mandat do Reichstagu. Na 
miejsce jego wchodzi narodowy socjalista porucz­
nik rezerwy Friedrich K.ueger. Koła polityczne 
sądzą, że generał Litzman postawiony został na 
He tę wyborczą do Reichstagu tylko w tym celu,

aby zapobiec otwarciu Reichstagu przez komunist- 
kę Klarę Zetkin.

Śmiertelny wypadek
na polowaniu

Ham burg, 28. 12. PA T. Na polow aniu  przed- 
św iątecznęm  na bażanty w dobrach H olm  pod 
H am burgiem  zdarzył się śm iertelny wypadek 
K iedy dw aj m yśliw i przekraczali wąski rów ,

W z m i  liczby bezrobotnych
W arszaw a, 2S. 12. P A T . W edług  u a n .ch  

statystycznych liczba bezrobotnych  zarejestro­
w anych  w  państw ow ych  urzędach pośredn ic­
tw a pracy  w  dniu 24 grudnia w yn osiła  208.880 
osób, co stanow i wZrost liczby bezrobotnych 
w  stosunku do poprzedniego tygodnia 10.068 
osób.

Zamachy bombowe w Barcelonie
Barcelona, 28. 12. PA T. W  w iększych m aga-1 

zynach m eblow ych  nastąpiły w ybu cn y  bom b, 
w yrządzające znaczne szkody. Chodzi tu za­
pew ne o sabotaż, gdyż w ostatnich czasach’ 
stw ierdzono szereg zam achów  na m agazyny 
lub fabryki m ebli w  związku z trw ającym  ju ż  
od 8 tygodni strajkiem  robotn ików  w  tej ga­
łęzi przem ysłu. D okonano licznych  aresztowań'. 
Przeprow adzona w czora j w ieczorem  w  kilku 
m iejscach  rew izja  doprow adziła  do w yk rycia  
dw u składów  bom b

Sensacia z główną wygraną 
Jotejrji biszpansk ej

Barcelona, 28. !2. PAT. Losow anie słynnej 
św iątecznej loterji państw ow ej odby ło  się pod  
znakiem  sensacji. G łów na w ygrana w  sum ie 
15.000,000 padła na num er, którego w łaściciel 
oddał się w  przeddzień dobrow olnie w  ręce 
spraw ied liw ości za m im ow olne nadużycie, 
dokonane w  zw iązku z 1 j  ter ją M ianow icie 
trudniąc się zaw od ow o rozsprzedażą n u m eiów  
lo ier ji sprzedał przez pom yłkę 100 udziałów 
w ięce j n iż m ógł. R ząd w strzym ał w ypłatę aż 
do rozstrzygnięcia kw estji. Chodzi o to, czy 
num er g łów n ej w ygranej pędzie anulovs any, 
czy też nastąpi rodzaj podziału między w s^rft’ 
k ich  posiadaczy udziałów .

Pod zarzutem przemytnictwa 
walut

W iedeń , 28. 12. P A T . Na dw orcu  północnym  
przytrzym ana została w czora j przez urzędni­
k ów  celnych  44-letnia żona ju b ilera  Gizela 
Zipper, przynależna do L w ow a  pod  zarzutem 
przem ytn ictw a w alut W  je d ry m  z  je j k u frów  
w yk ryto  p odw ójne  dno, w  którem  przechow a­
ne b y ły  zapieczętow ane koperty z  sum ą 197.001 
franków  fr. P. Z ipper odm ów iła  w szelki-L  
w yjaśn ień  co  do posiadanych  w alut. W ed le  
je j zeznań m ąż je j posiada sklepy jubilerskie 
n ietylko w  W iedn iu , lecz także w Budapeszcie 
i w e L w ow ie .

W iedeń , 28. 12. PAT. P. Gizela Zipper, p rzy ­
trzym ana na dw orcu  północnym  w e W ied n iu  
pod zarzutem  usiłow anego przem ytnictw a su­
m y 197.000 franków  francuskich , została a re ­
sztowana. P o lic ja  stw ierdziła, że p. Z ippei jest 
obvw atelką polską i że w  ostatnich m iesiącach  
odbyła  k ilkakrotnie podróże do Polski, Czecho 
slow acji i W ęgier.

jeden z nich potknął sie i w padł na tow arzy­
sza. L ufa strzelby padającego uderzyła o  z a ­
mek strzelby idącego, skutkiem  czego padl 
strzał i trafił padającego w  tył g łow y, zabija­
ją c  go na m iejscu .
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Wsław o piann i sprawiedliwość!
Żiąuame wznowienL procesu raibina Szapirye 

rozstrzelanego w  Płocku w  roku 1920 na m ocy 
wyroku Sądni wojennego, jest żądaniem idącem 
i  głębi duszy, i sumienia całego społeczeństwa 
żydo -suskiego.

Czas i przyczyny oskariojia przebieg procesu 
i wyrok zamykają w sobie symbolicznie część hi 
storyiczmego przebiegu sprawy żydowskiej w  Pol­
sce, wykazując zarazem ogromne znaczenie czyn­
nika psychologicznego w  życiu społccznem.

iW dwa lata po odzyskaniu niepodległości, w 
czaisie wojny polsko-., osyjskiej, gdy urmja nie­
przyjacielska stała na ziemiach RzeczpLej, pod­
niesiono przeciwko rabinowa w  Płoctku oskarżenie
0 zdrauę i zmowę z nieprzyjacielem. Rozważane 
w oderwaniu od ówczesnego układu stosunków 
poi sk o -żyd o wskich, wydarzenie to, choć niezwy­
kłe, mogłoby znaleźć pewne wytłumaczenie na 
tle wytworzonej przez wojnę psychozy. Lecz tej 
właśnie sprawy nie można w ten sposób rozwa­
żać. Działały tu bowiem przyczyny uprzednie, od 
wojny niezależne. Nie da się jej oderwać od tych 
nastrojów, uprzedzeń i przekonań, jakie składały 
Łię na wytworzenie ówczesnej, swoistej psycholo- 
gji społeczeństwa polskiego w stosunku do Ży­
dów. W  świadomości społeczeństwa polskiego za­
tarła się pamięć tych spraw. Zatarła się dlatego, 
bo były to izeczy natury wybitnie emocjonalnej, 
niekontrolowane przez rozum, namysł i doświad­
czenie. Nie mogła natomiast zatracić się w naszej 
Świadomości, bo te czynniki natury emocjonalnej, 
któro kształtowały ówczesną rzeczywistość ude­
rzały w podstawy naszego bytu i życia, bo zapę­
dzały nas jako grupę mniejszości, jako wyznanie
1 jaiKO naród w jakieś ostępy bez wyjścia. Trudno 
jest atakującemu zrozumieć psycńologję atakowa­
nego i trudno większości Wozuć się w psychologję 
mniejszości. Ale na granicach tego stosunku kry- 
j4 się wszystkie możliwości nieporozumień, po­
myłek i* krzywd, nieraz najboleśniejszych, najsroż- 
szyoh. I znowu, większość nie będzie może nigdy 
skłonną i dysponowaną do wczucia się w krzywdy 
mniejszości. Z tej prawdy psychologicznej wywo­
dzi sdę być może paradoks, iż należy być zawsze 
po  strome mniejszości, iż mniejszość z-iwsze ma 
słuszność, przez to samo iz jest mniejszością. Nie 
chcemy jednak bynajmniej paradoksalnego uję- 
P:a tej skrawy...

A  jednak rzeczywistość ówczesna była para­
doksalną, była taką, że Żydów uważano za uro­
dzonych, ozy wysłanych z piekieł w-ogów Polski 
!  wszystkiego Cu polskiego. Żydów w kraju, poza 
krajem i na całym świecie. Na nic się nie zda 
wszelkie rozumowe pochodzenie do tego proble­
mu. istota jego była natury emocjonalnej, tkwiła 
W irnaojonalizmie. Dlatego też towarzyszące obja­
w y i skutki były  irracjonalne. Wystarczy prze­
glądnąć roczniki gazet i publikacje z tego czam. 
ftyd, Wróg, Bolszewik i Sjono-bolszewik, to by­
ły  synonimy wysłanników mocarstwa anonimowe­
go : wykonawcy protokołów Mędrców Syjonu, 
.Wszyscy oni sprzysięgli się na zgubę Polski. Na­
wet na łamach starego, zrównoważonego „Czasu“  
|*>ja wiało się słowo „sjonu-bolszewik“ .

Było w  tern coś jakby z gry odwiecznego mitu, 
wyrastającego z głębin dwoistości ludzkiej duszy, 
mitu o dobrem i złem. Powstała z martwych Pol­
aka, Ojczyzna wytęskniona, wym idlona i długo 
oczekiwana. Powstawała, jakby cudem, wielka i 
(jasna. Zjawiała się jako wielka idea i forma, na 
dużych terytorjach, dla miljonów ludzi i wśród 
miljonów ludzi i domagała się rychłego, jaknaj- 
rychłejszego zrealizowania, zorgani iowania w 
żywy, prawdziwy twór państwowy, odpowiedzial­
ny sam za siebie od pierwszej chwili narodzin. 1

oto, idąc ku tej realizacji, ku rzeczywistości i treś­
ci —  napotykano na każdym niemal 'kroku, na o- 
pór materji, opór rzeczywistości, opór tego nieskoń 
ezonego powikłania, jąki cechuje istotę i treść każ 

f dego przebiegu społecznego. I wtedy zrodził się 
• mit. Mit o czarnych złych siłach, które ciążą na 

białych, szeroko rozpostartych skrzydłach, po1 
skiego orła i gną je  Ku ziemi. My Żydzi byliśmy 
tą czarną;, przeklętą siłą....

Nic to, że w  ruchu niepodległościowym były 
karty znaczone żydowskim sercem i krwią, nic to, 
że rozum nakazywał pamiętać, że Żydzi oędą oby­
watelami państwa polskiego, nic to, że rozum 
wskazywał, iż rozmaste orjentacje były i wśród 
rdzennych Polaków a teraz zapadły w nicość. Mit 
domagał się ofiary. Gdy przeciw poczuciu siły i 
upojenia budził się przewidujący sceptyzm —  to 
był to djabli sceptycyzm żydowski. Gdy bezli­
tosna rzeczywistość wyłoniła ze siebie zjawę spra­
wy uKraińskiej, jakżeż krwawą i coraz krwawszą, 
to w oparach krwi dojrzano Żydów sprzymierzo­
nych z Ukraińcami przeciwko Polsce. Lali wrzącą 
wodę na głowy polskich żołnierzy, pierwszych żoł 
nierzy państwa polskiego. W pogromie lwow­
skim, (pogromem nazwał wydarzenie listopadowe 
roku 1918, stary Michał Bobrzyński w swej Hi- 
storji Polski), zabijano czada-Żyda, co stał na 
zdradzie zbawienia Polski.

Przj’ kolach lub zawrotach głowy, szumie w  jacht
bezsenności, ziem samopoczuciu, pobudzeniu, naltzjj 
cat> ch-niast zastosować wypróbowany przy tych dolei 
piiwościacb środek — wodę gorzką „Franciszka-Józefa*! 
 .... . smawrmriMwnmian— i— — —

Długie lata przesilał się ten mit .w duszy społe­
czeństwa pofeSkiegó; I długie lata żyliśmy tu, jak 
ludzie przeklęci! Wiemy też, jak mit ten organizo­
wano i wyzyskiwano w programach i targach po­
litycznych. jak używano go jako siły rozpędowej 
w zanurzeniach organizacyjnych Narodowej De­
mokracji, i wiemy, że czym się to po dziś dzień.

Lecz wiemy także i wierzymy w to głęboko, że 
logilka przezwycięży mit i że logika rozwoju ży­
cia państwowego, poprzez nieuniknione załama­
nia i nawroty, musi doprowadzić ao uznania na, 
szych praw ludzki ;li, obywatelskich i narodo­
wych.

W  roku 1920, rabin wznoszący w moaiutwie rę­
ce do gory, był w fantazji tłumu, złym duchem, 
djabłem Polski, dającym znaki arrnji nieprzyja­
cielskiej. Za to został rozstrzelany. Była w tern 
logika mitu. Lecz logika życia państwowego i 
społecznego, logika prawa i sprawiedliwości, do­
maga się innego zafatw;enia tej sprawy. Jeśli do­
magamy się dziś wznowienia procesu rabina Sza- 
piiry, to dążymy do rewizji całego ówczesnego na­
stawienia psychicznego. Dążymy do rewizji za­
sadniczych przesłanek duchowych, odrzucając 
precz te, które rozsadzają podstawy życia pań­
stwowego, zachowując te, Które je utwierdzają. 
Wołamy o prawo i sprawiedliwość.

DR. LUDWIK OBERLAENDER.

Koztrojenie, ezy — dozbrojenie?
Jak M iętej wskorzystała swe równouprawnienie

Berlin, 28. 12. (S ch ) M inister spraw  zagra­
n icznych  v. Neurath za jm uje się w  pew nym  
m iesięczniku kw estją  rów noupraw nien ia  N ie­
m iec w dziedzinie zbrojeń i dochodzi do kon ­
k luzji, że ewentualne dozbrojen ie N iem iec 
zależy od  tego, czy inne państw a się rozbroją .

N iem cy — pisze on —  nie dążą do zw iększenia 
sw ych  zbrojeń , lecz żądają  rozbrojen ia  silnie 
u zbro jon ych  państw , a przedew szystkiem  
F rancji. Od tych państw  zależeć będzie, czy  
N iem cy będą zm uszone do zw iększenia sw ego 
stanu uzbrojenia.

10 r ilicnów Z t  deficytu .
W  * > S f l ó « " E f r r  i

W arszaw a, 28. 12. W  listopadzie nastąpił 
znaczny spadek dochodów  i w ydatków  pań­
stw ow ych . W p ływ y  skarbow e w yn osiły  w  rym 
m iesiącu 165.520,000 w obec 177.771.000" w paź­
dzierniku, a wydatki —  175.810,000 w obec
188.054.000 w  październiku. D eficyt za m. l i ­
stopad zam yka się kw otą —  10.290.000 zł.; w 
październiku w ynosił deficyt 10.280,000 zł.

M r t n r t y  sąd deraćny 
w Sssrbw sh

Sosnow iec, 28. 12. (K ) Na dzień dzisiejszy 
zapow iedziana by ła  rozpraw a daraina przeciw  
spraw com  k rw aw ych  w ypadk ów  w K azim ie­
rzu K napikow i i M iszczyńskiem u. R ozpraw a 
nie odbyła się dziś, gdyż nie nadeszła jeszcze 
z W arszaw y ekspertyza bron i, znalezionej u 
bandytów . Jak się dow iadu jem y, rozpraw a 
odbędzie się w  p ierw szych  dniach stycznia 
1933 r.

PtlskB-czesha konkreneja 
kelaiswa

W arszaw a, 28. 12. PA T. W  dniu 4. stycznia 
rozpocznie obrady w Pradze polsko-czesko sło­
w acka kon ferencja  kolejow a, pośw ięcona spra 
w om  taryfow ym , kom unikacji osobow ej i ba ­
gażow ej. Na konferencji szczegółow ej rew izji 
poddane zostaną obecnie obow iązu jące taryfy, 
które ju ż nie odpow iadają  istotnym  potrzebom  
w  kom unikacji polsko-czeskosłow ack iej. P o- 
zatem  om ów ione zostaną w arunki dalszego 
rozw oju  i ożyw ienia  tej kom unikacji przez 
w piow adzen ie  specja lnych  ulg i u łatw ień dla 
w ycieczek  kra joznaw czych , turystycznych , 
sportow ych  itd.

Okręt M b wyrusza z  Gdyni
na rndln, Afryki i Indyj

G dynia, 28. r2. PAT. W  porcie gdyńskim  
ładu je się od  dzisiaj rana ładunek obuw ia  i 
urządzeń sk lepow ych  na statek czeski „M ora- 
va“ , należący do czeskiej fabryki obuw ia Ba­
ta. Statek ten udaje się w  podróż do A fry k i i 
In dy j, zabierając z sobą około  800 ton ładun­
ku. Jutro przybyw a do Gdyni k ierow nik  fa ­
bryk i Jan Bata, syn założyciela firm y  T om a ­
sza Bata, aby osobiście uczestniczyć przy  ła ­
dow aniu  i od je idzie  statku. W raz z n im  p rzy ­
byw a  60 C zechów  —  sprzedaw ców  obuw ia, 
u da jących  się do A fryk i i Indyj dla założenia 
tam  sklepów  Bata.

*  *  *

Gdynia, 28. 12. PA T. D zisia j w  południe przy 
b y ło  do G dyni z C zechosłow acji 29 p racow n i­
k ów  firm y  Bata. uda jących  się na statku „M o 
rava“  w raz z ładunkiem  obuw ia  do In dy j i 
A fryk i. „M orava“ odp ływ a  ju tro  o godz. 9 -tej 
rano. W brew  poprzednim  in form acjom  szef 
firm y  Bata do Gdyni nie przyjedzie.

—— ego— —

Matouszka przed sądem 
węgiersk:m

W iedeń , 28. 12. PA T. Dzienniki w iedeńskie 
donoszą z Budapesztu: Budapeszteński sąd
karny otrzym ał od austrjackicb w ładz są d o ­
w ych  zaw iadom ienie, ż f  Sylw ester Matouszka 
zostanie w ydan y  W ęgrom , celem  przeprow a­
dzenia głów nej rozpraw y przeciw ko niem u na 
W ęgrzech. W yrok  śm ierci nie m oże być w y ­
dany. Po ukończonej rozpraw ie na W ęgrzech  
Matouszka m usi zostać odstaw iony z p ow ro ­
tem  do A ustrji, celem  odsiedzenia tam  karv. 
na jaką został skazany przez sąd austrjacki.
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W jiź niemowto M jeszcze w kolebce 
M słodko o Bofhegć jieaij „Anifinsfce".

Uwaga: „ m N T O N E T K I”  pierniczki nadzie­
wane Światowej stawy, do nabycia w firmie 
A. ROTHE, Krak6wf ulica Sławkowska L. 20

W arszaw a, 28. 12. K on ferencję  prasow ą —  
drugą z  rzędu —  w yznaczono dop iero na godz. 
,5-tą popoł. L ord  M elchett zajętą m a każdą 
,n ien,al m inutę. Program  „w y ży łow a n y “  jest 
Jdo ostatecznych granic, farm a cha lu ców  w  
G rochów ie, spacer po m ieście, w izyta  w  dzie l- 

jn icy  żydow sk ie j, w izyta  u m in. P ierackiego, 
w izyta u m in. B ecka i t. d., i t. d. M inuty są 
na w agę ziota, jednak  u p rze jm y  i bardzo  ru ­
chliwy sekretarz p ryw atny  lorda  M elchetta p. 
IFeiw cl na m oją  prośbę zdołał cudem  jak im ś 
iWycisnąć z  program u o fic ja ln ego  krótki czas, 
ditóry lo ra  M elchett b y ł łaskaw  m i pośw ięcić.

P rzy jm u je  m nie w  luksusow ym  apartam en­
cie  H otelu  E uropejsk iego m łody, czaru jący  
b lon d y n  lat 35-ciu , ubrany w ytw orn ie , ch oć  
bez przesadnej elegancji. L ord  M elchett w  d o ­
skonały  sposób łączy  w  sobie typ czynnego 
Sportow ca —  w  najlepszem  tego słow a zn a ­
czen iu  —  z  zaletam i w yb itn ego  teoretyka-eko- 
nom isty , a przedew szystk iem  szlachetnego 
człow ieka ideału i gorącego ży d a . R ozm ow a 
n aw iązu je  się szybko. L ord  M elchett w yraża za ­
dow olen ie , że p ism o ki akow skie w ydelego  wało 
Specjalnie do n iego sw ego w ysłannika, żału je 
m ocno, że nie m oże tei az zobaczyć K rakow a, 

tego „O x ford u  polsk iego”  o k tórym  tyle p ięk ­
nego słyszał. N iestety ;est zw iązany progra­
m em . W szystk o  m usi się od b yw a ć ściśle w e ­
d le  program u. Postara się jednak pow etow ać 
to  sobie za k ilka tygodni podczas M akkabiady. 
'Jedzie teraz przez Bałkan d o  P alestyny i d o ­
łoży  w szelkich  starań, b y  w  oznaczonym  dniu 
w y fru n ą ć  sam olotem  z  G recji d o  K rakow a, a 
Stąd do Zakopanego. Pew ne to jednak jeszcze 
» i e  jest.
I L ord  M elchett przedew szystkiem  zapalony 
'jest ideą sportu. Sport jednak to w  jego  p o ję ­
ciu rzecz głębsza, niż zw ycza jne zaw ody . T o  
najdoskunalszy teren zgodnego w spółżycia  n a ­
rodów . W  ten sposób też u jm u je  znaczenie 
sportu. i

Zapytany o  w rażenia z krótk iego pobytu w 
Polsce, ośw iadczy ł co  następuje:

Polska jest jeszcze m iodem  państw em , lecz 
m a przed sobą ogrom ne w idok i rozw oju . Fakt. 
że pow stała z trzech różnych  zaborów , w y lw o  
iz y ł  specjalne trudności gospodarcze i fin a n ­
sow e, które to zresztą k łopoty  m ają  w szystkie 
pańsrwa.

R ozm ow a przechodzi na temat przesilenia 
gospodarczego. Jak w iadom o, lord  Melchett 
jest w yb itn ym  ekonom istą, autorem  bardzo 
gorąco przyjętej przez krytykę pracy : „W h y
the Crisis”  oraz „M odern  M oney” . P o  o jcu  sir 
A lfredzie M ondzie oddziedziczył zresztą szla­
chetną m yśl zreform ow ania  stosunków  społe­
cznych. L ord  M elchett zapytany przeze m nie 
co  sądzi o kryzysie ośw iadcza:

K R Y ZY S  Ś W IA T O W Y
u ją łbym  następującem  określeniem : Świat jest 
teraz bogatszy, ludzie zaś coraz b iedniejsi, 
w ięc m usim y znaleźć now e d iog : *■ odzyska­
nia dobrobytu. W szystk ie dotv< ■■■«.• sta­
rania o przezw yciężenie trudnos. gospodar­
czych  zaw iodły. Stoim y przed n iesłychanie 
don iosłym  problem em  organizacji przem ysłu 
i organ izacji pracy. Polska — podkreślił lord 
M elchett — odgryw a w ielka rolę w św iato­
w ych  zm aganiach się z kryzysem . Pod niektó­
rym i względam i przyznać muszę że Polska 
daje p izyk ład  innym  państwom  i narodom , 
jak  uporać się z trudnościam i gospodarczem u 
(D oskonała organizacja  polskiego przem ysłu  
w ęglow ego!)

—  Jakie odn iósł pan wrażenie, przypatrując 
się położeniu ludności żydow sk ie j w Polsce?

SYTU AC JA  Ż Y D O S T W A  POLSKIEGO 
jest istotnie n iesłychanie ciężka. Rolę żydów  
polskich , złożonych  przedew szystkiem  z  ele 
mentu drobnego przem ysłu  i handlu, utrudnia

w  znacznej m ierze now oczesna organizacja 
przem ysłu. B iedna ludność żydow ska popadła  
w  kon flikt z  interesam i zorgan izow anego w ie l­
k iego przem ysłu. Stw arza to pow ażn y i  bar­
dzo trudny problem . N ie zostanie on  sam  przez 
się rozw iązany. Będzie on rozw iązany przez 
zorganizow aną akcję, w  której m uszą w ziąć 
udział ob ie  strony: żydow ska jak  i  polska.
T rzeba uprzytom nić sobie, że duża od p ow ie ­
dzialność spoczyw a na narodzie polsk im , k tó ­
ry  m a w śród  siebie najw iększą ilość  Ż yd ów .

P rzechodzim y do
S P R A W  PA LE STY Ń SK IC H .

Palestynę p o jm u je  lord  M elchett po sw ojem u, 
ja k o  jed n o  z ogn iw  w  akcji, zm ierza jącej do 
p o p r iw y  losu żydostw a św iatow ego, a zw ła ­
szcza polskiego. Program  palestyński lorda 
M elchetta przypom ina dość żyw o program  
Brith Szalom . T w ierdzi on, że Palestyna m oże 
b y ć  raczej bardziej o jczyzną  m oralną, aniżeli 
fizyczną.

L ord  M elchett przechodzi do
PR ZY K R Y C H  W Y P A D K Ó W  W E  L W O W IE  
i ośw iadcza z naciskiem : N ie m ożna negow ać 
faktu, że stosunek lu dności danego kra ju  do  
Ż y d ó w  odgryw a zagranicą dużą rolę. Ucisk 
będzie zaw sze zagranicą w idziany jak o  n iego­
dny cyw ilizow an ego narodu. Polska jest kra 
jem  o w ysok ie j kulturze, sądzę w ięc —  m ów i 
lord  M elchett —  że w ypadki lw ow sk ie  nie 
w p iyn ą  na zm ianę op in ji zagranicy o Polsce. 
T rudności rozw iązania spraw y żydow sk ie j w  
P olsce są w ielkie. N ależy jednak  zrozum ieć, 
że stanow czo w ięcej m oże zdziałać w zajem ne 
zrozum ienie i porozum ienie, aniżeli ucisk  i  prze 
śladow ania. Każde państw o — m ów i lord M el­
chett —  m a takich ży d ó w , na jakich zasługu- 
guje. P olska n iew ątp liw ie znajdzie najlepszy 
sposób rozw iązania trudnego zagadnienia ży ­
dow skiego, przez co zaskarbi sobie uznanie 
całego świata. Dr. D. Lazer.

Trzeci dzień pot) tu 
lorda Melchetta w 11'arszawie

\varszawa, 28. 12. (dl). W dniu dzisiejszym lord

Melchett zwiedził farmę chaiucową w Grochówie, 
przycz--m szczególnie interesował się rozwojem 
ruchu chalucowego w Polsce i przyrzekł poparcie 
pieniężne chalucom, wyjeżdżającym do Palestyny. 
Około południa wyjechał samochodem na zwiedze 
nie dzielnicy żydowskiej. Na rogu Nalewek i 
Franciszkańskiej wyczekiwały go niepizeorane 
tłumy ludności żydowskiej. Lord Melchett wysiadł 
z auta i pieszo ruszył przez plac Franciszkański* 
Świętojereką i ul. Wałową, Towarzyszyły mu ty« 
sięczne tłumy. Na ul. Świętojerskiej wszedł do 
jednej z bram i udał się do pierwszego napotkane* 
go mieszkania prywatnego prosząc, by mu pot- 
wolono przemówić do tłumu. Wyszedł na balkon 
i powitany owacyjnie wygłosił prótkie przemówią 
nie, które rozpoczął apelem: „Budujmy naszą Pa­
lestynę! Im lo achszaw —  ajmata?“  (A jeżeli nie 
teraz, to kiedy?) Słowa te, wygłoszone w czystej 
hebrajszczyźnie, nyw ow ały niebywały entuzjazm 
wśród tłumu.

Następnie lord Melchett udał się do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, gdzie przyjęty został na 
dłuższej audjencji przez min. Pitrackiego. Podczas 
rozmowy lord Melchett wyraził zachwyt dla Cen­
tralnego Instytutu Wychowania Fizycznego na 
B'ela.nach oświadczając, że pedobnie nowoczes­
nych urządzeń nie widział jeszcze nawet, na Za­
chodzie. Dalej lord Melchett podziękował min. 
Pierackiemu za poparcie, którego władze polskie 
udzielają organizatorom Makkabjady w Zakopa­
nem. W  odpowiedzi min. Pieracki podkreślił zna­
czenie wychowania fizycznego zaznaczając, że 
władze popierają zawsze wychowanie fizyczne w 
państwie, bez różnicy wyznania i narodowości.

0  godz. 1.30 lord Melchett przyjęty został przeć 
ministia spraw zagranicznych Becka. Popołudniu 
min. Pieracki rewizytował lorda Melchetta w Ho­
telu Europejskim.,

W  godzinach popołudniowych przyjął lord Mel­
chett przedstawicieli prezydjum zunifikowanego 
komitetu centralnego Organizacyj Sjońskich w 
Polsce w osobach pp.: posła Rotenstreicha. dra 
Dawidsohna i red. Goldberga. Delegacja poruszy­
ła w toku konferencji cały szereg spraw sjoń­
skich. Lord Melchett wykazał wielkie zaintereso­
wanie dla ogólnego położenia Żydów w Polsce, 
szczególnie dla położenia gospodarczego, zdumie­
wając delegatów swem glębokiem znawstwem 
problemów gospodarczych żydostwa polskiego.

Krwawe walhi uliczne w Berlinie
Berlin, 28. 12. P A T . U biegłej nocy doszło w 

półn ocn o-w sch od n ie j dzielnicy B erlina do 
do k rw aw ych  starć m iędzy n arodow ym i s o ­
cjalistam i a kom unisiam i. Przed jedn ym  z l o ­
kali, uczęszczanych przez szturm ow ców , w y ­
w iązała się ostra b ó jk a  z oddziałem  bo jów k i 
kom unistycznej, przyczem  padło szereg strza­
łów . K ilku h itlerow ców  i jednego kom unistę 
z pow ażnem i obrażeniam i odw ieziono do szp i­
tala. Przybyłe na m iejsce pogotow ie p olicy jn e  
przeprow adziło  w okolicy  obław ę, w  czasie 
której aresztow ano GO osób i znaleziono porzu ­
coną broń  palną. W krótce  potem  oddział sztur 
m ów ców  zaatakow ał w  północnej dzielnicy 
B erlina lokal uczęszczany przez kom unistów , 
rzucając do wnętrza sali petardę, która- w y ­

rządziła pow ażne spustoszenie. O fiar w  ł o ­
dziach nie zanotow ano. Zaalarm ow ana p o lic ja  
spłoszyła szturm ow ców . W  czasie przeszuki­
w ania okolicznych  dom ów , dokąd schron ili się 
uciekin ierzy, aresztow ano 5 n arodow ych  so­
c ja listów  i 6 kom unistów  oraz skonfiskow ano 
broń  palną.

Arsenał komunistyczny
Berlin, 28. 12. (S ch ). W  dzieln icy  St. Pauli 

w H am burgu w yk ry ła  p o lic ja  skład broni, na­
leżący do partji kom unistycznej. W  ręce p o li­
c ji w padła większa ilość karabinów , rew olw e­
rów, am unicji i k ilka granatów  ręcznych  oraz 
liczny inaterjał propagandow y. K ilkanaście 
osób aresztowano.

Nowe powstan*e w Honduras
(Telegram własny „Nowego Dziennika” ) 

Nowy Jork, 28. 12. (R). W republice Honduras 
rozgorzały nowe walki między powstańcami a 
wojskami rządowemi. PoJ Tegucigalpa doszło 
wczoraj do krwawej walki, podczas której pow­
stańcy stracili przeszło ?0 zabitych wielu ran­
nych. którzy dostali sie do niewoli. Po stronie 
wojsk rządowych było tylko 3 zabitych i kilku 
rannych.

ZM A R L I:
Bł. p. M ichał Lcinkram . pow szechnie znany, 

kupiec krakow ski, zm arł nagle, przeżyw szy lat 
57. Pogrzeb odbył się w czoraj popołudniu. Bł. 
p. M ichał Leinkram  osierocił żonę i dzieci, oraz 
brata, radcę kahału tow. B ernarda Leinkram a 
członka R ady N adzorczej naszego pism a, k tó­
remu na tej drodze w yrażam y najgłębsze 
w spółczucie.
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O ST A TN IE  ZE B R A N IE  przed zabaw ą sy l­
w estrow ą szerszego kom itetu „B o ja n ow a " dziś 
!we czwartek, dnia 29 bm . o  godzin ie 8 -m e j 
w ieczór w Żyd . D om u Akad.

Nowa wystawa w Żydowskim 
Domu Akademickim

W niedzielę 1 stycznia 1933 o godz. 5 wieczorem 
nastąpi uroczyste otwarcie z niecierpliwością 
oczekiwanej wystawy obrazów: Allreda Aberda- 
ma (Paryż), S. Cyglera (Będzin) i Natana Spiegla 
(Paryż). Na program otwarcia złożą się okolicz­
nościowe przemówienia oraz wykład o sztuce w y 
stawiających artystów.

Alired Aberdam pochodzi ze Lwowa, należy do 
szeregu bardzo wybitnych malarzy. Wystawy je­
go dzieł w  różnych miastach Europy budzą szcze­
ry entuzjazm.

S. Oygler znany w Krakowie świetny grafik, 
odbył ostatnio podróż po południowej Francji, 
skąd przywiózł bogaty plon świetnych onrazo w, 
przyjętych przez krytykę z wielkiem uznaniem.

Natan Spiegel pochodzi z Lodzi. Uroczystego 
otwarcia jego wystawy w  Londynie dokonali w 
swoim czasie pp. ambasador Skirmunt i prezydent 
Sokołów a pisma „Tim es" i „Daily Express“ za­
mieszczały bardzo pochlebne recenzje o  wystawie 
artysty.

—  Z  KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Wczorajsza premjera została odwołana z po­
wodu przygotowań technicznych, dziś we czwar­
tek teatr nieczynny. W  sobotę o godz. 4‘30 pop. 
po cenach zniżonych premjera operetki ..Sznni- 
likl“ w ieczór o godz. 8 po raz drugi „Szmulikl“, 
o  godz 10*30 wiecz. wielka rewja sylwestrowa 
pt. „N oc w Raju" z nlubioną subretką Mai winą 
Rappel na czele.

— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po raz ostatni w  bież. sezonie „W yzwolenie". Ju­
tro dramat Wyspiańskiego „W esele".

— „DOM OTW ARTY" arcywesoła komedja Ba­
łuckiego zostanie wznowiona na premjerze w so­
botę.

— „BAŁUCKI JAKO KOMEDIOPISARZ" bę­
dzie tematem prelekcji, którą wygłosi prof. Jó- 
Xtf Wiśniowski w  dniu dzisiejszym w Kollegju.n 
W ykładów Naukowych o godz. 7 wieczór.

— NA „NOC SYLWESTROWĄ" W TEATRZE 
IM. J. SŁOWACKIEGO z udziałem Ordonówny, 
Pogorzelskiej, Krukowskiego i Toma złoży się 
niezwykle urozmaicony i doborowy program osia 
tnich nowości repertuaru warszawskich teatrów 
rewjowych „Bandy" i „Morskiego Oka**.

— „CYGANERJA" melodyjna opera Puccinie­
go  ukaże się na naszej scenie po raz ostatni w 
bieżącym sezonie w  poniedziałek 2 stycznia, na 
przedstawieniu wieczornem po cenach zniżonych. 
Partję „Mimi" śpiewać będzie Ada Sari.

—  „BĘDZIE LEPIEJ", oto tytuł rewji sylwe­
strowej, do której Teatr „Bagatela" przygotowuje 
się z ołbrzymiem nakładem pracy i kosztów. Poza 
fascynującą Niną Grudzińską, która wystąpi w 
nowym repertuarze udało się pozyskać z w am . 
„Morskiego Oka" zawsze mile widzianą Stanisła­
wę Karlińską oraz Irenę Carnero, zaś do wesoł­
ków Wolińskiego i Boruńskiego, przybywa Marjan 
Jastrzębski świetny artysta warszawski. Początek 
przedstawień sylwestrowych naznaczono na go ­
dzinę 7, 9.10 oraz godzinę 11.30 wieczorem. Bile­
ty  na pierwsze dwa przedstawienie w cenie od 99 
groszy 3o 4 zł., zaś na trzecie przedstawienie od 
99 groszy do 5 zł. w kasie teatru „Bagateli" od 
godz. 10 rano.

—  DZIŚ OSTATNI DZIEŃ PROGRAMU „TIP- 
TOP". Rewja „Tip-Top“ z udziałem pp. Grudziń­
skiej, Antoszówny, Gruszczyńskiego. Wolińskiego. 
Cybulskiego, Fiszerównej, Boruńskiego. grana 
będzie dziś na 2 przedstawieniach poraź ostatni. 
Jutro w piątek przedstawienie zawieszone z po­
wodu generalnej próby z wspaniałej rewji sylwe­
strowej p. t. „Będzie lepiej". Bilety w kasie „Ba­
gateli" od godziny 10 rano.

—  SYLWESTER Z LEO FUKSEM w sali kina 
..Atdantic" Stradom 15. Tylko jeden raz wystąpi 
Leo Fuks dnia 21. bm. o godz. 10.20 wiecz. z prze­
bogatym programom humoru, tańca i groteski. — 
Prócz zupełnie nieznanych utworów. Fuks wyko­
na „Anglika". „Miljon zawodów" i dwie piosen­
ki w języku żydowskim. Bilety już do nabycia 
x>r*e* ouły dzień przy kasie kina „Atlantic".

OZJUSZ TH O N

Pożyczka to wiece! i i i  datek
Nie i ust ta  w ynalazkiem  naszej doby- Już Bl- 

błja, a w  ślad za  tern i praktyka ży c io w a  Ż y d ów  
w p row a d ziły  to uddawna w  czyn , ż e czyn ić 
konLiś dobrze, w y św ia d czy ć  przysługę, nie 
jest to czy s to  mecnan.czna, zew nętrzna czyn ­
ność- M ożnaby sądzić ż e  cała d obroczyn n ość 
polega na napełnieniu żołądka g łodnego, ubra­
niu obdartego, ogrzan  u zziębniętego i t  p . - i  
W  rzeczyw istości tek nie jest. P rzyk łady , które 
przytaczam , są, jakby logiczną form ułą dobro- 
ozyuośei, ałe d obroczyn ność praw dziw a i w y ż  
sza jest problem em  g łęb ok " psychologicznym . 
Z arów n o dający, jak , b iorą cy  muszą p rzeżyć 
głęboki proce® psycholog iczny  w  tym  mornien- 
cfie, gdy od b y w a  się akt filantropii.

G dy dający zam ierza p om óc sw em u bliźnie­
mu, musi b y ć  nawskró-s przeniknięty dobrocią 
i w spółczuciem  w zgięuem  tilego- Na t©m w ła ­
śnie polega u czynn ość; dający  mus! w idzłeć I 
czuć, i e  pom aga sw em u bliźniemu- W y p ow ia ­
dam y s łow o  „w sp ółczu cie" I nie zdajem y sobie 
w ca le  spraw y z tego g łębok iego uczucia. — 
W spółczu ć —  zn aczy  cierpieć tak, jakgdyby cu 
dza troska była  naszą troską, jakgdyby cudze 
cierpienie b y ło  naszern cierpieniem- A biorący 
musi mieć wrażenie, że dający jest człow iekiem  
w spółczu jącym , swc.itn, a nie obcym  i nieczu­
łym , który w ypełnia u  Iko m echaniczną i mar­
tw ą pracę-

K iedyż b iorący  i da,ący są przeniknięci temi 
elementarnemu i glębokiem i uczuciam i?

T ylko w tedy, gdy żądanie, prośba. Jak i speł­
nienie jej odbyw ają  się w  atm osferze w zajem ­
nego zaufania i zrozumienia, że każdy c*ło- 

i w iek m oże się znaiezć w  takiej samej sytuacji. 
' W ła s n e  dlatego tak bardzo popieram  bezpro- 
; centow e pożyczki, gdvż mają one w  sobie coś 
I og ó l itHiidzkiego, coś humanitarnego Każdy 
j  cz łow iek m oże się  kiedyś znaleźć w  takiej sy ­

tuacji, żeż  potrzebna mu będzie pożyczka- Na­
wet bogacz m oże się k iedyś znaleźć w  takiem 
położeniu, chociaż Zdarza się to rządzi®;. »  su­
ma, która mu jest potrzebna, jest o wiele w ięk 
sza.

P roces  udzielania pożyczek  jest jednak za­
w sze taki sam- Nie darow uje się, tylko daje sic 
pożyczk i, które p ożycza jący  musi spłacić- T o 
jest bardzo ważne- P om iędzy  jednem a drugietn 
zachodzi g łęboka różn-ca, która tkwi korzenia­

mi sw e mi w  naturze ludzkiej. K orzystanie z  da­
tków  poniżą godność biorącego, podczas gdy 
korzysta jąc z czy je jś  pożyczk i, pozosta ję na- 
rów ni z m ym  dobroczyń cą  P rzy  braniu da­
tku jeden cz łow iek  stoi naprzeciw  drugiego —  
przy  otrzym aniu pożyczk i jeden stoi obok (Łtr 
giego- Jeżeli, jak pow iedziałem , dobroczynność1 
jest stosow aną psychologią , tó Kasty Bezptrocen 
tow y cb  P o ży cze k  „G em iłas C hesed" są dobi­
tnym w yrazem  tej na psycholog ii Opartej f& m  
tropji. j

O czyw iście  m e jestem tak naiw ny, a b y  my­
śleć, że K asy B ezprocentow ych  Pożyczek są 
w  stanie rozw iązać Zagadnienie niedostatku i 
nędzy żydow skiej. Nie m ogę nawet obliczyć 
sum- h tereny do tego  celu b y ły  potrzebne- Ży­
dow ski problem  gosp od arczy  w  P olsce  nie m o­
że znaleźć «uxwiązania tu w  kraju- Z w yk le  m a­
wiałem- że  kwestja żydow ska  w  Polace jest 
kwestią —  kosztów  podróży-. M usim y m leć 
ogrom ne sum y na koszta p od róży , aby  móc się 
gdzieś urządzić, gdzie będziem y mogli, jak to 
się trów i, „p rzew a rstw ow ić" się ekonom icznie, 
to z nr c z y  musimy wniknąć do całkiem  Innych 
bardziej produktyw nych za w od ów , niż te, któ­
re dziś upraw iam y. T o  „przew arstw ow ien ie" 
m oże się od b y ć  w  od ległych  krajach i całkiem  
innych warunkach, niż nasze

Dlatego też dziś, ob->k kwestji „kosztów  p o­
dróży" pow staje pytanie.- dokąd? Teraz, eay 
w e  w szystkich krajach zam knęły się w rota, 
nie mamy się gdzie podziać- Musimy znaleźć 
śiodki- aby przetrw ać zły  czas- Kasy B ezpro­
centow ych  P ożyczek  -G em ilas Chesed" są bar 
d zo  skutecznym  ku temu środkiem. Naturalnie, 
tylko w tedy, gdy  znacznie pow ięk szym y icb 
zasięg, gdy rozszerzym y zakres ich działalno­
ści. Dićitego też myślę, że jest teraz św iętym  
obow iązkiem  Ż yd ów  rozbudow ać Kasy, t- j. tę 
gałąź filantropii, której hasłem jest nie daro­
w ać, ale pożyczać- Niech wspom ożem y wie, ż© 
ma bliźnich, którzy mają zrozum ienie dla jego 
trosk i k łopotów  ! pom agają mu tak siamo, jak­
by  on Im dopom ógł, gd yb y  m ógł-

Naszym wielkim obow iązkiem  społecznym  
Jest;

R ozbudow ać Kasy B ezprocentow ych  P o ż y ­
czek „Gem ilas Chesed* i uchronić m asy ży d o ­
wskie przed zagładą ekonomiczną-

— HANKA ORDONÓWNA, ZULA POGORZEL­
SKA, KAZIMIERZ KRUKOWSKI, KONRAD TOM
znakomici artyści warszawskich teatrów rewjo­
wych, wystąpią 31 bm, w trzech wieczorach syl­
westrowych, a to o godz. 7‘15, 9‘15 wieczór i 11‘30 
w nocy w Starym Teatrze oraz w jednym wie­
czorze o godz. 11*30 w nocy w teatrze im. J. Sło­
wackiego. W ieczory te z programem pełnym hu­
moru, groteski i werwy, będą wyjątkową atrak­
cją w Krakowie w dniu 31 grudnia i ściągną tłu­
my publiczności do obu tearów, co zapowiada 
niezwykle jak na ohecne czasy, ży.va przedsprze­
daż biletów w  kasach teatralnych.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek 8 wiecz.: „W yzwolenie” .
Fiątek 8 wiecz.: „W esele".

TEATR .BAGATELA"
Czwartek 7 i 9*10 wiecz.: „Tip Top *.
Sobota 31. 12. godz. 7, 9.10 i 11.30 „Będzie le­

piej" Rewja Warsz.
Niedziela 1. 1. godz. 5 popoł. i 8 wiecz. „Będzie 

lepiej" Rewja Warsz.
Poniedziałek 2. 1. godz. 8 wieczór: „Będzie le­

piej" Rewja Warsz.
Wtorek 3. 1. godz. 8 wieczór: „Będzie lepiej" 

Rewja Warsz.
R E P E R T U A ? KIN KRAKOW SKICH

ADRIA „C K Komenda serc* (Dolly Haas).
ATLANTIC: „Kohn i Kelly w H ollywood" oraz 

rewja Tirli- Bom.
APOLLO: „Pieśń nocy" (Jan Kiepura).
DOM ŻOŁNIERZA: Romaus ..rabianki. Nad­

program: art. ludo wi Pk*sa P y rd '1 (Kobza, har- 
morja. listek)

PROMIEŃ: „X. 27* (Marlena Dietrich).

RUMUNJA — KRAJ KULTURY
W zwyczajny dzień targowy spieszy Chłop do 

miasta. Zatrzymuje go policjant rumuński
— Dokąd to droga? —  zapytuje.
— Ano na jarmark.
— A pozwolenie na handel macie?
— Eh! Ktoby ta dzisiaj coś kupował albo sprze­

dawał. luę Żydów bić.
— A maturę macie? — pyta policjant.

POSAG
Pinkerton ma otrzymać 40.000 dolarów posa­

gu. Dostał tylko 4.000. Zwraca się do teścia; jJ-
— Pozwolę sobie zwrócić uwagę panu, że brak 

jednego zera.
— Zero to pan —  odpowiada spokojnie teść.

—  UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DLA 
ŻFN. przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. 
Joachim Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń 
„Feniks", przy ul. Basztowej 15 (wejście od Ryn­
ku Kleparskiego). Telefony: 102-73 i 133-18.

SŁONCE: „Bohaterka strasznej nocy" (Bro­
dzisz) oraz rewja warszawska „Jarmark śmie­
chu".

UCIECHA: „Arsen Łupin" (John Barrymore,
Lionei Barrymore).

WANDA: „Pałac na kółnarh** (K Lubieńska, 
Igo Sym, Zbyszko Sawan, K. Krukowski, Nina 
Gruzińska).
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UJ śląskim kalejdoskopie kryzysowym
list z Katowic

NIEMCZYZNA NA WYMARCIU.
Zawinętony obraz Katowic, jaik wiogóle miast śłą- 

sMoh tg.rorn.me. zmienił się od chwili przejęcia Gór­
nego Śląska precz ftałsłeę. Katowii.ee miały pnzed 
Wojną wybitny charakter niemieckiego miasta prze­
mysłowego z szaremi fiłlb ceglasibemii, wiecznie oko­
pconemu Icamiefflioaimi, a ciha.raiktery5<tycznym diłą. te- 
Ko typu miasć brakiem zieleni. Rzecz zrozumiała —  
Ćw.istae hruiki asfaltowe, doskonale oświetlenie i 
łdeść, jrlk na miasto tej wilefkoścci, wybujałe życie 
nocne, oto dalsiza chaTaikteryscyika tego tek w Niem 
Czech powszedniego typa ,,Mitteigirosstad)t“ Po ob­
jęciu przez Polskę charakter ten systematycznie i 
'powali się zmienia. Miasto stolo się centrum adm.i- 
mistraicj:'. całej bogatej dzielnicy, stolicą wojewódz­
k a ,  sairadniło się wielu tysiącami urzędników ze 
■wszech stron tu przybyłych, kupcami, rozmaity mi 
agentami, pośrednikami. wreszcie licznie tu przy­
byłą inteligencją zawodową ze wszystkich dzielnic 
Wybitnie niemiecki charakter miasta ustępuje, a ra­
czej znikł już prawie zupełnie. Napisy niemieckie u- 
stąpi ty miejsca wjdącznte podstóm, z początku jesz- 
idze w języku polskim typu ,,zmiłuj się Boże“  lecz 
'ostatnio już coraz, więce' w gramatycznym poisiKlm 
jjęzyfou. Napisy dawne, śmieszne dla władającego 
■polskim językiem, jaik na przykład: dyplomowany
!dom snositrów (dilpi. Scnwesterheiim), huirtowma 
■szwajcarskiej etaiiiinnów, luib krawiec dwupłciowy. 
.■znikam z każdym dniem, a jeżeli ktoś nie umie na­
leżycie po poiswu, by szyld ułożyć, nie sztuka dziś 
się poinformować

Oprócz jednak powyższych zmian, samych przez 
'się zrozumiałych i połączonych ze zmianą regimeka, 
m ieiia się też pod wpływem kryzysu zewnętrzny 
obraz ulicy handlowej, stare siktepy ustępują miejsca 
co 7z to nowym, zmieuiają się artykuły haindliu, zmee 
niają się metody sprzedaży. Żyć się musi, ruchliwe 
więc kupiectwo dostosowuje się szybko do warum- 
ków po wisitałych i przez kryzys wytworzonych, do 
twymogów zuibożaitej ludności i zmienia swe oblicze 
zależnie od konjiuniktmry.

KIEl BASA ZA 30 GROSZY.
Przybyszowi naprzyklad natychmiast miusza 

wpaść w oko niebywałe liczne w ostatnich czasach 
kioski kiełbasiane. W  samem centrum, wśród Pię­
knych i eleganckich sklepów, powstał w ostatnich 
killku miesiącach szereg, ba kilkanaście takich stoisk 
sprzedaży wędlin. Z okna wystawowego drogiego 
'niegdyś skilepu urządza się taki kiosk w ten sposób, 
że pr.uesuwa się śaiamę okienną wgląb, wytwarzając 
temsamem wgłębienie. Jest to s».,rogat banu, rodzaj 
„stehbar“ , a la Asch.r.ger w Berlinie, gdzi© przy 

wsunięiym oszklonym 'bufecie o każdej po"ze dnia 
otrzymasz ciepłą kiełbasę. Wielkie napisy głoszą, 
ie  za 30 groszy o tu zyrnasz porcję gorącej kiełbas\ 
z  musztardą i bułką. Rzeczywiście dobra kiełbasa, 
wcale pokaźna por.oja, toteż kieski te stałe są oblę­
żone i stanowią wobec niebywałej biedy, niemała 
■konkurencję d,l'a nader tu licznych restauracji wszei 
kiego typu- Nawet bezrobotny, żyjący ze skromnej 
zapomogi lub żebraniny, może sobie pozwolić na 
ciepłą strawę pożywną. Lecz jak wszystko w Kato- 
w.ćach. tak i to znaidtee w ciągu kilku dna catą ma­
sę naśladowców co psu,je interes niebywale. Co­
dziennie sipm tkasz nowy taka kiosk, niektóre nawet 
pierwszorzędnie w kaflach urządzone. Będą tak dłu­
go powstawać i włazić jeden na drugi, aż wkońcu 
słabsze, nie wytrzymujące konkurencji, zaczną się 
powoi! likwidować. Wkrótce liczne domy towarowe 
i kioski kiełbasiane nadauzą miastu wygląd raczej 
jarmarków, niż modnych dzielnic handlowych wie! 
kiego miasta.

HEJŻE, NA ŚLIZGAWKĘ!
Mimo biedy i nędzy, sezon w całe, pełni., na śli­

zgawce. Wiadomo, że Ka'owice mają iako pierwsze 
miasto w Polsce sztuczny tor lodowy Duży gmach 
7. restauracją i kawiarnią,, pierwszorzędnie urządzo­
ne siz/arnłe. trybuny '. bajeczny tor Ślizgawkowy. — 
Pieć minut od centeum miasta znajdujesz się nagle 
na zimowej I zaśnieżonej wyspie. Od samego raca,

Już od połowy października, syctyllusc, licznych 
sportowców z© wszy suk ich sfer towarzyskich, zmie 
rzających z łyżwami na ślizgawkę. Za dnia przewa­
żają nałuirąlnja uczniowie i upzeniee. Oharakitierysty- 
iaane 5es,t wspaniałe 'wyekiwlipawaniie dzisiejszych 
łyżwiarzy. Za dawnych dobrych czasów, z pewro- 
ścią lepszych niż dżisńetjsiz© dla -wszystkich sfer kry­
tyczne, widziałeś huty wraz z łyżwami przewieszo­
ne przez ramie zdążającego na ślizgawkę bardzo 
rzadko. Zamożny tylko spor u  wiec pozwala! sohle 
na taki utosn®, każdy :n.iał łyżwy, które przyśrubo- 
wywaf sto zwykłego obuwia. Dziś lada chłystek ma 
eleganckie buty specjalnie do łyżew, które przewie­
sza dumnie prze*, runre, łyżwy do butów przyśrubo­
wane wspaniałego gatunku, ekwipunek ubiiorui dosko 
nały. Miin.o kryzysu są na to pieniądze, luk&uS tak 
po wojnie rozpowszechniony wkradł się i tutaj. — 
Choć na niwie sportu luksus ten nie razi nawet tu 
w te; bezrobotnej krainie przemysłowej. A nataow- 
sze połączenie: yo-yo na ślizgawce. Ludzie tak się 
zayoyowali, że nawo: na ślizgawce nie zapominają 
o yoyu, a najnowszy sport, to yoyo grane na ly i 
wach, w pełnym pędzie na śli:zgav.x:e grać równo- 
oz-esme ,w yoyo,

NĘDZA I ŻEBRACTWO.
Jako dalszy charakterystyczny obrazek kryzy­

sowy. dawniej tutaj nieznany, wipadu w oczy n,ie 
bywam ostatnio rozwinięte żebractwo. Nie mam na 
myśl,i zwykłego żebractwa, Jakie bąbdizoobądź spo­
tyka się wszędzie i z kiórem się człowiek liczy. Tu­
taj iesi cha.raiicterystjm.mem żebractwo, że się tak 
wyrażę okollcznoścl°we. Sctll i podupadłych km/pców 
ze 'wszystkich stron Rolska, wszyscy pogorzelcy i 
obrabowani, wszyscy pokrzywdzeni przez odebra­
nie urn koncesy.i uważają za swą ostatnią deskę ra- 

_'tanku, przyjazd Jo Karowic. Niebywale Jużo oszu­
stwa r,a tern polu,, ostatni© szumowiny, podszyte 
pod wymienione nieszczęścia, drobny tylko odsetek 
prawdziwych biedaków, cie,np:ącyoh zresztą i z tego 
powodu, że nikt już nie- ma do nich zaufania. Inwa­
lidzi wszelkiego typu i uciekinierzy oraz „wykaza- 
ni“  (m  airmer aus Deutschłand Au»ge\vii©sen©i) ze 
wszystkich krajów nawiedzają przedewszystlktem 
Katowice, przyezpm knżdy WaMlujd ołówkami 3 my

dtomł- Można dziierrŁe kupić wagon ołówków, sie­
dzą© w biura© i n-uasijąc u każucg© tylko tuzin1 b© 
madej tu© jpmzedurją. Jeżeli komuś z. tych pauów wy 
ttont izysz. że nie mażesz kuipi; jego obwków i 
mydeł bc masz taż lego peffle szuiiady i chcesz, rnu 
dać Łapoubogę, strzeż s,ię dać mu mniej niż złotów­
kę, bo ofuianie cię, że cię jest żebrakiem i przycho­
dzi raz na rok. Rzecz zjoznirmala, ze zobaczysz go 
aa tydzień, Ostatnią plaga, to przejeżdżający do ..Ru 

. mumii, ą  wykazani z N.emiec.. Otrayjrauiją oni dzięfci 
stariJSłcm G.niny żydowsk’ej bilet aż do granicy 
rumuńslkleó od Państwowego Urzędu Emigracyjnego 
w  Mysłowicach. Z bil eta tego nie korzysta Saki pan 
odraza, lecz z dwa trzy dni mus': sobie poba-sać po 
mieście za ona ć środki na kotej, którą ooidbisną 
jaik powiedziano, za darmo. Dażo wśród nndh szumo­
win... Osobny jest typ żebraków ./tygodniowych“ , 
to znaczy tiakich, Wtórzy naz ną tydzień przyjeż­
dżają z Zagłębia Dąbrowskiego, czy to w inny dz"-d 
zc sitroTi chrzanowsko-rświęcłmskich.

PRZYNAJMNIEJ _  CIEPŁO...
Jwb ■* przyniajimniieij, co sprawia nam pociechę, td 

fakt, że jest tu wszęuz:e ciepio. Ta urośka, gnębiąca 
biedaków gdziieiindziej, skąd wziąć dirogi opal na zi­
mę, tu nie istniej©. Giepło wszędzie, bo o węgiel 
łatwo, węgiel tani. a ten kto go kupić nie n oże, — 
zbiera sobi© go sam za miastem przy kopałniach 
pod hałdami lub obok przejeżdżających pociągów 
węglowych. Bezrobotni kopainiani zaiś dostają swojt 
deputaty, o ile mieszkają w obiębie kopalni, które 
często gęsto sprzedają, szczególnie w wypadku, 
gdy kilka osób tej samej rodziny aeputaly dosraje. 
Spotikasiz więc na targu katowickim całe futry wy­
wożony aii węgli deputatowych, które kupiij<? się w 
cenie c 50 proc. niższej niż rze sziywiisią ustalona 
cena detalłazm węgla tżł 2 do 2‘50 za ipowojny 
oetnar), co n.emalą sr;. .iowi konkurencie dna osiad- 
łogu handlu detalicŁiu gc; węyła, albowiem eaiwet bo­
gatsi kupują chętnie te tiańsze węgle deputatowe. 
Mała to’'1 jprzy pustym żołądiku i jesizcze
pusitszęj kieszeni kst cieplej niż gdzieindzlei ale za-' 
■wsze raźniej to. jeżeli w izbie ciepło.

Dałoby się tak wid© pisać o kryzysie i wpływie 
kryizysu na zewnętrzny wygląd Śląska, ale- wylar: - 
czyłoby to poza ramy dopusizczaine dilia tego (rodzaju 
koresę-ondencji. Tuzeba więc aalśze obserwacje scho 
wać do dalszego ksitiu Dr. AdoH Schęler.

Katowica, w  gnudniu.

KRONIKA KRAJOWA
Jeden podatek likwiduje się —  

tworey się drugi
Jak słychać, zgodnie z zapowiedzią min. Za­

wadzkiego, opracowany został projekt ustawy o 
pudatku majątkowym, która obecnie jest już w 
stadjum uzgadniania międzyininisterjalnego, tak, 
iż w niedługim już czasie należy spodziewać się 
przedłożenia lego projektu Radzie Ministrów i 
Sejmowi. Rząd postanowił zlikwidować podatek 
majątkowy z tern jednak, iż wzamian za to zamie­
rza wprowadzić per jody czny podatek od majątku, 
który byłby niejako uzupełnisi icm podatku do­
chodowego. Wpływ z tego podatku obliczany jest 
na ok. 20 milj. zł., przyczem należy zauważyć, iż 
podatek majątkowy ostatnii dać mógł mc więcej 
niż 2.5 milj. zł. za rok. Mimo pośpiechu, ustawa 
może być uchwalona dopiero ,\v lutym łub w mar­
cu; wymiar podatku od majątku mógłby nastąpić 
dopiero na jesieni, a ściąganie go jeszcze późnie] 
Rząd zamierza wobec lego pobrać niewielką za­
liczkę na poczet tego podatku już w najbliższy n 
okresie. Projekty zmian w ustawać!^, dotyczących 
podatków: spadkowego gruntowego t dochodo­
wego zostały również opracowane Uoi/j dawno : 
były szczegółwo rozpatry,vane w kole gospodar 
czem B. B. W. R. obecnie zaś są omawiane z czyn­
nikami rządowemi i prawdopodobnie w niedłu­
gim czasie bedą ewentualnie przedłożone Sejmo­
wi. (—)

Ogłoszpire ustawy koawersyjnei
W „Dzienniku Ustaw" Nr U5 z 24 grudnia br.

-o -u -o -
pod pozycją 950 ogłoszono ustawę „ o  obniżeniu 
oprocentowania i przedłużeniu okresów umorze­
nia wierzytelności długoterminowych, zabezpie­
czających listy zastawne i obligacje, ora* wyda- 
rych na podstawie tych wierzytelności listów za­
stawnych i obligacyj“ . Ustawa weszła w życte od 
24 grudnia 1932 r. I—)

Hurtownicy naftowi pertraktują 
Z rafineriami

Jak słychać, są prowadzone rokowania między 
przedstawicielami pewnych małych rafinery], * 
przedstawicielami zrzeszenia hurtowników nafto­
wych. Celem tych pertraktacyj jest podobno kwe- 
stja wydzierżawienia małych rafinery]. (—I

Przedłużenie zakazów przywozu
Ukazało się rozporządzenie rady ministrów 

przedłużające moc obowiązującą rozporządzenia 
rrdy ministrów z 21 grudnia r. 1931 w sprawie 
zakazu przywozu niektórych towarów. W  myśl 
lego rozporządzenia termin poprzedniego i ©spo­
rządzenia z 21 grudnia 1931 z. w sprawie zakazu 
przv\vozu niektórych towarów, uzupełnionego roz- 

i porzndzeniami z S lutego br. oraz 22 lipca br. wy- 
i gasającego od 31 brn., przedłuża się do 10 paź.
! dzierniku 1933 r. (—)
i ■

Zdtęcia fotograficzne na ulicy
Koła rzemieślnicza złożyły w ministerstwie 

przemysłu i handlu memorjał, w klóryn. domaga­
ją się, aby władze udzielały zezwoleń aa doko­
nywania zdjęć fotograficznych aft nlłfi«uu ■
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miejscach publicznych jedynie osobom, posiadają­
cym prawo wykonywania rzemiosła fotograficz­
nego i kartę rzemieślniczą. (—)

Z. U. P, U. obn:ża komorne 
na Sląslfu

Bczcd kilku tygodniami rozpoczęła się akcja 
lOKatorów domów ZUP-u w  Katowicach i Kró- 
.ewskiej Hucie, zmierzająca do obniżenia niezwy- 
Icłe wysokich czynszów 1 omornianyt h o 40 proc.
| ,W związku z tem powstało W-Swcc is stowarzy­
szenie lokatorów, którzy poczyr iii odpowiednie 
starania u władz wojewódzkich! w  Katowicach, 
i Jak również u władz w  .Warszawie. Na odbytem 
(ostatnio walnem zebraniu członków slowarzy- 
iczenia lokatorów domu ZUP-u stwierdzono, że 
dyrekcja zataaaow ZUP-n milcząco zgodziła się 
na proponowaną obniżkę czynszu, wobec czego z 
dniem 1 stycznia 1933 r. postanowiono płacić ko­
morne obniżę, e o  '40 procent. (—)

Przepisy o higienie pracy
Ministerstwo opieki społecznej podjęło prace 

Itaó przygotowaniem przepisów, obejmujących ca­
łokształt norm w  zakresie ogólnej higjeny prucy, 
Uraz v d siedzi nie higjeny specjalnej w  zakładach 
pracy, przedstawiających szczególne niebezpie 
fczeństwo szerzenia się chorób zawodowych.

W  związku z tem ministerstwo poleciło woje­
wodom utworzyć specjalne komisje wojewódzkie, 
id em  przygotowania odpowiednich materjałów 
dla opracowania tych przepisów. Komisje praco­
w ać mają pod przewodnictwem naczelników wo­
jewódzkich wydziałów zdrowia. (—)

KRONIKA ZAGRANICZNA
Zakaz importu drzewa i smalcu 

do Niemiec
Dziennik Ustaw Rzeszy ogłosił nowe rozpo­

rządzenie ministra gospodarki i ministra wyży­
wienia Rzeszy, wprowadzające z dniem 1 stycz­
nia 1933 r. zakaz importu drzewa okrągłego i 
■malcu.
i W w óz tych artykułów odbywać się będzie mógł 
za specjalnemi zezwoleniami. Od dnia 16 lutego 
1933 r. smalec wykreślony będzie z listy towarów 
dopuszczonych do impoitu za ęcZy^olęj^iąrpi. (—)

Eksport drzewa do Franrn
Organizacja eksportu drzewnego otizymała 

wiadomości z Francji, z których wynika, jż rząd 
francuski nie ma zamiaru znieść w  roku przj- 
szlym ograniczeń przj wozowych. Jednakże, w 
związku z w j czerpaniem całorocznego kontyn­
gentu polskiego na br. już w  połowie paździer­
nika zainteresowane koła importerów francu­
skich uważają za niewykluczoną możliwość pod-

H. D. NOMBFRG

Łwćj przyjaciele
Przełożył Leon Herbst

7) (Ciąg dalszy.).

— Nie twierdzę kategorycznie, ale na wypadek 
wszelki — podejrzewają was o to.

— Ja —  szpiegiem! Jak się nie wstydzicie tak 
lekkomyślnie obchodzić się z człowiekiem! Czy 
wiecie, co ot ta głow a już przemyślała! Czy wie­
cie, co to serce już wyczuło i przebolało! Ja — 
szpieg! E! Jakie wy oczy nacie — vsłydźcie się!

— Może pan ma rację — a może i me. Widzę, iż 
Jesteście inteligentem. Tak czy tak — na nic się 
wam nie przyda wasz upór i nic wam- nie pomo­
że. O ile nie dacie się przeszukać — to zrobimy 
to przemocą. A ostrzegam: może pan ten upór o- 
płacić życiem...

A podczas gdy groziła temi słowy, jeden z tej 
kompanji schylił sie i wydobył z cholewy rewol­
wer. Uciszyło się na chwilę.

A Szlimazel prosił:
— Raj się przeszukać, głupcze.. Co robisz wa- 

rjacie?
Wtem podniósł się Szekier z miejsca i pele i 

gniewu zawył:
—  Nie! Po dobremu nie wystawię się na wstyd!

Oni mnie straszą śmiercią! A skąd p ni wie   że
życie moje ma jakąś wartość u mnie! A może ja 
już ze dwadzieścia razy splunąłem na *o życie...

— Wiesz co — wpadł Szlimaze! na koncept -  
nie chcesz, żeby cie oni przeszukali, dobrze, więc 
ja clę praeszukum w ich obecności i będzie raz z
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Podajemy poniżej kilka u.vag, dotyczących spę­
dzania feryj zimowych przez młodzież, jako od­
powiedź na szereg zapytań.

Dnie wolne od nauki Winne być poświecone ~oz 
rywkom i sportom. Przebywanie na świeżem po­
wietrzu, gry i zabawy, oddawanie się ulubione­
mu zajęciu — to wszystko przygotowuje podatny 
pnir,. dla dalszej nauki szkolnej. Przeto — jak 
aa-jmniej przymusu i narzuconych zajęć, a jak- 
więcej swoDOtiy. O książkach szkolnych, o zada­
niach itp. ani słow a! Chyba, że sam uczeń tego 
się domaga.

Mimo to nie można potępiać nauczycieli, dora­
dzających w  pewnych wyjątkowych wypadkach 
powtarzanie materjału naukowego, przerobionego 
w I. półroczu. W  takich wypadkach chodzi za­
zwyczaj o uczniów, którzy z jakiegobądź powodu 
zanieduali się w  nance i wykazują znaczne braki. 
Przerobienie zaś materjału da im pewność siebie, 
a co zatem idzie możność owocnej pracy na przy­
szłość.

Cel ten zostanie jeanak osiągnięty w pełni tyl­
ko w  tym wypadku, jeśli zaniecha się nakła­
niania do nauki zapomocą przymusu i gróźb. Po­
wtórkę powinna poprzedzić spokojna i rozważna 
rozmowa o  przyczynach niepowodzenia w nauce. 
Rozmowa tą należy niespostrzeżenie tak kierować 
by uczeń sam stwierdził konieczność tej pracy 
i sam też ułożył sobie plan. Rezultat będzie tem 
lepszy, im mniej się nawiązywać będzie do wyni­
ku niedostatecznego i porażki w  klasie. Nato­
miast powinno się przypominać uczniowi, mimo­
chodem i bez natrętnej tendencji moralizowania, 
jakto mu się już nieraz udawało wybrnąć z po­
dobnych sytuacyj i dać sobie radę z trudnościami. 
Przykłady takie z dotychczasowego życia ucznia

wyżczenia wysokości kontyngentu przywozu dre­
wna na rok przyszły, m. in. z Polssi. (—)

Polsko-jugosłowiańskie 
tranzakcje kompenzacyjne

Powrócili z Belgraau do Warszawy przedsta- 
wieciele Towarzystwa Handlu Kompensacyjjego, 
któryc h akcja na terenie Jugosławji spowodowa­
ła zgodę na finansowanie obecnego eksportu se­
zonowego jugosłowiańskiego do Polski pi zez 
kilka większych banków jugosłowiańskich oiaz 
kilka poważnych firm eksportowych Jugosławji. 
WoLec chwiejnośei kursu waluty jugosłowiań­
skiej obroty wzajemne w ruchu kompensacyjnym 
mają być fakturowane w złotych p jlsk ic i Z Pol- 
SKi eksportowane będą przedewszystkiem w yro­
by metalurgiczne, dykty, nasiona buraczane, któ­
rych sezon w yw ozowy rozpoczyna się już v sty­
czniu itp. (—)

tem koniec i spokój. Oni mi zaufają, a dla ciebie 
me będzie to wstydem.

— He — he, słuchajno, ;y  mój dobry druhu — 
syczał Szekier sarkastyczne, ze złością — ja cię 
nawet bardzo lubię, ale mimoto proszę cię, odczep 
sie oJe mnie!...

Teraz wysunął się ten robotnik, o basowym gło­
sie i huknął:

—  Patrzcieno na tego mędrka! Puśćcie!
Silne ręce chwyciły Szekiera za koinierz, pod 

szyję — i zamilkł. Inne ręce jęły szperać i kon­
trolować w  jego kieszeniach.

A podczas tej sceny otworzyły się drzwi i we­
szła Mania z temi jasnemi włosami i jasnemi, du- 
żemi oczyma. Z przestrachu otworzyła jeszcze 
szerzej swe piękne oczy A Szlimazel wydał o- 
krzyk, okrzyk wybawienia * ratunku:

— Mama!
Podała mu rękę i nadal stała zdziwiona.
— Maniu. Toć to twoi znajomi, oni nas podej 

rzewają... Powiedz... — a oczy jego zalały łzy.
Pomyłka się wnet wryjaśniła. Po kilka minutach 

zaprzyjaźnili się wszyscy. Dziewczyna prosiła 
Szekiera o wybaczenie i uśmiechała się do niego 
mądremi oczyma. Szlimazei siedział z Manią przy 
stoliku i pałał szczęściem i zadowoleniem, a za- 
kochanemi oczyma pieścił i tulił piękną, wysmu­
kłą, chorą postać dziewczęcą — obok siedzącą i 
nieśmiało, co chwila dotykał jej rąk.

— Szkoda, tymczasem wystygła herbata — spo 
kojnie zauważył Szekier — Panie gospodarzu 
proszę, z łaski swojej, gorącą herbatę.

— Milczał chwilę, poczem dalej ciągnął'
—  Wiec. jak powiadasz Szlimazel, trzeba zno 

wu, dalej żyć? No, niech i tak będzie. Trudno —
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(nic z życia innych!!) działają niezwykle doda­
tnio.

Przy tem wszyltkiem baczyć jednak należy, by 
i ten uczeń znalazł wolny czas dla przechadzek 
i rozrywek. Tylko zdrowy uczeń bowiem poudła 
pracy szkolnej, wytchnienie o właściwej poi ze 
zaś jest dla zdrowia bezwzględnie koniecznem 

*  *  *

Korespondencję, przeznaczoną dla działu „P o  
radna W ychowawcza4* należy kierować na adres 
J. N. Kol.n, Kraków, Paulińska 18/9.

Z EKRANU

„Pieśń nocy"
(Kinoteatr „Apollo*4).

We wielkim napewno byl kłopocie nieznany do­
tychczas bliżej reżyser p. Andrzej Litwak, które­
mu poruczono wyreżyserowanie filmu z Janem 
Kiepurą w głównej roli. Pierwszy filmowy wy­
stęp Kiepury z Brygidą Heim v „Spiewającem 
mieście" zawiódł na całej linji, okazało się bo­
wiem, co było zresztą zgóry do przewidzenia, że 
wielki tenor jest kiepskim aktorem. P. Litwak 
mógł szczęśliwie wybrnąć z arc\ trudnej sytuacji, 
ponieważ scenarjusz zawiera wcale wesołą ko- 
medję, obracającą się koło incógnita sławnego 
śpiewaka Rolę' śpiewaka g ia  przypadkowo po­
znany we wagonie awanturnik, a Kiepura może 
swobodnie uwijać się w czarują :em środowisku 
Riwiery i ma w dodatku sposobność do odśpie­
wania swych słynnych arji z „Traviatty“ i in­
nych oper. Punktem kulminacyjnym tego filmu, 
jest scena zdemaskowania śpiewaka. Gdy Kiepu­
ra zaczyna śpiewać, cała sala sądowa, która do­
tychczas w rogo się do niego odnosiła jako ao do­
mniemanego oszusta, wpada w zachwyt i zaczyna 
razem z Kiepurą śpiewać. Kiepura w tym filn e 
jest bardziej swobodny i aktorsko o wiele sym­
patyczniejsze robi wrażenie niż w  filmie z Brygi­
dą Heim. Śpiewa przytem bardzo dużo, tak, że pu­
bliczność, która nie ma sposobności słyszenia te­
go „boskiego" śpie vaka, pełną znajduje satysfa-. 
keję. Wymienić jeszcze należy pierwszorzędną ob- 
srdę zwłaszcza czarującą Madgę Schneider i do­
skonałego jak zawsze komika Lucjana Barroas.

(—■)' Moassi.

V testy organ
należy metylko czytać,

aEe i c bonować!

nie bęaę się dieczył — jak żyć to żyć, niema co. 
Ale wiesz, ja c i coś powiem Szlimazel — gdyuy 
się tam było, o czem filozofowie rozprawiają; czy 
lepsza jest śmierć od życia, lub życie od śmierci - 
jedno jest pewne i jasne: człowiek nie powinien 
się obawiać obojga, ani życia ani śmierci...

Szekier zamilknął i zagapił się na obraz w i­
szący na ścianie.

I tak myślał:
— Malarz tego obrazu orzeoczył namalować 

jeszcze trupa 90-letniego starca i grób. Kiepski 
artysta! Przychodząc do końca tych w yw odów  — 
przestraszy! się swej własnej myśli i uciął. Och, 
ludzie — ludzie!...

V.
SZEKIER ZOSTAŁ SAM.

Szekier został sam na świecie Jedyny dobry je­
go przyjaciel Szlimazel ^ocz-ił się także od niego 
oddalać — z każdym dniem .oraz dalej. Razu jed- 
r.ego spotkał go na ulicy, przystanął i chciał z 
nim, jak zw^ykle, pomówić i czas spędzić, lecz 
Szlimazel wykręcił mu się z pud ręki, przybrał 
poważną minę i tłumaczył się brakiem czasu.

— Czem jesteś tak bardzo zajęty? Jakie to masz 
świeże interesy? —  pytał Szekier.

Szlimazel m ilczał,' nie odpowiadał na te pyta­
nia i miał minę człowieka, który ukryw^ał jakiś 
wielki, ważny sekret.

— Dlaczego milczysz? — indagował dalej Sze­
kier — konspiracje? Polityka? Co? Przemów sło­
wem, może i ja się też stanę ..

Przy tych słowach osiadł na wargach Szlimazła 
lekki, dyskretny uśmieszek. Spoglądał z góry na 
przyjaciela — spojrzeniem pełnem Honji i po cl-

Poradnia Wychowawcza
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m c zy jfliiM iiiW )REiłEiiRCYJHA PREMIERA.
W zapomnianym okopie spotyka się pięciu żołnierzy. A n g l ik , F r a n c u z , IM fjn .lec 1 M u rzyn*
Nie rozumiej;! wzajemnie swej mowy, ale zrozumieli wspólny cel jaki ich łączy— dążą do trwałego pokoju- 
Ich przeżycia pokaże arcydzieło tilmowe awangardy europejskiej, reżyserji Rosjanina ji^ F | | Ł N T | P ^  
Victora Trivas’a, które w całym świecie wywarło buiz.ę zachwytu. Film ukaże się v. kinie y j l l  1 I ł l s l l  1 d li
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B e r  B o r o c h c w
W 15-te rounitę śmierci

M A R A IK A

- 17 smidiniia 1917 r. u umarł w  Kijowie Nagle, 
l<iieSipOv1iziewainU> dlla w szystk ich , w  pełnii sił 
|.(miał 36 lat) i w  ow s ie  ogrom n ego nasilenia 
i w i  joc litycznych i  społeczn ych  o  n ow e  obK- 
'cze śwaita i -—  last not leasit — o  odrodzenie 
.rairodu żyd ow sk iego  na w łasnej ziecni i w kra­
jach g^ueug O dszedł nagłe, c z cz o n y  i uwiól- 
ibiany zw a lcza n y  w e  w łasnym  oL oŁie i mamo 
[to bezgranicznie kochany.
! D ziw n ym  )hy(ł Sos 'eg o  n iezw yk łego  .czło­
wieka- A utorytet w  spraw ach ekoiiom itznej 
stauktory Żydów - p ierw szorzędny teoretyk ży- 
dov» J d e g o  socjaJtanm pisarz poetyczn y , pełen 
polotu  i tw órca  ffeotogii żydow skiej, nicaaw sze 
znał'tow ął posłuch w  sztoegaieh w łasnej partii 
i  n ;erzadko spawał w  o p o zy c ji do w iększości 
partyjnej, poddając się jednak za w sze  w  prak­
tyce  jej dyrektyw om - G d y  jeanak został w y­
darty  z  naszych szeregów , w s zy s cy  odczuli 
instynktow nie wioflkość tej straty, ch ociaż nikt 
k ie znał ogrom u jego p racy  praktycznej, a 
tzw iaszcto teoretyczne a rozsianej po w ieta czę ­
śc io w o  rtieflegalnycii czasopism ach. Do dnia-Jzd- 
cjiej^ce&o, mimo opublikow ania sporej części 
Jego doiobktu' naukowego i teoretycznego, po- 
jzositał poza  ruchem sucjalŁstyctuiio-sJonistycz- 
njTn ł częścią  ruchu m łodzieży  żyd ow sk ie j nie* 
■toany i n iedocen iony­

c h  tory wy bifiue indyw idualności jaśnieją na 
h oryzon cie  żydow sk iego  odrodzenia n a rodow e­
go. Są to : TŁuCor ilw z l Achaj Haam A. D. 
G ordon i Ber B orochow - K ażdy z  nlcn w niósł 
»coś sw oistego do n arodow ej skarbnicy- Głę­
boko i gruntownie kwesta* żydów  ską ujął i na 
miezwzruszonej nauikoy^cj .podstawie sjfenjfmiu
uzasadnił B er B orochow - T e o d o ; H©ral pierw* 
;szy pi dferesftt najsdniej m iędzynhrodo we zna­
czeni«  kw estii żyd ow sk ie j i konieczność zain- 
tei-asowana ca łe g o  świata w  rozw iązyw aniu  
je j przez srfopąm- Achad-Haam, .pi&i wsiiy w ybi- 
•toy so c jo lo g  i zn aw ca  kultury ży d o  s/twa, starał 
się podnieść jej oryginalność i w artość w o- 
czach  sam ych Ż y d ów  w  dużej cizęści przeżar­
tych kttom  asym ilacji ' n arod ow ego  poniżenia-

chu, opieszale cedził słówka:
— Można się obejść bez ciebie — my nie potrze­

bujemy dobroczyńców.
— Kto to ei „m y?“ Do jakiej partji należysz? 

Opowiedzno Szlimazel...
— No, trzeba iść. Nie mam czasu z tobą mitrę- 

iyr...
I zostawił przyjaciela na środku ulicy, a sam 

oddalał się szybkiemi kroki.
Drugim razem, było to pod wieczór kręcił się 

Szekier po ulicy Franciszkańskiej i tak mu było 
smutno, iż pragnął zamknąć oczy i zasnąć ua zaw­
sze, na wieki. Tdąc tak zasmucony zotaczył z da­
leka nadchodzących Szlimazła z Manią; on ją pro­
wadził pod ramię, jak elegancki kawaler i mówił 
do niej, bez przerwy, z taką siłą. rż błyszczała mu 
twńrz z upojenia. Natomiast słabą, kobiecą istot­
kę nie bardzo interesowały jego gorące słowa, t 
z daleka już uśmiechały się jej oczy do Szekiera 
SzeKierowi. oczywista, zrobiło się naraz lżej na 
sercu gdy zobaczvł dwoje takich znajomych. Ode­
tchnął jak człowiek, klóry zrzucił z siebie wM ki 
ciężar i podbiegł im naprzeciw w wesołych po 
drygach — gotowy rzucie się im w objęcia z. ra 
dości. Lecz tu — o boleści! Przyszło gorzkje roz­
czarowanie. częsty gość w tak czułem i wrażli 
wem sercu — jakiem było serce Szekiera. Szli­
mazel przybrał kwaśną minę, a w  oczach jego o- 
siadła nieszczerość — podał Szekierowi swoją 
małą. miękka rączkę z taką sztywnością, obojęt­
nością. zimnem przejmując m i, ' ż Mania spogląda 
jąc. na swego kawalera, nic m ogli zrozumieć, po­
jąć, co czynić i jak się zachować w takiej sytun 
cfi a jej jasne oczy zaszły nonurym smętkiem. 
Oczy zaś Szekiera. zamiast radością — zapłonęły 
iskierkami wściekłości. (D okońcente nast.)

i m z^ z  stwanzeBd® kiuirwralweigo coutoum w  Pa-
lestyike utrzym ać naród żyd ow sk i na ca łym  
św iecie  A D- Gordon. & wojem  życiem , o  w ieje 
w ięce j niż pismami, wskazał Kkogę odrodze-u1® 
n a rodow ego prz ? z  powrót do natury i pracy 
fizycznej na irold palestyńskiej, Ber Borochow 
jednak, uzbrojony w  n iezw ykłe sze,ołcą wiedŁę 
socjalno- ekonom iczną w  duchu manksowsdtiim i 
w iedziony genialną intuicją (bez- której żadna 
w ielka inćywiiualnoić obejść się nie może), 
Idiał nan*i w  sw oich  pism ach naukowe uzasad­
nienie konieczności sjonfcmu jako jedynego roz  
wiązania kwestii żydowskie] T o  jest jego w y  
łącz i a zasługą i w  tera leży  jego w ielkość- -— 
W szy scy  w id lcy  teoretycy  sdontonm przed nim 
o d w o ły w a li się do sentymentu n arodow ego, do 
dumy r a ro jo w e j, podnosząc etyczne ; toitu- 
ra h y  v.alory sjonfarou- D opiero Bcrochow u- 
świadomił nam- t* tncidiam jeA koniecznością 
dziejową, która przyjść musi, nawet wbręw 
..as'.ej woli- Jeśli m y  n 'e zrozum iem y głosu hi- 
storjl, tezy joą  immi, przyjść muszą, bo sam roz­
w ó j w yp ad k ów  ich do tego zmusi W  ten spo­
só b  dał B oroch ow  poryw om  m łodzieży i iObo-

■ttmków żydow sk ich  naukową podstaw ę, d o ­
dając im siły ao w y ew a n ta  w  tak trudnej i 
niezn-nionrie ciężkiej pionierskiej epoce reahzo- 
waniiai sjoniiizmu- B o  jedynym  ozynniikitm kształ 
tującyti: lo sy  twnodlu A ydo-w ^ie^o jest _  zda­
niem Bono ch ow a —  proletariat żydow ski, któ 
rego walK-a Klasowa z uciskiem i w yzysk iem  
kapttahstycznym jest w  najw yższem  tego s,o- 
wa znaczeniu walką o  w yzw olen ie  społeczne 1 
n a rodow e żyfdostwa św iatow ego.

■Wszystkie o b ja w y  spotoczno- ekonon.’ c®nego 
ż y d a  żyd ow sk iego , zaobserwowanie w  sw ych  
zaczątkach przez B orochów a i p roroczo  p ize- 
powiediziaiie na przyszłość, spełniły się w  ca ­
łości, stając się 'em sam em  .pr zesłankami dla u- 
rzocayro^sitinieniia saoa zmiu- Jesieśm y w łaśnie 
św iadkam i spełnienia się dijagnozy, postaw io­
nej przez B orochow u . Mimo usunięcia „strefy 
osiedlenia" i w prow adzenia sw ob ód  konstytą 
cy juych , antysem hyzai społeczny  i goapoear 
czy  w zm ógł snę ogronmre- Ż y oz i sa ni6tyj)ko 
niedopuszctśani, lecz  w prost w yrzucan i z  za ję­
tych już m iejsc pracy . Naród żyd, z  zaw rotną 
w prost szybkuśulą iMuperyzuje i proletaryzuje 
się, nte znaźdhjac w yjścia  ani w  em igracji z  
pow odu zamknięcia w rót krajów  immiiigracya- 
nych, ani w p.roduktyv izacji z  pow odu bojkotu 
p ra cy  żydow sk iej, nawet przez żydow sk ich  ka­
pitalistów- Staje się co ra z  bardziej szerokim  
m asom  Ż ydów , a zw łaszcza  ruchowi robotni- 
czertu jasne, że tylko sjonizm m oże b y ć  jedy- 
nem  w’yjśctom  z tej gehenny- Nauka Borocho- 
w a jua lsa ła  sw e potwierdzeni*? w  sam ych fak­
tach ż y c io w y ch  R ów nież odbudow a Ż y d o w ­
skiej P alestyny idizto w myśi jego przopowienini, 
w y ros ły ch  na podłożu naukowem . Paiostyna 
jako kraj napół feudam y przedstawia w prost 
idealny teren dla powstania zdrow ej ekonom iki 
żydow skiej. Tam  Żydzi bętóą mogli zająć głó 
w ne i podstaw ow e gałę No produkcji ; zd oby ­
w a ć  m iejsce dla prący  żydow sk ie j i zdrowa 
podstaw ę dlla walki k lasow ej o socjalistyczna 
Palestynę- fto  bez  proletariatu ży d ow sk iego  
nianio m ow y  o odbudow ie żydow sk iej Palesty­
n y

N k  da się w  nhi-yszym  artykule ohiać o- 
gromu p racy  teoretycznej i aralrtycznoj B oro- 
chow a Krótko tylko zaznaczym y żo on stw o­
rzy ! podstaw y naukow ego sjouiztmi i ż y d o w ­
skiego socłalizmu. on by ł iednym z w spó ł1 w ór 
c ó w  k w iatow ego ż w a z k u  P o a k -c ion" Pale- 
s ty fp k b g o  Funduszu p rb o tn lc7-ego. N arodow e­
go Z w  a zku R ob o tr lcz ceo  w  Am eryce , jednym

KRFWOWA

z  in icjatorów  Amęryka-ńs-ko-Źydowsikńego Kon­
gresu N a iod ow cg o  i jego to przeważnie zasługą 
jest w ciągnięcie do maniifeis&u pok o jow ego  M ię­
dzyn arodów ki Soicjahstyczintej z ,paźdy.iernika 
1917 r- żądania autonomii naroaow ej dila Ż y d ó w  
w  goiucie i nieograniczonej k o lon iza c i zydow * 
skiięj w  Palestynie, co  b y  to pierw szym  w id o­
m ym  znakiem um iędzynarodowienia k w tstjl 
żyd->v,'sLiej- Pr^ez ca ły  cza s  sw ego pobytu -w 
Rosdk GaBciji* Auistlrjr i A m eryce śledził uważ­
nie p o^ ęp y  koionizac i jakoteż powolmie nara* 
starce jiroletaijatu żydow sk iego  w  E rtc, W  tej 
sprawi-f- niezmiernie ciekawymi jest jego stosu­
nek d c  szom rów  (strażników) żydow skich, któ­
rzy w jego oczach  zasługują na w iększy  sza­
cunek. niż rew olucjoniści ż y d o w scy  w  R osji! 
ostatni tylko burzą, t^ dczas gdy soorrwy bu­
dują n ow e życie . Sta u- zw raca ł uw^agę na to, 
oy  cntirgja proletariatu żydow sk iego  nie. sza­
fow ano w  .-tfcuiżbie innych, tyjko b y  w  pierw­
szym  redzie by ła  użyta dlla w yzw olen ia  siebie 
i narodu żyd ow sk iego  Jesrt to w praw dzie  pra- 
ca  -'riba, żmudna, ukryta i stojąca nu uboczu 
oilibrzyimtoh p rott  sów  Jibtoryciznycił naszej 
duby, ale niemniej dla nas jest ońa jędiyną dro 
gą do LTiatowania narodu od  zupełnej zagłady.

Ostanie uwagi nasunęły snę w  związku- z  
ciągłym  fa łszów  arii eni ideow ego ob licza  B oro - 
ch ow a  Pewien obóz, lew ica  Poale-Sjou uczynił 
a B o .o ch o w a  nieomal bolszew ika- T ym czasem  
stanow isko B orod iow ra nietyllko w ob ec  kwestji 
żyd ow sk ie j 1 sjonizmu lecz w ogóle  w ob ec  o - 
g oto ej polityki pirotota/jackiej, w ob ec  ■centrali­
zmu partyjnego, w olności rrzekonań w  partji i 
k w e y ji n a rod ow ościow ej jest wsszystklem In­
nem, tylko zbliżonem  do kt>mun!zmu. Bo- 
rochowiizm ' ę łca tw iy  praez lew icę Poaie-SJoit 
jest tylko niezw ykleni w  dziejach socjalizm u 
zniekś^tałceniem i sfałszow aniem  praw dziw ej 
nauki G oroćnow a- T a  nauka czt»ha -eszczie na 
sw oich , uctaciwych i rzeczyw istych  irrterpreta- 
torćny.

N iedoceniany w ciąż w  szerokich sferach ż y  
dowsMicłu Borochow e loszy  się wśród poale-
sjonis.tyc zinego, sjonisiyczino - socj?  1 i stycznego 
prols  ariato i żydowist;ie; m łodzieży z  roku na 
ro k  ir snącą m iłością * uwielbieniem. Cziei 40 
proietaijat ż5dow,ski nietylko w  ro cto icę  j ! g c  
Smiencr nietylko n azyw a jąc  iego imieniem sw o­
je amr.y robotnicze; bibliotek; i instytucje kultu­
ralne. a nawet całe idzielnice (dżidnkia robot* 
nfc^a w  T ej-A w iw : Szechimat -B orochow ), tocz 
pnżedewszystikjem sw oją drogą practy i walki 
w  golusie i PaJes-tynto staw ia swem u najwtęk- 
sze.nu -ow arzys*ov  i i p rz y w ó d cy  w ieczn y  po­
mnik chw ały . Ernest Munk,

KOMUNIKATY.
— X KZRY CHĄLUCOWEJ. Dziś posiedzerie

kierowników organizacyj chaiucowyeh o  godz 6 
wiecz. O godz, 7 wlecz, posiedzenie przedstawi­
cieli ugrupowań sjonistycznych w loKalu Ezfy, 
Starowiślna 1.

 ogc------
— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś o godz. 8 

Wiecz. plenarne zebranie z referatem prof. Miihl- 
steina n. t. „Moje wrażenia z Palestyny".

— .,JEIItJIlA‘‘ . Dziś o godz 7\30 wiecz. referat 
tow. inż. Lipschiitza n. t. „IV 300-ną rocznicę Bu- 
rueha Spinozv“ .

-  „DER (tOMANTISCHE UNI> DER REAEf- 
STTSDHE MENSCH“ . Odczyt na powyższy temat 
wygłosi dziś w języku niemieckim ',1 Hdfstein 
w Zvv. Zaw. Żyd Prac. Umysł. Sifirowiślna 1, 
III p. o godz. 7‘ifO wiecz. Goście -uile Widziani. 
Wstęp wolny,
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Łączenie rozruchów antyżydowskich 
z nabożeństwem w kościołach

io profanacja religji 
Glos duchownego katolickiego

N a tle endeckiej h ecy  antyżydow skiej, którą 
organy endeckie prow adzą p od  sztandarem  
katolicyzm u, w arto przytoczyć słow a du ch ow ­
n ego katolickiego, ks. prof. A. Szym ańskiego 
z  Lublina.
N a łam ach  „P rą d u 44 pisze ks. p rof. A. Szym ański:

„N acjon a lizm  polski p ropagu je  w śród  aka­
dem ików  m iędzy innem i,- m etodę w yrzucan ia  
Iżydów z sal w yk ładow ych , niszczenia lokali 
żydow sk ich , w yb ijan ia  szyb w  sklepach ży ­
dow skich , b icie  Ż ydów .

P rzy jm ijm y , że jest to ty lko akcja  odw eto­
w a. Czy m ożna ją  uspraw iedliw ić ze stanow i­
ska etyki katolick iej? E tyka katolicka odrzu ­
ca  zemstę, n ie uznaje karania pryw atną 
ipowagą, potępia karnaie n iew in nych  za 
w in nych , n ie dopuszcza niszczenia m aterja l- 
n ego  dobra innych  luazi. W ym ierzan ie sobie 
W łasną pow agą spraw ied liw ości i karania jest 
n adto ob jaw em  anarch ji społecznej, b o  jest 
w chodzen iem  w  fu n kcje  w ładzy państw ow ej. 
P ra w o  państw ow e surow o karze ch łopów , 
k tórzy  dokonują sam osądu nad koniokradem  
lub podpalaczem .

...Ci, którzy m ów ili m łodzieży ty lko o za ­
chow an iu  spokoju , nie stanęli na w ysok ości

sw ego pow ołan ia ; zła  n ie  nazw ali złem . R a ­
cze j m ów ili —  m acie  w praw dzie . rację, ale 
da jc ie  j j ż  spokój.

...Zachodzą n iek iedy okoliczności, k tóre spra 
w ia ją , że  m om ent uboczny, m an ifestacy jn y  i  
polityczny, przew aża nad m odlitw ą, albo na­
w et zam ienia nabożeństw o na środek dla 
rzeczy potępienia godnych . W ted y  należy o d ­
m ów ić publicznego nabożeństwa.

Można by ło  postaw ić pytanie, czy należało 
odpraw iać publiczne nabożeństw a za zabitego 
ś. p. studenta Grotkow skiego. N ajp ierw  by ł on 
zam ordow any w  okolicznościach , które, w e ­
dług doniesień prasy, t. j . tego, co  w iedziała i 
wie dotychczas op in ja  publiczna, n ie zasługu­
ją  na poenwałę. Pow tóre, by ła  zbyt w ielka 
pokusa, aby takie nabożeństw o w ziąć za jeden 
z punktów  program u odw etow ego.

W reszcie  publicysta katolick i, konkludu je 
niezw ykle dobitnie:

Ńie będziem y rozstrzygać, ile w  takiem  łą ­
czeniu nabożeństwa i rozruchów  antyżydow ­
skich jest lekkom yślności i bezm yślności stu­
dentów , a ile przew rotności i zlej w o li p rzy ­
w ódców . W ystarczy  podkreślić, że jest to p ro ­
fanacja  nabożeństwa i re lig ji.4*

Przeciw spekulacji iw Palestynie
Godna uznania inicjatywa Egzekutywy sjońskiej.

Jerozolima (ŻAT). Członek Egzok. Ag. Żyd., 
kierownik departamentu gospodarczego p. Ema­
nuel Newman zakomunikował ŻAT-nej, iż 
rozpoczęto obecnie w Palestynie ostrą walkę prze­
ciwko spekulacji ziemią i przeciwko nieodpowie­
dzialnym pośrednikom, którzy usiłują sztucznie 
podwyższyć ceny gruntów, nadających się dla 
plantacji pomarańczowych. Celem ochrony inte­
resów imigrantów ze stanu średniego i tych, któ­
rzy pragną inwestować swe kapitały w planta­
cjach pomarańczowych, tworzona jest centralna 
służba informacyjna dla wszystkich kwestji, zwią­
zanych z zakupami ziemi 3 plantacjami pomarań- 
czowemi, która czynna będzie pod nadzorem ko­
mitetu reprezentujące wszystkie elementy jiszu- 
,wu, począwszy od związku kolonistów żydowskich 
aż do „Histadruth Haowdun“ .

Prace te kierowane będą przez biuro amerykań­
skiego komitetu gosp. w Teł Awiwie, ułożona bę­
dzie lista kompetentnych rzeczoznawców i zaufa­
nia godnych pośredników, których opłaty będą 
ściśle ustalone i którzy będą polecani interesan­
tom.

W szyscy, którzy zamierzają poczynić zakupy 
ziemi w Palestynie, winni się zwrócić po informa­
cje do tego Komitetu.

Wspomniana inicjatywa powitana została za­

dowoleniem i uważana jest za deniosły krok w 
niesieniu .pomo-cy imigrantom ze stanu średniego i- 
ich obrony przed nieuczciwymi pośrednikami, któ­
rzy pragną wyzyskać nieznajomość terenu przez 
nowo-przybyłyeh.

Pomyślny stan finansów 
palestyńskich

Jerozolima (Ż A. T.) Podług sprawozdania urzę­
dowego nadwyżka dochodów nad wydatkami rzą­
du palestyńskiego wynosi około miljo„a funtów.

Równocześnie „Official Gażette" donosi, że cła 
importowe od mąki i pszenicy będą podwyższone 
począwszy od następnego miesiąca.

Pogłoski o wstąpieniu Trans- 
jordanji do Ligi Narodów

Jerozolima (Ż. A. T.) Prasa arabska donosi, że 
prowadzone są podobno rokowania między Jero­
zolimą a Londynem w sprawie przyjęcia Trans- 
jordanji do Ligi Narodów. Podług tych informacji 
w totku rokowań omawiane są niektóre zmiany w 
Transjordanji. Rekompensatą za nie ma być for­
sowanie przez rząd angielski przyjęcia Transjor­
danji do Ligi Narodów.

P ó łto ra  miljona kg zło ta  na dnie
oceanów

czeka na wydobycie
.Włoski statek „A rtiglio Li' wyruszył znowu ku 

zachodnim wybrzeżom Francji w celu wydobycia 
reszty tak upragnionego dzisiaj złota, wynoszą­
cej około 2.000 kg., ze spoczywającego aa dnie A- 
tlantyku angielskiego okrętu „Egipt".

Roczna produkcja złota, wynosząca około 600 
tys kg., nie wystarcza bowiem światu, mimo, że 
do niedawna, bo do końca ub. wieku, ilość ta nie 
przekracza 200.000 kg. na rok. Toteż coraz czę­
ściej słyszy się o  wydobywaniu z głębi oceanów 
skarbów, które w ciągu wieków poszły na dno 
Wraz z okrętami.

Drobną część tego złota wydobyto. Jest to jed­
nak znikoma cząstka w porównaniu z  tem, co 
jeszcze kryją głębie morskie. Wydobyto bowiem 
zaledwie 60.000 kg., podczas gdy na wydobycie 
czoka Jeszcze półtora miljoaa kg., czyli około 1/10

ZE SPORTU.

Zjazd gwiaździsty na igrzyska 
zimowe Nakkabi

Do licznych gałęzi Siporte, zdobytych oslalnic 
dte żydowskiego mchu sportowego, załączyć nater 
ży  w  (pierwszym rzędzie sporty motorowi©. Podczas 
sdy  jeszcze kilka lat tenmi Żydzi, uprawiający, te 
sporty, zali azali się do ińalicznyich wyijąfttoólW;, m  
obeome wiele klubów żydowskich ujęto stwoofesi 
■rzesae zwolenników sportów motorowych w  jam®}) 
speoiialMe stworzonych nekcyj, a zawodnicy, żjsdtźjj 
wtscy w walce z  ich bandzie} doświadczonymi kon-n 
kurantami zdoly.wa/M niejednokrotnie palmę rfeswH 
szefostwa. *

Zdawałoby się, iż zdana, pętająca drogi w  ofcotBfc 
Jodowej skorupy i zasipy śnieżne, zmusza mc&Kyp 
klii&tę do pogrążenia sdę w sien zimowy. Nic podo­
bnego. Entuzjazm tych Judzą, zahartowany pnze# 
lato jazdą po naszych smutnej sławy drogach, niej 
cofa s;ę przed przeszkoda'rai, stworzonemi przez na-,' 
kurę a opady śnieżne ozy.nią rtóejedmokrrotoie to, oo 
pnzęchodzi możliwośai powołanych do tego czynu? 
ków, — niwewją drogi, stwarzając wcale znośną na* 
wie.rzotoię.

Zbytecznem byłoby podkreślać, iaiki oddźwięk Zna 
lazło wrządlzienie Igrzysk Zimowych Mafckahi w ko­
łach żydowskich sportowców. Impreza ta będzie- 
niietyiko sprawdzianem naszych możliwości w  za 
krosie sportów zimowych, ale stanie się również 
olbrzymią, zbiorowa manifestacją całego żydowskie 
go mchu sportowego-

Ruchliwa Sekcja Motocyklowa ŻKS „Makkabi" w 
Krakowie, wykorzystując ten moment, przystąpiła 
do prac organizacyjnych około swej pierwszej za 
mowej imprezy. Będzie nią „Zjazd Gwiaździsty na I- 
grzyska Zimowe „Makkabi" do Zakopanego, do- 
sitępny dil-a wszys-tikich kategoryj motocykli i samo­
chodów.

Impreza ta, rozgrywana na specjalnie ciężkiej 
górskiej trasie, a zaostrzona jeszcze specyficznemi 
warunkami atmosferycznemu i terenowymi. będzie 
•z jednej strony próbą wauorów kierowcy i maszyny, 
z drugiej zaś strony przyczyni sdę w niemałym sto 
pnm do uświetnienia samych Igrzysk.

Sądząc z dotychczasowych prac przygotowaw­
czych .i ziadm-leresowainiia, jakie impreza ta, dotowana 
całym szeregiem cennych nagród, w sferach mo-to- 
cyklowo-samochodowyeh, obudziła, przypuszetzać na 
Jeży. że „Zjazd Gwiaździsty na Igrzyska Zimcw e 
„Makkabi" będzie dla tych sfer ewenementem tego­
rocznego sezonu zimowego
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tej ilości złota, którą posiadają wszystkie banki , 
emisyjne świata. Tak twierdzą źródła amerykań­
skie, które podają przytem długi spis zatopionych 
okrętów, wraz z dokładnie określonem miejscem 
zatonięcia, oraz ilością ukrytych w nich skarbów.

Największym ze znanych historycznie skarbów, 
spoczywających na dnie morskiem. i do tej pory 
niewydobytych, jest bezsprzecznie ^'.arb hiszpań­
ski, zatopiony w r. 1703 w zatoce Vigo u północ­
no- zachodnich wybrzeży hiszpańskich. Składa sie 
nań przeszło 150.000 kg. złota. Hiszpanie transpor­
towali wówczas ogromną ilość złota z Ameryk) 
do Europy. Napadnięci przez flotę holendersko- 
angielską woleli zatopić własne okręty, niż od­
dać skarb w ręce wrogów.

Wydobywanie złota z dna oceanów napotyka na 
wielkie trudności, z powodu wysokiego ciśnienia,

które już na głębokości 100 m. niezmiernie utrud 
nia nurkom pracę. I na mniejszych głębokościach 
prac ta jest niezwykle mozolna. Stąd wydobyć e
40.000 kg. złota z okrętu „Laurentic", leżącego za­
ledwie na 60 m. pod powierzchnią wody, koszto­
wało 7 lat pracy. Nurkowie statku „A rtglio 11“ w 
czasie rocznej prac}*, którą obecnie wznowili, zdo­
łali wydobyć z okrętu „Egipt" tylko 2/3 znajdują­
cego się r,a jego pokładzie złota, czy]-' około 4 000 
kg. Nic dziwnego, gdyż głębokość, na której znaj­
duje się „Egipt" wynosi przeszło 100 m.

O vvy dobywani u złota z większych głębokości 
dzisiaj niema mowy. Istnieją wprawdzie przyrzą­
dy, jak np. skafander inż. Galeazzi, pozwalające 
na przebywanie na głębokości, wynoszącej 300 i 
więcej metrów; zamknięty w takim skafandrze 
nurek jest jednak niezdolny z powodu wysokiego 
ciśnienia do pracy i skazany wyłącznie na obser­
wowanie otoczenia i wykonywanie zdjęć fotogra­
ficznych.

Większa część złota wydobywanego co roku z 
ziemi wędruje do skarbców banków emisyjnych. 
Pozatem poważny jego odsetek zużywany jest do 
fabrykacji przedmiotów luksusowych, biżuterji, 
zegarków, okularów, wiecznych piór, sztucznych 
zębów; a dalej złoto znajduje szerokie zastosowa­
nie w przemyśle chemiczny n, fotograficznym, zdo 
bniczym, np przy wyrobie szyldów, złoceniu ram, 
blach i różnych innych przedmiotów. Szerokie za­
stosowanie złota, które zaznaczyło się z począt­
kiem XX  wieku, dostatecznie tłumaczy wzrost 
produkcji tego metalu z 200 000 kg. rocznie z koń­
cem ub. stulecia na 768.000 kg. w 1006. Tu nale­
ży dopatrywać się źródła intensywnych poszuki­
wań złota nawet na dnie oceanów. Współczesny 
kryzys gospodarczy wzmógł to zapotrzebowanie 
jeszcze bardziej. Tezauryzaeja złota przybrała w 
niektórych krajach poważne rozmiar^. Np. w Pol­
sce w „pończochach" ostrożnych tkwi około 40.000 
kg złota, przeważnie w postaci monet, wartości 
przeszło 200 milj. zł.

Nic więc dziwnego, że ow ? nółtora miljona kg. 
złota, drzemiących bezczynnie na dnie oceanów, 
niejednemu kandydatowi na miljonera spędza sen 
z powiek Niejeden próbują ‘ zczęścin. które u- 
śmiechnęło się nurkom statku „A rtiglio II.“



Nk 353 „NJW Y DZIENNIK" piątek 30- XII- 1932 Str. 9

Aresztowanie znanego rentgenologa
w Warszawie

Wyłudzał pieniądze za przyjęcie n«t medycynę
Przed paroma tygodniami bardzo głośna była 

W W arszawie sprawa znanego warszawskiego 
rentgenologa dr. Tadeusza Stefanowskiego.
1 Dr. Stefanowski posiadał własny zakład rent­
genologiczny przy ul. Nowomiejskiej 34. Dr. Ste- 
łanowski dopuszczał się szeregu afer, w związku 
Z któremi władze prokuratorskie wszczęły do­
chodzenie i wydały polecenie aresztowania le­
karza. -W międzyczasie okazało się jednak, że dr. 
.Stełahowski wyjechał. Po kilkudniowem poszu­
kiwaniu udało się go odnaleźć w majątku jego 
ojca w  Bystrej koło Białej na Śląsku. Tam też 
y  y wiadowcy policji stołecznej dokonali areszto­
wania dr. Stefanowskiego.

Dr. Stefanowski do chwili złożenia kaucji w 
sumie 5000 zł osadzony został w więzieniu śied- 
czem. Pozostaje on pod zarzatem, że pobierał 
opłaty po 3000 zł i więcej za wyrobienie miejsca 
na wydziale lekarskim uniweisytetu warszaw­
skiego. Dr. Stefanowski wzamian za tę opłatę 
wszystkim przyrzekał wstąpienie ua medycynę, 
gdzie liczba miejsc jest ograniczona. W  następ­
stwie jednak pieniędzy nie zwrócił i obietnicy 
nie dokonał. \V ten sam sposób na mniejsze kwo 
ty oszukał kilku kandyaatów do państwowego 
instytutu dentjrstycznego. M in. ąlera wyszła na 
jaw  naskutek skargi niejakiego Kaufmana. z Nie­
świeża, który chcąc umieścić córkę swą Laję 
w  Państwowym Instytucie Dentystycznym, zapła­
cił lekarzowi 3.000 złotych. Stefanowski z obietni-

 -o -O
Zoczenia n ow oroczn e na Zaniku

Kwncelarja Cywilna Prezydenta Rzeczypospoli­
tej zawiadamia, że Prezydent Rzeczypospolitej 
pr-zyjmować Dędzie życzenia noworoczne w dniu 
1-ym stycznia r. p. na Za nku Królewskim.

Karty wstępu Kancelarja Cywilna wydawać 
będzie codziennie. od dnia 28 do 30 bm.
M arszałkow a. P iłsu n sk a  
w yjech ała  do Krynicy

Onegdaj wieczorem p. Marszałkowa Piłsudska 
wyjechała wraz z córkami do Krynicy. P. Mar- 
szałkową odprowadzał aa aworzec Główny Pan 
Marszałek Piłsudski, który stojąc na peronie 
przed w agonem, gdzie zajęła miejsce p. Marszał­
kowa z córkami, wzbudzał sensację wśród tłumu 
pasażerów.

Tymsamym pociągiem odjechała do Iwonicza 
wycieczka uczenie gimnazjum m. Słowackiego. 
Uczenice urządziły Panu Marszałkowi owację, w 
której wzięła również udział publiczność, zgro­
madzona na dworcu
Nnrady sjon istyczn e w W a rsza w ie

Jak już donosiliśmy, w ciągu niedzieli i ponie­
działku odbyła się w Warszawie sesja Rady par- 
tyjnej sjonistow w b. Kongresówce. W Radzie 
partyjnej uczestniczyło 80 delegatów. Sprawozda­
nie z działalności centralnego komitetu złożył dr. 
Dawiidson, następnie poseł Griwibaum wygłosił 
trzygodzinny referat o sytuacji w sjoniżmie i w 
Palestynie. O sprawach imigracji palestyńskiej i 
Hachszary rpferował dr. Klumel, o s y n  .cjj w 
gminach żydowskich wygłosił referat dr. Schip- i 
per. Po referatach odbyła się dyskusja. Głównym 
tematem dyskusji były sprawy imigracji i cer­
tyfikatów. Dyskusja zakończyła się we wtorek 
o godz. 5-tej nad ranem poczerń se->ję Rady par­
tyjnej zamknięto.

W  ciągu niedzieli i poniedziałku odbył się w 
Warszawie zjazd radnych gmin żydowsk;ch nale­
żących do Mizrachi. W naradach wzięło udział 
150 delegatów. Referaty wygłosili p. Lewin Ep 
stein, rabin Nissenbaum i rabin Rubinstein z W il­
na. Rabin Rubinstein żądał utworzenia w gmi­
nach żydowskeh frontu reiig;jnego wszystkich 
elementów religijnych niekroczących ślepo za A- 
gudą. Charakterystyczne były głory zwrócone 
przeciwko Związkowi rabinów, któ>'7 r» zy obsa 
lizaniu posad proteguje wyłącznie trewnych roz 
maiiych dworów, cadyków.

cy się nie. w yv7iązał i wówczas Kaufrnan podał 
skargę.

Dr. Stefanowski pobrał również od kilku leka­
rzy poważniejsze kwoty za wyrobienie posad w 
Kasie Chorych.

Twierdził przytem, że jest najbliższym przyja­
cielem naczelnego lekarza Kasy Chorych, dr. Ba- 
kuna i inspektora dr. Zameckiego. Kilku naiw­
nych lekarzy wpłaciło dr. Stefanowskiemu powa 
żne sumy.

Dr. Stefanowski zdołał wyłudzić też pieniądze 
od szeregu warszawskich roentgenologów, sprze­
dając im jednocześnie swój zakład roentgenologi- 
c-zny w Warszawie. Stanowi to tylko nikłą część 
skarg, jakie wpłynęły do władz. Ogólna liczba 
poszkodowanych wynosi z górą 30 a s.uma o- 
szustw przewyższa ^00 tys. złotych.

Równocześnie władze aresztowały wspornika 
dr. Stefanowskiego — niejakiego Htnryka Ham­
mera, zam przy ul. Nowy Świat Nr 24, W  sto­
sunku do którego władze śledcze zastosowały 
bezwzględny areszt. Sprawa jest tern bardziej sen 
sacyjna, że dr. Stefanowski zarabia około ? 000 
miesięcznie, a nie widziano go nigdy, aby tracił 
pieniądze na hulanki w lokalach publicznych lub 
grał w karty, lub wogóle czynił rzeczy mogące 
jego olDrzymie wydatki uspraw lealiwie. •

To w łaśnie jest ODecnie przedmiotem dochodzeń 
w ładz śledczych.

Ł ód ź  o trzy m a ła  raDlna
Po długich rokowaniach, rabin Szapiro z Lubi: 

na zgodził się na objęcie stanowiska rabina w 
Lodzi. Pensja nowego rabina wynosi 500 dola­
rów miesięcznie. Stanowisko rabina w Lublinie 
OLejmie brat cadyka z Góry Kalwarji rabin z Pa- 
bjanic. Jak widać, Aguda dba o swoich łudził
U m orzen ie  spraw y literatów  
lew icow ych

W lecie 1931 r. \yielkie wrażenie wywołała wia 
domość o aresztowaniu kilku literatów pod za­
rzutem przynależności do partji komunistycznej. 
Aresztowano mianowicie grupę „M:esięcznika Li- 
terackiego“ Broniewskiego, Hempla, Wata i Sta- 
'  ara, którym zarzucano, iż --tanowiąc komitet re­
dakcyjny „Miesięcznika L iterackiego" działali 
z i amienia Komitetu Centralnego partji. Pisano 
wówczas o  znalezieniu u aresztowanych znacz- 
tych sum przeznaczonych na finansowanie straj­
ku tramwajarzy ora? listów otwartych zawiera­
jących protesty przeciwko .owemu regulaminowi 
więziennemu. Po kilkumiesięcznym areszcie pre­
wencyjnym, oskarżonych wypuszczono na w ol­
ność za kaucją.

Jak się okazuje obecnie do sprawy wogóle nie 
orojdzie, gdyż w wyniku śledztwa sprawę całko­
wicie umorzono.
„M yśm y nie z a b ili "

Po ukończeniu rozprawy przeciw terorystoni 
ukraińskim Daniłyszynowi i Bił asowi, iłósżetl 
do nich brat śp. Tadeusza 'Iołów ki i zapytał ich 
czy oni zabili Hołówkę. Wedle doniesień prasy 
skazani mieli odpowiedzieć, że sprawa nigdy nie 
zostanie wyjaśniona. Obecnie ukraińskie „D iłó“ 
donosi, że na pytanie brata śp. Hołówki, Daniły- 
S2yn nie odpowiedział, nie zrozumiawszy w pier­
wszej chwili o co pytającemu chodzi Biłaś na­
tomiast odrazu odpowiedział:
yt.Myśmy go nie zabili, cała sprawa wyjaśni
się“ .
OIpinsKi z ło ży ł ap elactę

Skazany za obrazę b. wieemin. skarbu p. Sta­
rzyńskiego. b administrato- „Głosu Prawdy". 
Olpiński, ziożył skargę apelacyjną od wyroku są 
dii grodzkiego. Olpińśki zaoosiada w drugiej in­
stancji rewelacje * sensacje. Pozaferu zapowiada 
także, żc- powoła 70 nowych świadków, a z togo 
14-tu wyższych urzędników ministerstwa skarbu.

Olpiński zamierza przed sądem odwoławczym 
przeprowadzić dowód prawdy o istnieniu nadu­
żyć w kaiteiu drożdżowym.

 o------
List z Przemyśla

K iedy odbędą się w y b ory  kahaine?
W  lutym 1933 kończy się kadencja tut kabału. 

"Wkrótce więc skończyć się mają skompromito­
wane doszczętnie rządy, agudystyczno- rzeźniczo 
tut. kahału. Tymczasem w kahale ani myślą na­
wet o wyborach. Wiedzą wszak, że przy najbliż­
szych wyborach społeczeństwo wytrąci im z rąk 
władzę, do której nie dorośli. Dlatego chcieliby 
swój żywot przedłużyć, rządzić się. dalej dobrem 
gminr.em, podobnie jak w latoh ubiegłych bez bu­
dżetu i kontroli. Ale wybory bę tą musiały się 
odbyć, gdyż tego wymaga przepis ustawy i tego 
domaga się cała zdrowa opinja publiczna.

0  MANDAT W R AD Zl 33 .POWIATOWEJ. Od 
czasu śm ierd błp. dra Manila członka Rady P o­
wiatowej — stanowisko to wakuje i mimo upły­
wu kilku miesięcy obsadzone nie zostało. Waku­
jące stanowisko w Radzie powiatowej, przczna 
ezone dla przedstawiciela społeczeństwa żydow ­
skiego, winno być jaknajrychlej obsadzone przez 
reprezentanta żydowskiego. Ludność żydowska 
ma bowiem słuszne prawo , by i tak nieodpowia- 
dające jej liczebności skromne przedstawicielstwo 
w Radzie Powiatowej utrzymane ''ostało w do­
tychczasowym stanie.

KTJKATCR.TUM „K FA R  M AKKABI“ W PRZE- 
illśL U . Z inicjatywy ŻKS. Ilagibor bawił one 

gdaj u nas wiceprezes wszechświatowego Związ­
ku Makkabi p. dr. Rosenfeld z Berlina. Na zebra­
niu pod przew. p. dra Aberdama, przedstawił p. 
dr. Rosenfeld piękny7 cel stworzenia Kfar Makka- 
Łi w Palestymie. Dla zrealizowania pięknych ha< 
sełj rzuconych przez p. dra Rosenfeida, wybrani 
Kuratorjum Kfar Makkabi w Przemyślu. W  skłaó 
Kiiratorjuir weszl: pp. ar. Schutzman przew.. dr. 
Reichman, B. bernfeld, dr. Weintraub, Mieses Sz., 
A. Schactiter, dr. Rubenfsld i dr. Turkel.

Z gehenny podatników 
w procesie ropczyckfm

Z Dębicy peszą nam:
W powiecie rope^ckjm . nękanym od całego sze­

regu 'sl nadmiertieiri wymiarami podatfeowemi, któ­
re dotychczas już były ,v stanie ogołocić podait-ni- 
ków ze środków obrotowych i substancji majątko-f 
wej, władza wymiarowa uważała za stosowne pod­
wyższyć naogół wymia: podatku dochodowego za 
rok IC3? (w niejednym wy.padku do 300 proc.) 3 
zwiększyć „zasięg pracy wymiarów e-j‘‘ pir^ez opo­
datkowanie całego Sizeregn, baz przesady, nędzarzy, 
kłoni**" dotychczas i w cza&ie pomyślniejszej kion- 
juiiikfetry byli od podia"k.Tj dochodowego uwolnieni-

Kupieotwo powiianu-ropczyckiego zącho-wnue się 
wobec nowego wymiar? zupenie apatycznie, nie 
Teagud już żadnemu’ wybuchami... pro-tesnaimd i za- 
żojlenh-im. Czyż warto? Potrafił i pinzecież k. e-rownA. 
cy Urzędu skarbowego w Ropczycach .,prz,rkcmaó“  
Izb" skarbową, że ma cię tu do czynienia z podiaifc- 
riikjtóm ,,opomym“  i „zrowoJitowatiym", którego bum 
ty trzeba zgnębić i zmusić do uległości.

Przyszła więc teraz kolej na Pilzno, któremtt 
fartu rrt. nakazawszy symbiozę życiową ze „zrewol­
towanym" powiatem z lecło  też i dzielenie wbkpM- 
nyeh roikasizy wymiarowych. Praca pacyfikacyjna,
.zgnębienie" i zirmus/zeniie do „uległości", roaooczięły 
się tam podwyższeniem wymiaru o 300 proc. (i), 
należ iło wszakże przeprowadzać „uHiiii cację", „ztró 
wnać" wreszcie wymiary.

1 znowu sizare cienie płatników zalegną koryta* 
rze Izby skarbowej w Krakowie, wyczekując przed 
dirzw ami mrzędiujących Koimńsyj odwoławczy ch zba 
wśenia...

Kronika ropezycka
— ZGON RABINA ROPCZYCK1EGO. Dnia 9

bm. zmarł po krótkiej chorobie tutejszy rabin błp. 
Menasche Marilles, przeżywszy iat 67

— WYBORY KAHALNE W POWIECIE. W 
trzech miasta - >wiatu ropczyckiego prace przy­
gotowawcze >■ chórów kahałny*h dobiegają 
już końra. W Ropczycach ruch wyborczy jest 
spokojny, natomiast Dębica i Sędziszów rozwija­
ją niezwykle silną rucnawkę przeo wyborczą.
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Afganistan znów  w  ogniu
W alka o  ścięta glow e Ghulam Nabi Chana

gdzie nie brak nawet walki na pięści i noże. Co­
dziennie przyjeżdżają w „odwiedzany‘‘ do Rop­
czyc. jako do stolicy powiatu, nawzajem zwalcza­
jące sie i oczerniające delegacie z Dębicy i Sę- 
dżlszowa — dla interwencji w Starostwie.

... 1*. STEFAN SRCZYK ZNÓW- NA WIDOM 
NI. Znany dobrze naszym czytelnikom b. zastęp­
ca naczelnika Urzędu Skarbowego w  Ropczycach 
p. Seczyk, zwolniony zc służby w  związku z gło­
śnym procesem podatkowym — ciągle jeszcze 
jest na widowni. Ostatnio dopiero podaliśmy wia­
domość o wniesieniu przezeń podania o przyjęcie 
do biura Magistratu w Dębicy, któreto podanie 
Zostało odmownie załatwione. P. Sęczyk jednak 
łiie daje za wygraną i za wszelką cenę chce uzy­
skać fotel urzędniczy. Obecnie zabiega o posadę 
komornika w sądzie grodzkim w  Ropczycach. Na­
leży jednak żywić nadzieję, że kompetentny w  
tym zakresie p. prezes sądu okręgowego w Tar­
nowie weźmie pod uwagę nieprzychylny nastrój 
całej bez wyjątku ludności powiatu do p. Sęczy- 
ka.

— RS.DA MIEJSKA W ROPCZYCACH doko- 
z łn na ostatniem swem posiedzeniu przepisowe­

go wylosowania 18 radnych jako połow y człon­
ków Rady, wybranych z trzech kół wyborczych 
(I-sze koło wyborcze nie zostało poddane losow a­
niu, ponieważ większa połowa radnych z tego 
kora już poprzednio ubyła na skutek wyjazdu po­
szczególnych radnych). Termin uzupełniających 
wyborów do Rady miejskiej nic został dotąd usta 
lory.

— JEHITR A LEIB KORET5J, wybitny i zasłużo­
ny nasz towarzysz, znakomity publicysta i autor 
kilku książek, opuszcza wkrótce Ropczyct i uda­
je się na stały pobyt do Palestyny. (Liehr).

L iS t  Z D ą b r o w y  
k. Tafitowa

Życie sjonistyczae w naszem mieście w ostat­
nim czasie znacznie się ożywiło, a to dzięki nie­
zwykle gorliwej działalności lokalnego komitetu 
©rganiz icji sjońskiej, który nie omija żadnej spo­
sobności do czynnego i materjalnego poparcia 
kazuej akcji żydowskiego ruchu narodowego i 
kulturalnego.
.W ostatnich dniach odwiedził nasze miasto p Ch. 

Lamn z Krakowa, który na zebraniu puhiieziem 
przedstawił zebranym cele organizacji „E zry cha- 
mcowej*. Na zgromadzeniu tem »vyłoniono ko­
mitet miejscowej organizacji „Ezry do któi ego 
weszli z ramienia ogólnych sjonistów pp. Dr. Ka­
rol Horn i Leon Holland er, oraz po 2 członków 
z  innych frakcji sjonistycznych. Komitet ten zaraz 
•ię ukonstytuował i przystąpił ao weroowania 
członków. Podczas pobytu p. Lamina urządzono 
również zbiórkę na rzecz „E zry“, która jak na o- 
b. cne czasy przyniosła dość ooury rezultat. Prze­
prowadzono również akcje na rzecz „HulJy" i Bet 
chaluc w  Bielsku, a akcja legitymacyjna rozwija 
się normalnie.

Za wzorem innych miast założono u nas orga­
nizację młodzieży stamsjońskicj „Akiba“ . W  tym 
celu przybyli do nas pp. Hecht, Zielinicowski, któ­
rzy w kilku referatach przedstawili zebranej mło­
dzieży zadania „Akiby“ . Do organizacji tej przy­
stąpiła żydowska młodzież akademicka jak rów ­
nież inne grupy młodzieży. Do zarządu wybrano 
pp Helę Stieglitz, Tonkę Matzner, Peslę Cast- 
Wirt, Gustę Schacher, Zw l Kohena, I ,azarza Bal- 
sama, Verderbera i M. Sfissa.

Staraniem komisji Keren K a jem et odbędzie się 
Z początkiem stycznia 1933 uroczysty ■yieczó’ ’ 
chanukowy na którym odegraną będzie sztuczka 
„Der Batlen*1 Rakowa, a dochód przeznaczony bę­
dzie na rezrz Ż. F. N.

W  najbliższych dniach wyjeżdża z naszego mia­
sta do Palestyny 2 chalucó v  z organizacji „Gor- 
,donja“ .

Onegdaj odbyło się Walne zebranie członków 
„Żydowskiej bibljoteki i czytelni ludowej*’ , na 
Ltórern wybrano zai-ząd w składzie następującym 
pp. Ida Sanen, Cesia Weksler, Hela Stieglitz, H *- 
la Wurzol, Ruchla Holl&hder. flirsch W asser­
mann, Markus Lustgai ten. Izrael Zimmerman i 
Hirsch Fenlchei.

Istniejąca w naszem mieście od kilku (at ka„ą 
pożyczkowa „Gemilat Chesed** nie rozwija nale­
żytej czynności kredytowej, skutkiem czego tutej­
sza niezamożna ludność kupiecka nic może ko^zy 
stać z dobrodziejstw tej instytucji. Dlatego pod 
adresem lego zarządu zwracamy się, i aby ze­
chciał więcej starań dołożyć do rozwoju tej tak 
ważnej w dzisiejszych czasach instytucji przez 
werbowana; nowych członków i powiększenie 
kapitału onrotowego.

Przew rót w  A fganistanie j'eszcze się nie za­
kończył. A ni n ow y w ładca N adir Szach nie 
utrw alił jeszcze sw ych  w pływ ów , ani też 
przebyw ający  w e W łoszecn  A m anm lah nie 
zrezygnow ał ze sw ych  odw etow ych  zabiegów .

Na tem tle pow stały  ostatnio zam ieszki, 
m ogące przy  specja lnym  nastroju  u m ysłów  
w  tym  dziw nym  i dzikim  kraju  przeistoczyć 
się w  now ą rew olucję. Poszło o  głow ę Ghulam  
Nabi Chana. Był to n iegdyś m inister w o jn y  
Am anullaha, następnie poseł afganistański w  
M oskwie, w reszcie — * przyw ódca  pow stańców  
przeciw  obecnem u królow i. Gdy „woziwoda** 
Bacza Saka zają ł K abul, zm uszając A m anul­
laha do ucieczki. Ghulam  Nabi Chan p ow rócił 
z R osji przez Turkiestan, p rzyłączył się do 
osław ionego Ibrahim  Beka i nie bez p ow odze­
nia grasow ał w  połu dn iow ym  A fgam stanie. 
Skoro ty lko pow stanie zostało stłum ione i na 
tronie w  Kabulu osiadł n ow y  król N adir 
Szach, Chiilam  pow raca  do R osji, a następnie 
przenosi się do N iem iec.

W  E uropie n iespokojny  rebeljant nie m ógł 
zaznać spokoju . K nuł spiski, intrygow ał, orga­
n izow ał grupy zw olenników  daw nego króla, 
agitow ał za pow rotem  A m anuliana —  słow em , 
nie przepuszczał okazji, b y  podkreślić sw ój 
w rogi do now ego porządku stosunek. T o  leź 
w ielk ie  zdum ienie w yw oła ła  n iedaw no w ia ­
dom ość z Peszawaru, że zatrzym ał się tam  w 
droaze do Kabulu... w łaśnie Ghulam N abi 
Chan. T ow arzyszy ł m u brat obecnego króla, 
Szach W ali Chan, a o roli p ow raca jącego  do 
o jczyzn y  em igranta w ypada sądzić z faktu, że 
w  Peszaw arze został on przy jęty  na Uroczy­
stej aud jencji przez gubernatora zach odn io- 
północnej p row in cji Indyjsk iej.

Zdania  o Ghulam ie podzieliły  się. P rzy ja ­
ciele jego u trzym yw ali, źe Ghulam  N abi Chan

Widmo wojny włusko-jugo- 
słow- ańskiej

W iedeński „A b en d “  p izyn osi sensacyjne 
w prost w iadom ości o zaostrzeniu się k on flik ­
tu m iędzy W łoch am i a Jugosław ją. K onflikt 
m iędzj Jugosław ją a W łoch a m i datu je się nie 
od  dzisiaj, atoli zdem olow anie lw ów  w enec­
k ich  w  Trogirze stw orzyło  sytuację w prost 
groźną dla pokoju  św iatow ego. W en ec ja  oraz 
całe pogranicze w łosk ie  od  T rjestu  i G orycji 
przem ieniły się w  jeden  obóz w ojen ny , w któr 
rym  skoncentrow ano jedną trzecią cześć arruji 
w łosk iej. K oszary i m agazyny pełne są am u­
n icji. W ybu dow an o  trzy now e Hnje kole jow e 
na w schód  od Tagliam ento; w  24 godzinach 
m ogą trzy korpusy w łoskie w k roczyć do  L u ­
b ian y ; ukończono n ow y  port pow ietrzny ubuk 
Monte M aggiare, na K arście pracu ją  dniam i 
i nocam i robotn icy, k tórzy przygotow ali n a­
wet już okopy zaopatrzone w  zasieki drucia ­
ne. W ysp a  Cherso, strzegąca pobrzeża dalm a- 
tyńskiego, przem ieniona została w  twierdzę, 
która razem  z portem w  P oli stanow ić ma ba 
zę operacyjną  dla flo ty  w łoskiej.

W  Jugosław ji zdają sobie sprawę z pow agi 
sytuacji. Jugosłow iański m inister spraw  za­
gran icznych  Jeftic odpow iedział n iedaw no pu- 
bliczh ie w  parlam encie ju gosłow iańsk im  Mus- 
solin iem u, zaznaczając, że W łp ch y  niesłusznie 
oburzają się z pow odu  w ypadk ów  w  T rogirze. 
Jugosław ja  chce pokoju , ale nie pokoju  za 
wszelką cenę tj. za cenę upokorzenia,

C hm ury, które zebrały się nad A drjatykiem  
stają się z dnia na dzień coraz groźniejsze.

Przytaczam y te w iadom ości na od p ow ie - 
; dzialność w iedeńskiego dziennika.

zm ien ił, rw e poglądy, postanow ił pogodzić się 
z n ow ym  ustrojem  i szczerze go iów  b y ł służyć 
k rólow i N adir Szachow i. P rzeciw n icy  b y ^ g o  
m inistra w o jn y  tw ierdzili natom idst, ze do 
A fganistanu udaje się on ty lko  w  ow czej skó­
rze; celem  zaś jeg o  m a b y ć  w yw ołan ie  w  kra ju  
n ow ej rew olu cji. Tak, czy ow ak, faktem  jtó l, 
iż przez Indje jechał on w  tow arzystw ie brata 
królew skiego z w szelkiem i honoram i, należi e 
m i w ysokiem u dygnitarzow i.

I nagle now a w ieść zelektryzow ała Peszą-, 
w ar: Ghulam  Nabi Chan został stracony. Nig 
ustalono dotąd, jak  to się stało. Czy od b y ł się 
sąa nas Ghulam em  i skazano go na śm ierć, 
czy też — co  zresztą jest bardzie j p raw dopo­
dobne —  k ijam i go zatłukli na śm ierć zb iro  
w ie N adir Szacha. Z w olenn icy  zam ordow ane­
go polityka poruszyli znów  południe: w y b u ­
ch ły  pow ażne zam ieszki, o k tórych  przed k il­
ku tygodniam i dow iedział się św iat z depesz. 
Brat królew ski, Szach M ahm ud, uporał się n a - 
razie z pow stańcam i. Czy jednak na tem  k o ­
niec? Podctęp króla N adir Szacha, k tóry  w y ­
w abił sw ego przeciw nika z zagranicy, przyrze 
k a jąc ifiu w ysok ie  stanow isko, a zam ordow ał 
w krótce po przybyciu  Ghulam a do K abulu, p o ­
tępiają nawet osoby, zbliżone do kabulskiego 
dworni. K ról w yk roczy ł pow ażnie p rzeciw  pra­
w u gościnności i rycerskim  praw id łom  w alk i, 
tak Dardzo przestrzeganym  przez m ahom etan.

T ego  m u nie darują naw et na jw iern ie jsi 
przy jacie le  troi u. U m ysły  a fganów  są zanad­
to w zburzone, aby uspokoić ich m ogła  ekspe­
d ycja  karna Szacha M ahmuda. A fganistan sta­
je  się znów  w idow n ią  w o jn y  dom ow ej, a je j  
pow odem  jest ścięta g łow a przebiegłego, lecZ 
nieos trożnego Ghulam  Nabi Chana.

Jak ubebudki się święto Chaonka 
w Palestynie?

W  Palestynie św ięto  Chanuika należy do naj- 
pię&tuciiaizych św iąt u .ocizysfych- W  Teł A w i­
w ie  istnieje zw yazaj, że  burmistrz, miasita zapala 
p iejw szłr św ieczkę c ‘ratunkową na w ysok ie j 
wieży wodnej w Tel Awiwie. Na wieży umie­
szczone są dwa świeczniki chanukowe, jeden 
tuni< ‘szy  na OJ-iwę a Jmgi św iecznik eicktycz- 
ay, którego światło widać na kilka kilometrów od 
miasta. Na uroczystość zaświecenia świeczek przy- 

I b j wa ludność całego piiasta a po uroczystości 
formuje się pochód dzieci ze świeczkami w dłoni. 
Na czele pochodu kroczą orkiestry. W  ciągu 
■wszystkich dn; chanukowych na plantach w Tel 
Awiwie (Szdejrot Rotszyl) gra orkiestra policyjna. 
W  Palestynie istnieje zwyczaj urządzania wycie­
czek w okresie chinuka do grobów Haśmonejezy- 
ków znajdujących się niedaleko miasta Ludd obok 
lasu Heraai Po dzień dzisiejszy zachowały się 
jeszcze ru:ny miasteczka Modiin, z którego wy­
szedł bunt flasm onejczjków .

Twól organ
sla| e w  o b r c n łe  T w o ich  
p ra w  f tn tereftów

Co Ty
d a je s z  T w em u  o r g a n o w i?

Czy sbcnuiesz
„ N e w y  C z t e n n t k “ ł
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PRZEGLĄD AKADEMICY
Rok li.

Uniwersytet Hebrajski
I-

P o  pc<wivoie z  n iew oli babilońskiej nauka 
fcajmcwała jedno * p ierw szych  m iejsc w  żydo- 
Stwie- Na oz eto narodu siali uczeni w  piśmie, 
f r ó n y  w  m yśl przepisów  T ory  i tradycji w ska­
zyw ali mu WiTO&i rozwoiu- D o uczelni — nieza­
leżnych o d  św iątyni na M orji —  garną-r się bid.

Kiedy  zburzono Jerozolim ę, Jochanan ben 
Zakka, zw rócił się do Wespazjjana z gorącą 
prośbą, b y  mu zezw olił na kontynuow anie 
flanki Łydowiskiitd w  Jabne. „H abeas" odrzekł 
diuirony władka, nie przeczuw ając, że  ta stzkoła 
ocali żydcstwo-

II
I Jatne uratow ała żydostw o. Upadło pafi- 

rtw o, zginęła w olność, naturalna podstaw a za­
ginęła —  zosta ła  tylko nauka P ow stał naród 
bez  ziemi, bez  państwa — naród książki. Tora 
fi nauka w  oczach  naiodu stała się rzeczy w i­
stością idealną w m iejsce dawnej rzeczyw isto ­
ści reamej- T ora  nie bida reli&ją, e łyką, wiarą, 
|ec» w.szystlktiem razem  była  ideą naczelną-

iii-
S jon ten  podjął gigantyczną próbę odbudow y 

Wota ego narodu żydow skiego w  Erec, a uzna­
jąc znaczenie nauki w  żydostw ie , p rzyszed ł 
z  hasłean stw orzenia Uniwersytetu Hebrajskie­
go w  F rez Israel- 11-ty kongres w  r. 1913 z en 
tuiZŁazrr.em przyjął projekt.

IV-

24- VII. 1918 r- W ś^ód huku strzałów  arma- 
ftafcłi od b y ła  się skromna uroczystość- Grupa 
przywódiców żydow strch  p o łoży ła  Karrweń v-ę- 
sieJtoty poa  U niw ersytet HeurajsiLi na ió rze  
Ccfim - Blisko 2-0u0 la" m inęło ę d  >ej chwili, kie 
dy T y  us z góry  Cofim przyglądał się z zado 
woleniem  upadkowi państwa żydow sk iego  
Ale potężny R zym  ziginąt, a rozgrom iony na­
ród żyd ow sk i utrzym ał się p rzy  życiu-

„Budujem y U niwersytet w  kraju praw ie bez­
ludnym i nieposiadająrym  najw ażniejszych zd o­

b y cz y  cyw ilizacyjnych , ale trzeba zrozum ieć 
duszę żydow ską, jej m iłość do nauki i w iarę, 
że  z chwiią powstania centrum kulturalnego 
odży je  wolna ojczyzna  ży d ow sk a " (m ow a prof. 
W eizm unna przy położeniu, kamienia węgiel- 
nego)-

V.

1. IV 1925 r- W spaniała uroczystość otw ar­
cia  Uniwersytetu H ebrajskiego w  Jerozolim ie- 
Na g ir z e  Cofim w idzim y alł-ę um ysłow ą św ia­
ta cyw ilizow anego- G orąca ch ęć i w iara p rzy ­
bra ły  kształty rzeczyw istości-

W  zimartwychwytającej O jczyźnie ży d ow ­
skiej budujemy pierw sza i jedyną po w ojnie 
św iatow ej św ątynię w iedzy- Znow u Brec miała 
się stać centrum w iedzy  żydow skiej, a  język  
Jezajasza —  językiem  mikrobiolog®.

VI
Uniwersytet Hebrajski w  ciągu osiatm cn lat 

bezustannie się rozwija- Ale z warsztatu pracy  
dla uczonych żydow skich , zbyt m oże powoli., 
staje się zw ycza jną  uc^&lnią- My, młodzież aka 
demlcka, musimy żądać od naszych miarodf.j 
nych cznnnlków, by Uniwersj *et na górze 
Cofim w najkrótszym czasie przekształcił się 
w no-malpą uczelnię- Z radością w itam y zapo­
w iedź otw arcia  W ydzia łu  A gronom icznego z 
prof. Lhciimem Wetomanmem na c^ele- Uniwer 
sytet Hebrajski z wszystklemi wydziałami — 
oto nasze hasło! A taka uczelnia winna stać się 
kuźnią w ied zy  żydow sk ie j i azylem  d la  tych 
li^esiz bezdom nych studentów, których  niena­
w iść ' numerus clausus w yrzucają  z krajo­
w ych  uniw ersytetów - Jesteśmy pewni, że ci 
stad mci- p ow róciw szy  d o  pieleszy dom ow y ch • 
będą : ajgorętazym i entuzjastami n ow ego  ż y ­
cia palestyńskiego i najgorliw szym i nosicielami 
kfijtury hebrajsKtiei.

Czas już, by Uniwersytet Hebrajski w  J®- 
rozolimie jako równy z równymi staną! w go­
dzinie światowych Uniwersytetów!

J- NowomSasl

Krom ka akademicka
LEGALIZACJA ŻYDOWSKIEGO DOM u AKA­

DEMICKIEGO WE LWOWIE
Jak wiadomo, był dotąd Żydowski Dom Akade­

micki we Lwowie poza nawiasem opieki władz

akademickich i nie korzystał w ogólności z fundu­
szów uniwersyteckich. Po długoletnich stara­
niach ma obecnie nastąpić legalizacja Ż. D. A. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia

Nr. 10.
Publicznego zawiadomiło Towarzystwo Rygoro- 
zantów we Lwowie, że skłonne jest statut T o­
warzystwa po poczynieniu pewnych zmian zgod­
nie z ustawą o  szkołach akademickich, zatwier­
dzić. Towarzystwo zmieniło obecni? nazwę na 
„Żyiow słta Strzecha Akademicka",

W ALN Y ZJAZD T-W A „DOM ZDROWIA AKA­
DEMIKA ŻYDOWSKIEGO".

We Lwow ie obradował w niedzielę 2 bni. Wal­
ny Zjazd Towarzystwa Domu Zdrowia. 7- obrad 
zjazdu wynika, że Dom Zdrowia we W orochcia 
jest na ukończeniu i prawdopodobnie zostania 
jeszcze w  bieżącym lecie oddany do użytku na-" 
szej młodzieży. Celem uzyskania potrzebnych do 
ukończenia 250 tysięcy złctycn zaciągrie Towa­
rzystwo pożyczkę.

PROTEST AKADEMIKÓW ŻYDOWSKICH 
W  B AZYLEI.

Na nadzwyczaj jem  zebraniu związku akademi­
ków- Żydów w  Bazylei uchwalono rezolucję pro­
testacyjną w sprawie wypadaów lwowskich i o- 
graniczeń stosowanycn względem studentów ży­
dowskich.
ILU JEST AKADEMIKÓW W  ETANACH ZJED­

NOCZONYCH A. P.?
W  reportażu Henry de Kerilis znajdujemy na­

stępujące ciekawe cyfry, odnoszące się do liczeb­
ności młodzieży akademickiej w  Uniteu States: w: 
roku 1912 było 128.644 akademików, 73.387 akade- 
miczek, czyli razem 202.031 W7 i oku 1928 jesi 
pierwszych — 563.244, drugich — 385.163 czyli ra­
zem 921.407! W następnycn latach cyfra ta znacz­
nie wzrosła i dawno już przekroczyła miłjoct 
Charakterystycznem jest, że kryzys przyczynia taę 
do wzrostu szeregów młodzieży akademickiej. 
Dla ilustracji tych cyfr podajemy, że v. Polsce, 
na 30 miljonów mieszkańców mamy jakieś frzy ■ 
dzieści kilka tysięcy słuchaczy wyższych' uczelni. 
Gzy 'm ói„a  U nas mówić o  „łnperprouukcji inteli­
gencji?'*

UNIWERSYTET W TEHERANIE.
W najbliższym czasie nastąpi otwarcie uniwer­

sytetu w Teheranie, stolicy Persji, gazie istniała; 
dotąd szkoła wyższa, posiadająca jedynie wydzia­
ły prawa i medycyny.

„BUNT MŁODYCH" W l DAJE NUMER, PO- 
SW IĘCONY KWESTJI ŻYDOWSKIEJ.

Organ młodzieży sanacyjnej „Bunt Młouych1' 
wydał pierwszy zeszyt swego numeru, poświęco­
nego kwestji żydowskiej w Polsce. Głos zabie­
rają przedstawiciele różnych kierunków politycz­
nych. Powyższą publikację, po okazaniu się dłu­
giego zeszytu, omówimy na łamach „Przeglądu A* 
kademickiego". Zaznaczyć należy, że „Bunt Mło­
dych" poprzednio już wydał numer, poświęcony) 
kwestji ukraińskiej.

KAŻDY AKADEMIK ŻYDOWSKI CZYTA 
„PRZEGLĄD AKADEMICKI"!

Zapiski lilerackc- naukowe
W  PALESTYNIE. Ostatnio żywo, w Palestyn i*- 

omawianą sensacją 'iteracką stano wi list ogłoś,, 
ny przez trzech głównych współpracowników 
czasopisma literackiego „Ktuwim": A. Szlońskie 
go, Jakóba Horowitza i J. Norman?. W liście do­
noszą wybitni ci pisarze hebrajscy, że nie będą 
juz współpracować w „Ktuwim". Pismo „Ktuwim'* 
wychodzące —  jak wiadomo —  pod redakcją Elre- 
zera Steinma.iiina, jest organem ..niezadowolo­
nych" przeciwstawiających się t. zw. oficjalnemu 
kursowi palestyńskiej literatury hebrajskiej re­
prezentowanemu przez Związek literatów hebraj­
skich i czasopism „Moznaim". Secesja wspomnia 
nych pisarzy z „Ktuwim" jest dla pisma ciosem 
poważnym.

O SPITTELEKzE. Nakładem lipskiego wydaw- 
nictwa Verlag Huber et Co. ukazała się monogra- 
fja o twórczości jednego z najwybitniejszych pi­
sarzy szwajcarsko-niemieckich. Karola Spiftele- 
ra. Autorem monografii jest Robert Faesi.

SCENA NIEMIECKA, Właśnie ukazał sie do­
roczny Almanach Sceny Niemieckiej (za rok 1088)

Adres wydawnictwa: „Deutsches Buhnenjabr-
buch, Berlin W. 62, Keithsurasse 11 - Jako uuzę
dowy organ związku scen niemieckich ukazuje się 
w Berlinie czasopismo „Die Deutsche Bilhrie". 
Ostatnio ukazał się nowy, 16-ty zeszyt tego cza­
sopisma które ma jednak charakter ściśle lokal 
ny i z a w odowo-organ izacy jny.

REPERTUAR ARTYSTÓW  TRUPY WILEŃ­
SKIEJ W WIEDNIU- O pobycie Wajslica i Kame­
na w Wiedniu pasaliśmy już krótko. Jakób Wajs- 
lie i Józef Kia men, wybitni artyści dawnego -zes­
połu „Wileńczyików" występują obecnie w W ita­
niu w znanej i w Krakowie kontfedji M. Lifszyea 
„Herszeie Ostropoler" Prócz tego w inscenizacji 
„wileńskiej" wy Jawić zamierzają w Wiedniu 
„N oc na starym rynku" Pereca, „Młyn Rergei- 
oOna i sztukę J. Haseka „Szwejk". —  Świetni ar­
tyści dawnego zespołu „W ileńczyków " J. buło .v 
i Luba Kadison grają obecnie w Paryżu i zamierza­
ją wkrótce przybyć do Polski.

ŻYCIE W DAWNEJ POLSCE. Do nowego to­
mu źródłowych studjów A!. Bnioknera „Kultura 
staTopotaka “  przyłącza rię obecnie ciekawa bo­
gato ilustrowana praca J. St, Bystronia „Dzieje o-

byozajów w dawnej Polsce" (Trzaska, Evort, Mi- 
ebaielkli, Warszawa), ubszerny tom (stron 470) ilu- 
ćtmacyj 215 i 32 tablice) ilustrowany autentycznym 
materjałem historycznym obejmuje układ poszcze­
gólnych grup ludności i kulturę umysłową Polski 
w wiek ach XVI— XVIII. Kulturze społecznej I 
technicznej w tym okresie autor poświęcić zamie­
rza tom osobny. Ogłoszony tom zaczyna się od o - 
góltnego rozdziału „o kraju i ktdiziach", poczerni 
autor mówi o innych narodowościach na terenie 
Polski o antysemityzmie, o burdach i zaczepkach*
0 ghecie. W  trzecim rozdziale czytamy o stosun­
kach Polski z Zachodem, następnie ze Wschodem'
1 z krajami zamorskiemu. Jeśli dodiamy obszerne 
rozdKaały o szlachcie, miastach i mieszczanach* 
chłopach, o  wiedzy i życiu religijni e,n. o szkole i 
ówczesnej książce, o  życiu litwackiem) i o medy­
cynie, będziemy mieli przed sobą plastyczny obraz 
życia umysłowo-oby eziajowego w dawnej Polsce,
Dzłoło prof. Bystronłe jest też cenną pozycją W 
tym stosunkowo dość zaniedbanym u nas zakreśl* 
badań. Do książki J. S. Bystronia trzeba będzie 
jeszcze powrócić, chociażby, ze względu ua ro*- 
dział o Żydach. '  -  . |t.)
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Radło -- kawa i biga Naradfiw
Nie chodzi uu w cale  J kawę w  salonie radjo- 

w ytn, ani o  „nadawanie k a w y  przez radjo“ - 
„R ad io-K aw a“  to w  skróceniu nazw a stacji: 
nadaw czej w  T ok jo : -Padio-K aw a-K am i11, któ­
ra pracuje z często  W .w ością  7-880 k /os i m ocą 
ta  Ł.i w ic 5 kilow atów - 

T o  w szystko jednak nie m ów i o  osob liw ości 
,R aciio-K aw a“  w  anaczeniu szozególnem , a 
p r z e ć e ż  mała stacja japońska niedawno temu, 
b o  w  końcu Listopada b r- była podziw em  
w szystkich  narodów , reprezentow anych  w  sic 
dlzibh ; adamerrtn świ.i a —  w  Genowi®.

Oiio ..Kawa-Kanm" odbyła  bezpośrednio, roz ­
m ow ę releioniczna z  radjoSfacdą Ligi Narodów 
w  Genewie. R ozm ow a  p fte z  od leg łość pół gło­
w i ziem skiego w ypadła  nadspodziewanie do­
brze —  po stronie genew skiej m ów ili; p. Van 
Disaeł ekspert radiow y stacyj Ligi Narodów- 
którego podtnzym yw a; p- Ma* sumki z tamtej 
strony .'.fali“ . P- Ma’ sumki jest generalnym spe 
akereiTi Japońskiego T ow a rzystw a  R adiofon i­
czn ego i ma ogrom ną w praw ę w  transmisjach 
św iatow ych- Speaker t«n prow adził reportaż 
z  O lim piady w  L os Angeles dila Tokjo- 

P o  tym udanym eksperym encie japońska de- 
iegae.a skorzystała w  pew nym  stopniu z radio­
telefonu! do T ok jo  podczas ostatniego posiedze­
nia R ady L igi N arodów , które od by ło  się dnia 
21 Listopada, a na któiem  czytano sprawozda 
n ic Komisji lorda Lythuia o  sytuacji w  Mandżu- 
n ji przekiształconoj na samodzielną reipnbliikę —- 
Mandźnko- D elegaci japońscy w yrażali się z- 
zachw ytem  o  tern połączeniu radjo-telefonicz- 
nem. dzięki #kóremn T ok io  inform owane b y ło  
«  pazebie-giii w ażnych  JJa Japonii narad, w  tra­

sy skąpych niestety ramach, jakiemi dysponuje 
lokalny program rozgłośni krakowskiej, stara się 
kierownictwo programowe dać możliwie najbar­
dziej urozmaicony i barwny przegląd nadających 
•lę do omówienia i mogących najszerszy ogół 
zainteresować tematów; oczywiście skromne wa­
runki budżetowe nie pozwalają rozgłośni krako­
wskiej na celowy i na szerszą skalę zakrojony 
I rogram, niemniej jednak co tygodnie słyszy ny 
W ramach odczytowych szereg wartościowych i 
dobrze opracowanych prelekcyj.

Wśród pogadanek na Wyróżnienie zasługują 
itałe gawędy „o  starym Krakowie" prowadzone 
przez znawcę i miłośnika Krakowa doc. U. J. Dr 
Dobrzyckiego. Pogadanki o starym Krakowie 
pr2yczyiiiają się w dużej mierze do poznawania 
zapomnianych zabytków Krakowa Dr. Dobrzycki 
nie poprzestaje, tylko na szkicach krakowskich, 
również porusza bolączki współczesnego Krako­
wa i w tym sensie nawiązuje żywy koniakt z ra­
diosłuchaczami krakowskimi.

Cieszące się ogromną sy npaiją słuchaczy kra­
kowskich „skrzynki pocztowe1’ inż. Broniewskie­
go winne stanowczo obejno.vać dłuższy niż 15 mi­
nutowy czasokres. Interesujące dyskusje, jakie 
inż Broniewski prowadzi ze słuchaczami mogłyby 
wówczas szerokim kołom radjoamatorów wyja­
śnić wiele interesujących wszystkich problemów 
i nieporozumień radjowych.

Z ostatnich „skrzynek pocztowych" dowiaduje­
my się, że skrzynka zasypywana jest stale stosa­
mi listów, w których jednomyślnie radjosłuchacze 
okręgu krakowskiego żalą sie na różne niedoma­
gania programowe, jak i również techniczne, bo­
wiem Kraków nie posiada własnej fali; o kilka 
kilometrów za Krakowem- rozgłośni krakowskiej 
Już nie słychać, gdyż w tej strefie dominuje stacja 
genueńska. W szyscy korespondenci skrzynki zgo­
dnie a polują do Warsza-wy, bv wreszcie pomy­
ślała .o tym prowincjonalnym Krakowie" i choć 
w części rtarazie zadowołnlła słuszne postulaty 
Krakowa. . , -

Dr. Adam Bar omawia co tygodnia „Najnowsze

kclę sam ych narad. Rudjo-telefon z  G enew y do 
T ok io  sprawił, że  pierw sze dcdaTci nadzw y- 
cizajiue o  naradach w  G enew ie ze  śoisłem spra­
wozdaniem  ich przebiegu, ukazały się na uli­
cach stolicy  Japonji o ra z  w  T ok jo  i Kobe w 
chwili, gdy  Genew a jeszcze radziła.

W szakże- na następ n-ni Nadizwyczajncm Zgro 
niadcei.iu Ligi korzystanie delegatów  jairoń- 
hkkh ?. telefonu radiiowtgo do T ok jo  Ltea mu­
siała n ieco ogra n iczyć aby inna delegacja z 
Dalekiego W schodu, m ianow icie chińska, tak 
samo bezpośrednio zainteresowana w  siprawie 
Mandżuko. nie była  ja-krzywdzona-

W ycii.rzcnio genew skie uw idoczn iło ’ w  spo­
sób  p.--. k lyozny z jcLtuci strony niesłychane ko­
rzyści. jakie daje dobia  organizacja radjowa, 
a z drugiej braki nieipcs-udania i m niejszego za- 
in-terisowania konnun..kacją radiofoniczną Te 
braki właśnie oJleamwe dotkliwie państwo chiń 
skie- De-Iegaci chińscy w G enew ie mieli spo­
sobność przekonać się o tem praktycznie, bo ­
wiem  ich biiuro prasow e m ogło iposlugiwać się 
jedynie telegrafem kablow ym  i telegrafem ra­
d iow ym  co  stanowi już drogę pośrednia- a 
w ięc  powolniejszą.

Dni:, 20 listopada radiostacja Ligi N arodów  
nad arą kilka p rzem ów ili politycznych  wielkiej 
w as: M ianowicie m ów ił o problem ie mandżur­
skim lr ięłózy godiz- 9‘3- i 10'30 w ieczorem  refe­
rent spraw y —  lord Lytton- Przem ów ienie to, 
w yg łoszone w  języku angielskim przetfóm a- 
o zo m  ratychm iast przez tf-n sam m ikrofon na 
francuski ,i hiszpański. Oddzielną transmisję 
nadano od  Stanów Zjednoczonych.

wydawnictwa". KąeiK ten przynoszący pożytecz­
ne wskazówki i informujący objektywnie i su­
miennie radjosłuchaczy, jakie wydawnictwa — 
znaniem prelegenta — należy .czytać, cieszy się 
zasłużoną opinją.

„Rzeczy ciekawe" pro.vadzone przez red. J. 
Bajsarowicza są bardzo starannie przygotowywa­
ne, a co najważniejsza trutnie przemyślane. Red. 
Bajsarowicz przechodzi lekko z tematu na temat 
i nie nużąc słuchacza trzyma uwagę jego w cią­
giem napięciu, omawiając nader plastycznie rze­
czy naprawdę ciekawe.

Logiczne skonstniuwanemi, przemawiającemi 
bezpośrednio do przekonania młodzieży są radjo- 
lygo.dniki „co  się dzieje na szerokim swiecie", o- 
pracowywane przez czynnego w radju prof. U. J. 
Dra Wilkosza. Feljetony te omawiające aktualja 
budzą zainteresowanie nietylko wśród młodych, 
lecz i wśród starszych.

Humor reprezentuje p. W ładysław Dorula, któ­
ry znakomicie interpretuje opowiastki i gawędy 
podhalańskie, u wizytator Dr, Marjan Gluth pro­
wadzi pouczającą „poradnię dla rodziców i wy­
chowaw ców" w praktyczno u zastosowaniu.

Dr. Jan Reguła w swym bardzo dobrym „P rze­
glądzie polityki zagranicznej" daje przejrzyste 
sprawozdania z tak emocj mującyeh obecnie po­
sunięć na arenie gry międzynarodowej.

Z ostatnio wygłoszonyc.n odczytów- na w yró­
żnienie zasługuje prelekcja Dr. B. Czuhajowskie-- 
go, wiceprezesa Sądu Okręgowego w Krakowie p. 
t. „Jak należy pisać spra ,voidania sądowe?" Od­
czyt ten starannie przygotowany, w jasnej i do­
bitnej formie wyrażony, nietylko był pożytecz­
nym dla sprawozdawców sądowych, lecz i dla 
sżerszego ogółu, który kształtuje sobie sąd o da- 
r.ej sprawie na podstawie reportażu sądowego.

Świetnym nazwać można odczyt prof. Dr. St. Łu­
kasika pt. „W spółczesny teatr rumuński". Prele­
gent, orjentujący się dobrze w stosunkach teatral­
nych rumuńskich, przedstawił je nam takiemi, ja ­
kiemi są naprawdę, przez co pogłębiona, została- ,

nasza wiedza w tej Ink maro znanej nam dziedzi­
nie życia kulturalnego Rumunii.

Kierownictwo rozgłośni krakowskiej z wielce 
zasłużonym dyr. Bronisławem Winiarzem na cze­
le, transmitowało ostatnio koncert X XIV  dla mło­
dzieży szkolnej. Koncert poprzedziła krótka pre­
lekcja, objaśniająca zrozumiale i przystępnie dla 
każdego znaczenie i rolę w muzyce Mieczysława 
Karłowicza i Ignacego Paderewskiego. Wykona­
nie kompozycji polskich mistrzów znalazło gorą­
ce przyjęcie u słuchającej młodzieży, która uała 
temu wyraz w niekończących — zda się — okla­
skach. Z przyjemnością stwierdzamy, że koncer­
ty te stoją na bardzo wysokim poziomie artysty­
cznym i spełniają w zupełności swe zadanie dy­
daktyczne.

W  przyszłości winne one być transmitowane 
również i na inne stacje „Polskiego Radja".

W koncercie solistów wzięli udział m. i. p Dr. 
A Billig (skrzypce), p. L. Laskowska- (sopran), 
p. Karol Klein (fortepian) i p. Meyerhold (akom- 
panjament). P. Laskowska rozporządza dużym od­
dechem oraz dobrą techniką co każe wróżyć jej 
dalsze sukcesy. Dr. A. Billig należy do tej klasy 
skrzypków, którzy z wirtuoze-ją pokonywują naj­
trudniejsze miejsca w tekście. P. Karol Klein u- 
czeń Siroty, Friedmana i orof. Filipa z Paryża 
nie zawiódł pokładanych w nim nadzieji; jego fe­
nomenalna technika, bądź biegn kowa, oktawowa, 
czy też w tonach podwójnych jest wprost zdumie­
wająca i zbliża się do przysłowiowej techniki Ro- 
senthala.

Akompanjował doskonale i nadzwyczaj muzy­
kalnie p. Meyerhold. Karol Muller.

Program stacyj radiofonicznych
CZWARTEK, 29 GRUDNIA.

Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 Sy­
gnał, hejnał, 12,10 Koncert: dyr. Ozimiński, (Mo­
niuszko, Noskowski, Żeleński, Wieniawski, Mły­
narski, Różycki, Czajkowski), 13,20 Wiadomości 
meteorologiczne, 15,10 Wiadomości gospodarcze ii 
eksportowe, 15,25 Gramofon, 15,35 Odczyt Z. Mi- 
szewskiej" W pogoni za uśmiechem", 15,50 Gra­
mofon, 16,25 „średni Kurs francuskiego" — L. Ro- 
quigny, 16,40 „Fotografja napowietrzna z odległo­
ści 250,000 metrów1 — inż. Kacpro,vski (Warsza- 
wa), 17 Gramofon, 17,40 „Hetman Mazepa" (w  
300-ną rocznicę urodzin) — Al. Kawałkowski, 18 
Muzyka lekka. —  W przerwie: wiadomości, 19
Rozmaitości, 19,15 Prof. dr. K. Zakrzewski: „Od­
krycia i prace M. Curie- Skłodowskiej", 19,30 Kwa 
drans literacki: „Radość matki" — z powieści E. 
Szeiburg- Zarembiny „Potne grusze", 19,45 Dzien­
nik prasowy, 20 Muzyka lekka: dyr. Nawrot, T. 
Luczaj (śpiew), L. Urstein (fortep.): Suppe, J.
Strauss, Grieg, Lehar, Rubinstein, Tosli, Salozzi. 
IV przerwie o 20,55; Wiadomości sportowe i pra­
sowe, 21,30 Słuchowisko: „Komedja o człowieku, 
który poślubił niemowę" według A. Francea, 22,55 
Wiadomości meteorologie Tnę, 23 Muzyka tane­
czna.

Warszawa (1411,8) 11,40—19,15 p. Kraków, 19,20 
Komunikaty rolnicze, 19,30—24 p Kraków.

Katowice (408,7) 11,40-15,25 p. Kraków, 15,25 
Komunikaty gospodarcze i giełdowTe, 15,35—19 p. 
Kraków, 19 M. Mikuła: „Feljeton sportowy". 19,15 
Rozmaitości, 19,25 Wiadomości harcerskie, 19,39— 
24 p. Kraków.

Lw ów  (380,7) 11,40—19 p. Kraków, 19 L. Gett?-: 
„Katowice, centrum sportu łyżwiarskiego i pły­
wackiego", 19,15 Rozmaitości, 19,30—24 p. Kra­
ków. F

Sztułtąard (360,6) 12 i 17 Muzyka 20 W esoły 
wieczór, 22,45—24 Muzyka.

Rzym (441,2) 13, 17,39 i 20,45 Muzyka, 21,15 Ora­
tor jum.

Praga (48S,6) 15,30 Pieśni, 15,35 Muzyka lekka, 
20 Koncirt chóru nauczycieli. 22,15 Muzyka.

Wiedeń (517,2) 11,3u Kwartet, 17,05 Kapela, 19,40 
Jazz, 20,30 Koncert (Haydn, Rodały, Fuchs, Schu­
bert).

Lipsk (389,6) 16 Debiut młodych artystów, 19,30 
Muzyka ludowa, 20 W esoły wieczór.

Rozpowszechniajcie
„ N O W Y  D Z I E N N I K "

Recenzfe radiowe
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Nikt z cierpiących
na reumatyzm, poJagrę i bóle nerwowe

nie powinien wątpić w możliwość swego uzdro­
wienia, gdyż wiele cierpiących odzyskało przy P° 
•nocy Togalu swe zdrowie, 'labietki J tfgal bowiem 
[wstrzymują nagromadzanie się kwasu moczowe­
go. Nieszkodliwy dla serca, żołądka i innych or­
ganów. Spróbujcie i przekonacie się sami. Do na­
bycia we wszystkich aptekach.

Wscnod
błońca

7 m. 23

G R U D ^ićŃ

29
CZWARTEK 

3C Kislew 5693

Zachód

słońca 
15 m. 30

Nasz drogi i szanowny Ilość
Dr Werner Senator w Krakowie

Krakowscy sjoniści i przyjaciele Palestyny 
goszczą u siebie wybitnego i szanownego Gościa 
—  w sprawach pozostających w z wiąz ku z imi­
gracją palestyńską bawi w Krakowie członek 
Egzekutywy Agencji Żydowskiej w Jerozolimie, 
p. dr Werner Senator.

W czoraj odbył p. dr Senator szereg rozmów i 
konferencyj z organizacjami i działaczami krakow­
skimi. W  szczególności odbyło się o godz. 12 w 
poł. posiedzenie członków Agencji Żydowskiej i 
Dyrektorjum Keren Hajesodu pod przewodnic­
twem prezesa dra Leona Adera, Po nader instruk- 
tywmym referacie p. dra Senatora rozwinęła się 
dyskusja, a na poszczególne kwestje udzielał p. 
dr Senator szczegółowych informacyj. Wieczorem 
odbyła się konferencja przedstawicieli poszcze­

gólnych ugrupowań sjonistycznych w lokalu 
Egzekutywy Org. Sjonistycznej gdzie p. dr. Sena­
tor referował na temat aktualnych zagaanień ru­

chu sjonistycznego i problemów palestyńskich. W 
ciągu dnia odwiedził nadto p. dr. Senator posła 
dra Thona, redakcję naszego pisma, gimnazjum 
hebrajskie itd.

Dziiś odbędzie się przy współudziale dra Sena­
tora posiedzenie Komisji Palestyńskiej (Dietla 81) 
o godz. 12 w poł.

Szanowny nasz Gość dr Senator opuszcza Kra­
ków dziś wieczór.

Zasłużonego cztonka Egzekutywy Agencji Ży­
dowskiej, kierownika tak ważnego obecnie wy­
działu imigracyjnego (alij!) żegna serdecznie ży- 
dostwo krakowskie, życząc Mu powodzenia w Je­
go odpowiedzialnej pracy.

Dodatkowy spis uczestników 
naszego Konkursu Zimowego
Inż. Berger Ł., Beck J., Bohrer K., Baunchor E.. 

Biegełeisen Ch., Dorf S., Eisen N., Friedman Ch., 
Gmwisch H., Grubner E., Dr Gold St,, Greifinger 
Z., Kanarek M., Kiapholz J., Kluger S., Kdgel H. 
Liwer L., Schmen R.. Tómeri D.

Przypominamy, że losowanie odbędzie się ju­
tro, w piątek o godz. 12.45 w południe w „Nowym 
Dzieuniku“ .

Kondolencle dla Uniw. Jag.
z powodu zgonu rektora 

Zaleskiego
Uniwersytet Jagielloński otrzymał z powodu 

śnrlerei prof. Załęskiego szereg kondoleuc-yj. Mię­
dzy innemi nadesłali wyrazy współczucia Pre­
zydent Rzeczypospolitej prof. dr. Ignacy Mościcki 
minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego Janusz Jędrzejewicz, minister Rolnic­
twa i Reform Rolnych Seweryn Ludkiewicz, kon­
sul Czeskosłowacki w Krakowie dr A. Maixner, 
rektorowie Szkół W yższym  i inni.

Wypadek samochodowy na szosie 
pod Krakowem

Wczoraj rano około godz. 6-tej zdarzył się ns 
szosie pod  Krakowem nieszczęśliwy wypadek, za-

DiRiosły ssyroh Sądu najwyimgo
w procesie firm naftowych OrfPfel

o 7.100 sztuk akcyl Koirneuburger Mineral-Oel-Rafftaerie
W  roku 1930 po upadłości firm Griffel wytoczy­

li przemysłowcy wiedeńscy Ryszard Adlcrsbcrg 
i dr. Zygfryd Adlersbcrg przeciw masie spadko­
wej po błp. Eisigu Chairme Gnfflu spór przed 
Sądem Okręgowym w Krakowie o wydanie 7.100 
sztuk akcyj jednej z największych w Austrji ra- 
fineryj w Korneuburgu. Adlersbcr-gowie oparli 
swe żądanie na tern ,iż błp. Griffel akcje te zło­
żył do rąk trzecich w zaslaw na zabezpieczenie 
otrzymanej od Adlersbergów pożyczki na kwotę 
kilkudziesięciu tysięcy dolarów.

Sąd Okręgowy w Krakowie dał miejsce żąda­
niu skargi i zasądził masę spadkową na wyda­
nie tych akcyj,-a Sąd apelacyjny w  Krakowie w y­
rok ten zatwierdził.

Na skutek zaś rewizji masy Griffel wniesionej 
przeciw powyższym wyrokom przez adw. dr. Szy­
mona Arnolda, Sąd Najwyższy oba niższosądowe 
wyroki zmienił i powodów' z żądaniem skargi od­
dalił, zasądzając ich na zapłatę kosztów sporu. 
Sąd Najwyższy uznając rewizję pozwanej za uza­
sadnioną, wyraża następującą oninję prawną:

Umowa tej treści, jaką bł.p. E. Cli. Griffel zawarł 
z powodami, iż na spornycn akcjach ustanawia 
na rzecz powodów zastaw, z którego powodowie 
mogą zrobić użytek jedynie na wypadek konkur­
su dłużnika nie mogła doprowadzić do ważnego 
uzyskania przez powodów prawa zastawu na 
wspomnianych akcjach, gdyż wyłączano w  tej U- 
mowie istotny w myśl § 447 u. c. cel praw« zast i- 
wu, a mianowicie prawo otrzymania zaspokoje­
nia z rzeczy zastawionej w razie niewykonania 
zobowiązania w  oznaczonym czasie, o ile nie na­
stąpiło otwarcie konkursu do majątku zobowią­
zanego. Na wypadek zaś otwarcia konkursu do 
majątku dłużnika umowa ta zapewniała nader ko 
rzystne stanowisko powodem z uszczerbkiem dla 
innych wierzycieli.

Na zasadzie więc tego wyroku wierzytelność 
Adlersbergów nie tylko nie będzie uprzywilejo­
waną, ale uchronione przed sprzedażą akcje, re- 
prezentujące połowę ogólnego kapitału akcyjnegj 
raiincrji w Korneuburgu, zostaną użyte na rzecz 
ogółu wierzycieli.

0

Prokurat©- rozszerza akt oskarienia
(rg) W dniu wczorajszy n toczyła się w kia- 

kowskim sądzie rozprawa przeciw dyrektorowi 
jednego z banków krakowskich Aoskarżonemu o 
zbrodnię oszustwa.

wykupywał. W efekcie szereg członków otrzyma­
ło skargi wekslowe i musiaio kwoty już raił 
uiszczone powtórnie wpłacać.

Niedość tego, pod pozorem potrzeby gotówki na'
Na lawie oskarżonych zasiadł 30-Ietni Marjan interesy bankowe, polecił Rudziński małoletnim

Rudziński, dyrektor Urzędniczego Banku Spół­
dzielczego, mieszczącego się przy pi. Szczepań­
skim 1. 2.

Rudziński był dyrektorem banku, którego celem 
było ułatwianie urzędnikom uzyskiwania kredy­
tu jak również nabywania towarów na kredyt. 
Członkowie Banku Spółdzielczego zonowiązyw ali 
się przy wstąpieniu do wpłacenia udziału w kwo­
cie 50 zł Kwotę tę wpłacali częściowo gotówką, 
częściowo wekslami kaucyjne/ni, które później 
wykupywali. Członkowie mieli prawo pobierać 
w banku bony, za które nabywali towary w pe­
wnych, ściśle oznaczonych sklepach. Należytość 
zaś za poDrane towary spłacali w banku, który 
znów miesięcznie rozliczał się ze sklepami.

Na zabezpieczenie uiszczenia swych zobowiązań 
z tytułu pobranych bonów, składali członkowie 
weksle, które bank miał prawo puścić w  obieg, 
o ile dany członek nie spłacał regularnie, rat. Po 
wypłaceniu rat bank winien był weksel puszczo­
ny w obieg wykupić -i danemu członkowi zwrócić.

Tymczasem Rudziński, pobrawszy od członków 
banku, tak weksle kaucyjne jak i obiegowe, pu­
ścił je w obieg i pomimo, że członkowie zobowią­
zania swe wy równali, weksli swych z obiegu nie

pracownikom banku żyrować weksle i te jako ry- 
mesy puszczał w  obieg. Dopiero gdy ich wystawcy; 
po zaprotestowaniu weksli zostali zaskarżeni, 
przekonali się, że padli ofiarą oszustwa.

Po ujawnieniu tych nadużyć Rudziński został 
aresztowany, władze bankowe zaś przystąpiły cio 
akcji sanacyjnej. •(

Oskarżony do winy nie poczuwa się, tłumacząc, 
że weksle puszczał w obieg, ponieważ oanośni 
członkowie nie uiścili należności w banku.

Ogólna suma strat poniesionych przez członków 
banku naskutek manipuiacyj Rudzińskiego wyno­
si 19.819 zł.

Wczorajszą roznrawę wypełniły zeznania obec­
nego dyrektora banku mgra Przetockiego, które 
wypadły dla oskarżonego tak dalc-ce obciążająca, 
że prokurator zażądał odroezenia rozprawy, ee- 
łem rozszerzenia aktu oskarżenia w  kierunku 
rozmyślnego działania na szkodę I nk i,

Sąd przychylił się do wniosku prokuratora 1 
rozprawę odroczył.

Trybunałowi przewodniczył so. Ostręga, woto- 
wali so Krupiński i so. Solecki. Oskarżał proku­
rator dr. Boryczko, bronił adw. dr. Wpisslitz.

kończony poważnami kontuzjami dwóch osób.
Mianowicie samochód Miejskiej Piekarni Mecha­

nicznej, przejeżdżający obok miejscowości Zab­
rze, k. Borku Fałęokiego, wpadł do szosy. Jadący 
samochodem Stanisław Urban (lat 28), ekspedjent, 
zam. przy ul. Kątowej 11 doznał złamania kości 
przedramienia lewej ręki oraz kontuzyj wewnętrz­
nych i po udzieleniu przez lekarza pogotowia ratun 
kowego pierwszej pomocy, został przewieziony do 
szpitala w Krakowie. Szofer Migocki (lat 26), za­
mieszkały przy ul. Twardowskiego 44 doznał kil­
ka ran tłuczonych na głowie.

 o§o—
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22,

ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, -leja  29 Listo­
pada 5, ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1.

— POSIEDZENIE KOMISJI PALESTYŃSKIEJ 
z udziałem p. dra Wernera Senatora dziś we 
czwartek o godz 12 w poł. w lokalu Biura Pale­
styńskiego Dietlowska 81.

L_ STOWARZ. WSPARCIA BIEDNYCH UCZ­
NIÓW żydowskich, czynne od przeszło pół wieku 
także w bieżącym roku bardzo wydatnie zaopa­
trzyło w uwzględnieniu wyjątkowego położenia 
ekonomicznego młodzież męska szkół powszech­
nych w odzież i obuwie. Rozdano około 250 par 
obuwia, 100 swetrów i około 100 czapek. Działal­
ność stowarzyszenia zasługuje na usilne popar­
cie.

— WPISY NA KURS JE7YKA HEBRAJSKIE­
GO prowadzony przez ŻKS Makkabi zostaną w

przyszłym tygodniu zamknięte. Ostatnie zgłosze­
nia przyjmuje się w lokalu klubowym przy ul. Ja* 
gie"iofisiiL!ftj 10. Kauha rozpocznie się z poczet- 
kiem stycznia. ,

— Z Z a K La DU W y CH. SIERÓT ŻYD. (Dietla 
64). W  Zakładzie WycL. Sierót Zyd odbyła się 
onegdaj w  dużej, rzęsiście oświetlonej sali zakła­
dowej, piękna uroczystość chanukowa. Na pro­
gram złożyły się deklamacja, chóralny śpiew wy­
chowanków przy akompanjamencie fisharmonjl 
oraz w zorow o przygotowane obrazki sceniczne*1 
W szyscy młodzi wykonawcy odtworzyli staran­
nie i umiejętnie swe role, toteż całość wypadła 
nadzwyczaj pięknie

— SPĘD BYDŁA i KONI. W ubiegłym tygodniu 
spędzono na targi w  Krakowie buhaji 162, w ołów  
46, krów 112, jałówek 98, cieląt 652, nierogacizny 
800, razem 1870 zw ierząt. Ogółem 1955 zwierząt* 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
komutację miejscową 1878 sztuk, na Fonsumcję in­
nych gmin 64 sztuk, pozostało nies orezdanych 13 
sztuk. Przebieg handlowy: Sped wszystkich ga­
tunków zwierząt mniejszy jak w ubiegłym tygo­
dniu. Ceny bez zmiany. i

Na targu w  Krakowie przy ul. Zablocie spędzo 
no 141 koni i płacono za sztukę za konie pojazdo­
we od 120 do 300 zł, za konie pociągowe lekki* 
od 60 do 150 zł, za konie rzeźne od 10 do 30 zł. 
Ze spędzonych koni sprzedano na rzeź miejscową 
2 sztuki. Popvt słabv Tendencja lekko zwyżkowa.

— ZA RÓŻNE PRZEWINIENIA Policja kra- 
krakowska aresztowała: Stefańskiego Jana (lat
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JO) za kradzież zegarka Orawczykcwi Józefowi, 
zam. przy u). Wawrzyńca 20 Futro Ignacego (Jat 
■Ł‘2) montera zam. Zatorska 4, za ciężkie uszko­
dzenie ciała na osobie W ładysława Machowskie­
go. Futro w czasie bójki na tle osobistych pora­
chunków uderzył Machowskiego tępem narzędziem 
wybijając mu prawe oko. Wezwany lekarz pogo­
towia ratunkowego przewiózł Machowskiego na 
klinikę okulistyczną. Pawlika Jana (la. 20) za 
kiadzież roweru wart 150 zł na szkodę Stanisła­
wa Piątka zam ul. Wieczysta 206 Rower ode­
brano i zwrócono poszkodowanemu.

— PRZYKRE SĄ PIJAŃSTWA SKUTKI... W e­
zwano pogotowie ratunkowe na ul. Szewską, do 
Jakóba Jaszczyka, bezrobotnego zam. ul. Grzegó­
rzecka 11, który w stanie zupełnego opilstwa le­
żał bez przytomnośfci na ulicy. Po wytrzeźwieniu 
się na pogotowiu Jaszczyk odszedł do domu.

— CZYJE RZECZY? W  V. Komisariacie poli­
cji przy ul. Józefińskiej 1. 14, znajdują się zakwe­
stionowane z posiadania znanego złodzieja na­
stępujące przedmioty: kurtka skórzana koloru 
kroczowego, podbito, (tarankiem strzyżonym, bron 
zpwym, kołnierz futrzany z tasminów, koloru 
bronzowego z paskiem skórzanym z kółeczkami, 
palto czarne męskie sukienne z kołnierzem aksa­
mitnym. watowane czarną poaszewką klotową, 
para spodni wizytowych w  białe paski, które pra­
wdopodobnie pochodzą z kradzieży. W łaściciel ze 
chce się zgłosić w godzinach urzędowych celem 
rczpuznania.

P L A W N IC l ! Jaw cv3 się na występ kolegi 
,Voglerh na zabaw ie sy lw estrow ej w  Żyd . D o ­
m u Akadem . ' lsggkr

——o§o — '
B l f i A M ,  CER A T I , LI AC LELwi 

A. M ISBAU 1H , IMF,TŁA 4 5
— STARANIEM STOW. MŁODZIEJ Y ŻYD. IM. 

rA. HIRSCHA W  WIELICZCE, odbędzie się dziś 
© godz. 8 wiecz. w  lok. własnym (dom p. Sckina- 
glu) Uroczysta Akademja Żałobna ku czci szla­
chetnego orędownika myśli sjonskiej błp. A. Hir- 
scha, jako w  trzecią bolesną rocznicę Jego śmierci

— DOROCZNY DANCING BRlDGE na dochód 
.Ogniska Pracy, odbędzie się w  nieJMelę 15 stycz- 
.jtia o godz. 5 popol. w  sali Hotelu Francuskiego. 
— Wstęp wyłącznie za zaproszeniami. 278x

— ZEBRANIE RESTa I j r ATORG W I SZYNKA 
RZY. Celem poinformowania o wyk upnie paten­
tów  akcyzowyiL i świadectw przemysłowych od­
będzie się ,v lokalu Stow. restauratorów przy ul. 
Powiśle 1. 3 dziś we czwartek o  godz. 17 ze­
branie informacyjne, na którem objaśnień udzie­
l i  adw. dr. Silberstein.

Rozporządzenie wykoiKwcn dc ustawy
o stcwmyszenizch

(T ele fonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 23. 12. (Sin). Ogłoszone zostały .iwa szeniach. Stowarzyszenia i związki sl iwarzyszta, 

rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych^ ma- ] istniejące prawnie w chwili wejścia w życie prawa 
jące charakter rozporządzeń wykonawczych 1 do j o stowarzyszeniach, utrzymują nadal swe istnie­

nie na m ocy decyzji właściwych władz, w ydm ych  
na podstawie dotychczasowych przepisów, Wra- 
zie jednak zmiany statutu stowarzyszenia, musi 
się ono zarejestrować ponownie według przepisów 
prawa o  stowarzyszeniach.

prawa o stowarzyszeniach. Jedno z tych rozpo­
rządzeń dotyczy rejestracji stowarzyszeń, drugie 
zaś wydane w porozumieniu z ministrami sprawie­
dliwości i opieki społecznej dotyczy przystosowa­
nia stowarzyszeń do przepisów prawa o  stowarzy-

Katastrofalny pożar hotelu w Bukareszcie
w ysK akiw am e z okien na ulicę, pozosta jąc na! 
bruku z połam ani m i członkam i i  ciężkienu, 
ranam i. O prócz w ielu  ciężko rannych  są ró w ­
nież zabici, k tórych  jednakże liczba  nie jest; 
jeszcze znana. P ożar trw ał całą iioc i  zniszczył, 
praw ie cały  budynek. W yrządzone straty w y ­
noszą kilkadziesiąt m iljon ów  lei.

Buuareszt, 28. 12. (R ) W  hotelu  B ritannia,
8 -p iętrow ym  budynku o 500 pokojach , m ie­
szczącym  się w  centrum  m iasta na bulw arze 
Britannia, w ybu ch ł w czora j w ieczór ' groźny 
pożar, k tóry  szybko ogarnął ca ły  gm ach. G o­
ście hotelow i, którzy nie zaążyli w ydostać się 
na w olne pow ietrze, rozpaczliw ie w zyw ali p o ­
m ocy , a późn iej u siłow ali się ratow ać przez

GIEŁDA k r a k o w s k a
Kraków, 28. 12. 1932 Akcje utrzymane, Dolar 

bez zmiany.
i  ubranie giełdowe zznaczj {o tendencję na ogół 

Utrzymaną. Zapotrzebowanie minimalne. Więk­
szość efektów bez notowania. Ruch słaby. Robio- 
*o  jedynie z papierów procentowych 3-proc. Po­
życzkę Budowlaną po kursie ustalonym przy nie­
wielkich obrotach.

Ni pogiełdziu cbjaw  podobny. Płacono Stara­
chowice 7 i T.Upop 12.20. Obroty nieco większe.

Waluty 1 dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w ODrotach prywatnych 

i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zano.owano. Nastrój dla rloiara w  dalszym cią­
gu nieco mocniejszy przy na ogół Jostatecznej 
podjży. W KrpKOwie dolar gotówkowy 8.92—8.94, 
czeki bankowo 8.91 i pół do 8.93. Cursa orjenta- 
cyjne: Funt szterling 29.65—29 85. Frank sz vajcar 
ski 171.90—172.15 .Marka ni -m ieck- 212—213

g i i ł d a  w a r s z a w s k a
M ar .za., a, 28. 12 PAT. Akcja: Bank Poisai 

86.75, 87.25, mocniejsza. Pożyczki: 3-proc budowl. 
89, 4-proc. inwestycyjna 99 i trzy ezw , 100, 4- 
proc. .nwest. sei. 105 i pól, 5-proc. konwers. 40.45
6-proc. dolar, „4 j pół, 54 setki. 4-pioc. dolar. 52 80
7-proc. stabil. 53 88, 53.95. 54.25 drobne, Listy zas 
BGK. bez zmiany. Pożyczki mocniejsze, I.sty słab­
sze.

Dewizy: BMgja 132.85. 124.16, 123.54. Londyn 
*  70, 29.73, 29.86, 29.57. Nowy Jork 8 925, 8.945 
8.105. telegr. 8.929, 8.949, 3.939 Paryż 34.85, 34.84 
34.93, 34.76, Praga 26.43 26 49 26.37 Szwajcaria , 
371.85. 172 28. 171.42. W łochy 45 77, 45 99. 45.55, i 
Berlin W obr. pryw. 212.60 land. niejednolita. i

Zniesienie Okręgowych 
Związków Kas Chorych

Warszawa 28. 12 (Sm). Zgoanie z rozporządze­
niem ministra opieki społecznej z dnia 22 bm., z 
dniem 1. stycznia 1933 przestają istnieć Okręgowe 
Związki Kas Chorych oraz Ogólnopaństwowy 
Związek Kas UhoT/ch. Wszystkie czynności łych 
instytucyj obejmuje nowoutworzony Związek Kas 
Chorych z siedzibą w Warszawie. Dyrektorem 
Związiku mianowany został senatoi dr. Zygmunt 
Klemensiewicz.

liykryrie wielkiej fabryki 
łaLzyti y i i  100-złotóweh

w Poznaniu
Poznaii, 28. 12. P A T . Na kilka dni przed 

św iętam i zauw ażono w  Gnieźnie fa łszyw e 100 
złotów ki, W szczęte natychm iast śledztw o d o ­
prow adziło  do  aresztow ania n iejakiego A le ­
ksego H enschkego z Poznania i W in cen tego 
Kaniew skiego, ja k o  podejrzanych  o  puszczanie 
w  obieg fa łszyw ych  banknotów . W  dalszym  
ciągu  dochodzeń  p o lic ja  aresztow ała 7 osób, 
które za jm ow ały  się fałszerstw em . P rzy  je d ­
nym  z aresztow anych  znaleziono 15 sztuk fa ł 
szyw ych  100-złotow ych  banknotów , zaś w  
m ieszkaniu innego aresztow anego 808 sztuk 
fa łszyw ych  100-złotówek. O gółem  skon fisko­
w ano fa lsy fik atów  jeszcze nie ukończonych  na 
sum ę 83.000 złotych. Fałszerze zdołali puścić 
w  obieg zaledw ie k in .a  sztuk fa lsy fikatów .

W arszawa, 28. 12. (Sin) W  Warszawie powsta­
ła ostatnio koncesjonowana szkoła reporterów 
dziennikarskich, która miała rzekomo udzielać 
nauki reportażu. Do szkoły zgłosiło się wiele o 
sób, składając kaucje. Stwierdzono jednak, że

3-ir.llfarifowy deficyt 
w Dudźtcie Wioch

R zym , 28. 12. PA T. P relim inarz budżetow y 
Italji na rok 1933/34 przew idu je  deficyt w  
sum ie 3.1 m iljarda  lirów . P relim inarz na rok 
1932/33 w ych od ził z założenia, że całoroczny 
deficyt roku bieżącego w yniesie 1.4 m ilja r ia . 
tym czasem  skutkiem  n ieprzew idzianych  w y ­
datków  i spadku doch odów  p relim in ow any  de­
ficy t znacznie się zw iększył N ow y prelim inarz 
p rzew idu je  d ocn ody  w  sum ie 17,7 m ilja rdów , 
w ydatki w  sum ie 20.6 m ilja rd ów  lirów .

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 28. 12. (Sin) Prawpudobny przebieg 

pogody na czwartek 29 bm.: W yżyna Małopolska, 
Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska Wschodnia: 
Naogół chmurno i mglisto. Nocą przymiozki w 
dzień temperatura w pobliżu zera. Słabe wiatry 
miejscowe lub cisza.

twórca tej szkoły jak i wykładający nauczyciel*- 
mało mają wspólnego z dziennikarstwem. Władze 
bezpieczeństwa zainteresowały się tą instytucją.

* * *
Warszawa, 28. 12. (Sin) Na podstawie ustawy 

o utworzeniu urzędu nadzwyczajnego komisarza 
dla spraw walki z epidemjami, rada ministrom 
powołała w drodze rozporządzenia urząd nadzw. 
naczelnego komisarza dla sprawy walki z epide­
miami na czas od 1. stycznia i933 do 31 grudnia 
1933 roku.

G IEŁD A  PO ZN AŃ SK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 28. 12. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 1410, 90 ton 14, 
ceny orjemacyjne: owies 1175—12 spokojne, ołlę- 
by żytnie 8 i jedna czw. do 8 i pól spoKojne. O- 
gulne usposobienie spokojne.

g i e ł d a  z u r y c h s k a
Zurych, 28. 12 PAT. Paryż 2028 i Irzy czw., 

Londyn 17.33, Nowy Jork 519 i trzy czw., Belgja 
72.05, Wiochy 26.61 Berlin 123.82 i pół, Praga 
15.38 i pół, Warszawa 58.20, Bukareszt 3.08 i pól.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 28. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

168.30—169.30, Budapeszt 124.29a. Londyn 23.55- 
23 75, Nowy Jork 709.20—713 20, Paryż 27.67— 
27.83, Praga 20.98 i jedna czw. ao 21.10 i jedna 
czw., Warszawa 79.31—79.79. Zurych 136.45—137.25 
Amerykańskie 70b i pól do 712 i poi, Niemieckie 
167.70—168.30, Angielskie 23.38—23.62, Włoskie 
36 16—36.44, PolsluS 79 15—79.75, Szwajcarskie 
135.85—137.15, Czechosłowackie 20.93 i jedna czw. 
do 21.12 i jedna czw.

Papiery wartościow e; Losy Turecike 19,35, Ko­
lej Południowa 14.35, Bima 23 i jedna cz v., Ziele­
niewski 7, Karpaty 1,12, Galicja 10, Alpinj’ 12.15.

PO ŻY C ZK I. FOLSKIE W NOW 711 JuRKu 
Nowy Jork 27. 12. Kursy za.ukn.ęcia: Dillonow

ska o8.l25 .(spadek o doi. 0.375) Stabilizacyjna 52.50 
—5^75 (spadek o doi. 0251 Dolarowa nienotowa- 
na Warszawska 37 5U (zwyżtta o do). 0.50). Śląska 
3y.625— 39.875 (spadek o doi, 0125). Tendencja nie­
jednolita.

FUNT ANGIELSKI 
w Nuwym Jorku osiągnął ' urs doi. 3.33 5/8 (zwyż 
ka o c ii 0.00 5/32).

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Taiyżu fr. fr. 1602 (utrzymana) 
w Londynie nienotowana. ...................

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 28. 12. Cynk dost. natychm. 15 7/16, ter­

min. 15 7/16. cyna natychm. 148 3/8—1481/2, termin 
149 3/4—15<̂  Straits 153 3/4 Binka 155, ołów  na­
tychm. 10 3/4, term;n. 113/16, miedź natychm. 281/2 
—28 5/8, termin 287/8—29, Elektrolit 33 3/4—341/4
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D ra m a tycin e  p o s u s ze n ie  notce 
p a r l a m e n t u  b e l g i j s k i e g o

Bruksela, 28. 12. PA T. N ocne posiedzenie 
parlam entu belg ijsk iego, na którcm  u ch w a lo ­
n o  udzielić rządow i zadanych pełnom ocn ictw , 
m ia ło  przebieg n iem al dram atyczny. M inister 
(finansów, Jaspar po przedstaw ieniu projektu  
(odbudow y finansow ej Helgji prosił Izbę, aby 
ijaknajprędzej w ypow iedzia ła  się w tej spra­
w ie  i udzieliła  rządow i pełnom ocn ictw , gdyż

każdy dzień zw łoki kosztuje skarb państw a 3 
m il/on y  franków . Socja liści, kom uniści i se­
paratyści flam andzcy opuścili parlam ent, nie 
chcąc w ziąć udziału w  głosow aniu  nad p ro je ­
ktem, który —  ich  zdaniem  —  daje rządow i 
w ładzę nieograniczoną. Za projektam i rządow e 
m i g łosow ali: partja  katolicka i w iększa część 
liberałów .

Kanada w y m ie rza  cios u kła d o w i
ottawsklemu!

Wielka transakcja kompensacyjna z sowretami
Londyn, 28. 12. PAT Wielkie zdziwienie w Lon 

dynię wywołała wiadomość o zawarciu między 
Kanadą a ZSRR tranzakcji wymienionej, na mo­
cy  której syndykat rolniczy z Wi a nip eg sprzeda­
je  Sowietom 100.000 sz-tuik bydła na cele hodo­
wlane oraz 10.000 ton mięsa wołowego. Sowiety 
ałacą w naturzet mianowicie naftą i produktami 
naftowemu oraz antracytem w ilości 200.000 ton. 
Sowiety zgodziły się na cenę bardzo korzystną 
dla farmerów kanadyjskich, płacąc po 5 centów 
za funt żywej Wagi, podczas gdy obecna cena wy 
nosi 2 i pół centa za funt żywca, oraz 4 centy za 
funt mięsa, gdy cena rynkowa tegoż mięsa -wy­
nosi 1 cent . Tranzakcja wywołała wśród farme­
rów kanadyjskich wielką radość. Tranzancja ta 
wymaga jeszcze coprawda zgody rządu kanadyj­
skiego, który czeka z aprobatą do czasu przyby 
cia premjfera kanadyjskiego Benneta. powracają­
cego z Londynu. O ile Bemiet i rząd kanadyj ki

udzielą swej aprobaty, a wątpliwe jest, aby jej 
mogli odmówić ze względu na sytuację farmerów, 
to będzie to ciosem poważnym dla porozumienia 
ottawskiego.

W  kołach konserw atyw nych  w  L ondyn ie 
panuje rozgoryczenie pon iew aż prem jer B en- 
net nalegał w  Londynie, aby rząd bryty jsk i 
nałożył bezw zględne em bargo na drzew o s o ­
w ieckie, obecnie zaś zaw iera K anada transak­
cję  z Sow ietam i, na m ocy  której 20u,u00 ton 
antracytu zam iast z połudn iow ej W a lji, z o ­
stanie przyw iezionych  w łaśn ie z R osji. Z e  
strony sow ieck iej transakcja pom yślana jest 
oczyw iście  w  płaszczyźnie politycznej, jako  
nacisk na rząd b ryty jsk i w  kierunku w yrze­
czenia się k lauzuli dum pingow ej układu ottaw 
skiego przy przyszłych  rokow aniach  o n ow y  
traktat handlow y bryty jsk o-sow ieck i.

korci Plelcheff wyjechał 
z  Warszawy

W arszaw a, 28. 12 P A T . W  salach hotelu  E u- 
opejsk iego odbył się dziś w  godzinach w ie - 
zom y ch  uroczysty bankiet, w ydan y  na cześć 
orda M elchetta przez k ierow nictw o K eien  H a- 
esod  w Polsce. W  bankiecie wzięli udział l i ­

czni przedstaw iciele w ładz i prasy. W  godz." ■ 
lach w ieczornych  lord  M elchett w y jech a ł w  

jlalszą podróż do R um unji.
— o§c-----

Zbrodnicza para zamordowała 
5 niemowląt

W inr.iperg, 28. 12, P A T . Z A ngusw ille  (M a- 
itoba) donoszą o  odkryciu  potw ornej zbrodni 
o lic ja  otrzym aw szy anonim ow e doniesienie 
zam ordow aniu  5 n iem ow ląt ze w skazaniem  

,iie jsca  ich  zakopania, udała się tam  i zw łok i 
zeczyw iście  odnalazła. W  zw iązku z tą spra- 
vą aresztow ano Annę Y ochu p  i przy jaciela  je j 
T ed a  S łow iskyego. List z doniesieniem  o zbro- 
Ini napisała sam a Y ochupow a, m atka pię- 
uorga dzieci, która rozeszła się z m ężem  i p ro ­
wadziła gospodarstw o S łow iskyego, po pokłócę 
■iiu się z tym że.

Tajemniczy wypadek 
^migranta polskiego

W innipeg, 28. 12. PA.T. P o lic ja  i w ładze ko- 
w e z p row incji b ry ty jsk ie j K olu m bji p ro - 

/adzą energiczne dochodzenia w  spraw ie w y ­
padku, którego ofiarą padł em igrant polski 
• azjwiskiem K uchm a, poda jący  jako m iejsce 

•:amieszkania w Polsce m ie jscow ość K op e(?) 
cuchm ę znaleziono na torze k o le jow ym  z od - 
Ttem i obiem a nogam i. N ieszczęśliw ego um ie 
:czono na drezynie autom obilow ej w  celu 

zewiezienia do szpitala. W  pew nym  m o- 
cncie drezyna w yskoczy ła  z szyn i ranny sto 
y ł się z nasypu w ysokości około  40 m  M im o 
o drugiego nieszczęśliw ego w ypadku K u­
la jest żyw y i jest nadzieja  utrzym ania go 

przy życiu.

Największy teatr świata
Podczas gdy kryzys w  Sranach Z jed n oczo ­

nych  coraz m ocn ie j daje się w e znaki, nastą­
p iło  w sercu N ow ego Jorku m iędzy 49 a 51 
Avenue otw arcie najw iększego teatru św iata 
w  o lbrzym im  drapaczu chm ur R ockefellera. 
Teatr ten nazw any R adio City otw orzył dnia 
27 hm. S. L. R othtafel, znany lep iej publiczno­
ści jako „R ox v “ . Ten dyktator rad iow y Sta­
nów  Z jednoczonych  dysponuje obecnie salą 
zaw ierającą fi.200 m iejsc. W  sali tej znalazły 
sw ą siedzibę najw iększe organy świata, a ku r­
tynę w praw ia  w ruch trzynaście m otorów . —  
W szystkie foyer, krużganki oraz palarnie ozdo 
b ione są dziełam i n a jw ybitn iejszych  m alarzy 
i rzeźbiarzy Stanów Z iednoczonych . P raw dzi­
w ym  cudem  jest aparat techniczny tego tea­
tru, k tóry  poszczycić się m oże tern, że posiada 
najw iększą orkiestrę świata. W  dzień otw ar­
cia  śpiew ał Titta R uffo , którego Stany Z je ­
dnoczone od  trzech lat nie słyszały. Na otw ar­
cie zaproszono też znaną w iedeńską śp iew acz­
kę W erę Schw arz. O tw arcie teatru b y ło  p raw ­
dziw ą sensację now ojorską.

„H A B IM A H " R O ZPO C ZN IE  TO U RN E  PO 
KW IECIE

Po paroletnie; racy w  Palestynie „H a b i- 
m ah“  przygotow u je się obecnie do tourne za­
granicznego. Podczas tourne po E uropie „H a - 
b im ah “  zam ierza w ystaw ić m . in. sztukę Szo- 
iem -A le jch em a  „200.900“  oraz sztukę znanego 
dram aturga am erykańskiego H arry Saclera 
„R ah ab“ . K ierow n ictw o „H a b im v“  prow adzi 
leż rokow ania z Sacłerem , który baw i ob ecrie  
w Palestynie, w sprawie w ystaw ienia 2 innych 
jego sztuk.

N ow y Jork, 28. 12. P A T . „N . Y. T im es“  do 
nosi z M anagua (N icaragua), że pow stańcy 
napadli w  pobliżu  Santa Lucia na pociąg i m ie 
li już stracić obsługę pociągu, gdy nadjechał 
pociąg z oddziałem  gw ardji narodow ej, która 
uw olniła obsługę pociągu. Stoczono przv tern 

! zaciętą w alkę z powstańcam i, w w yniku  któ 
rej zabitych zostało 22 pow stańców  i trzech 
żołnierzy gw ard ji.

KRONIKA b ie l s k o  b ia l s k a

OBRAZY OLEJNE I WEKSLE BEZ POKRY­
CIA. W e wrześniu 1932 r. przyDył z Katowic do 
Bielska niejaki Piotr Hoppe (lat 31), który przj 
ul. Mickiewicza' 29 otworzył firmę pod nazwą 
„Vrum“ , zajmującą się handlem obrazów olejnych. 
Hoppe, potrzebując pieniędzy, ogłaszał w micjsco 
wy.ch gazetach, że przyjmuje pracowników biuto- 
wyeh, od których pobierał kilkusetzłotowe kaucje 
na zabezpieczenie których wystawiał weksle bez 
pokrycia; na konto pensji wypłacał pracownikom 
po kilkanaście złotych. Podczas świąt Bożego Na­
rodzenia Hopipe cichaczem spakował swoje nia- 
natki zamierzając uciec, w czem jednak przeszko­
dziła mu policja, przekazując go opiece tut. sądu 
grodzkiego.

KOMITET TEATRU ŻYDOWSKIEGO, urządza 
dziś o godz. 4 popoł. w Teatrze mLjsLim w Bied* 
sku wielką, uroczystość chanukową dla dzieci ze 
współudziałem uczniów Szkoły hebraj kiej i Żyd. 
Chóru Mieszanego. Bilety w cenie od 30 groszy, 
do 3 złotych od godz. 3-ciej przy kasie teatru. Pod­
czas przerwy wielka tomlbola.

WIELKĄ REWJĘ ŁYŻW IARSKĄ p. t. „Barw­
ny wieczór w Davos“ urządza dziś we czwartek o  
godz. 19-tej B. B. Tow. Łyżwiarskie na torze łyż­
wiarskim przy ul. Blickowej w Bielsku. Udział 
bierze m. in. słynny zespół „Berliner Scł littschul- 
khib‘i  Ceny miejsc od 0.50 do 1.50 zł.

—  W YSTA W A  OBRAZÓW MaLARZY BIEL­
SKICH Jalkóba Glaznera,, S. GliicMieha i prof. 
Wiktora Straussa, mieszcząca, się w auli Państw. 
Gimnazjum z jęz. wyltł. niem. w Bielsku przy Mil. 
Strzelniczej, przedłużona została do dnia 2 stycz­
nia 1933 r.

CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: Apollo: „Pou 
fałszywą flagą“ (Gustaw Froehlich, Charlotte Lu* 
sa). —  Miejskie Bielsko: „Człowiek małpa1 (Jon- 
ny Weissniueller). —  Miejskie Biała: „Elond Ve* 
nus“  (Marlena Dietrich),

PO ZAMKNIĘCIU tvRONIKI T
W YCIECZKA DZIENNIKARZY JUGOSŁOWIAN 

SKICK W  KRAKOWIE.
We środę o godz. 18.58 przybyła dio Krakowa 

pociągiem pospiesznym od strony Zebrzydowic 
wycieczka przedstawicieli prasy jugosłowiańskiej* 
zorganizowana przez Komitet Porozumienia Pra­
sowego Polsko-jugosłowiańskiego. W jkład wy­
cieczki wchodzi kilku wybitnych dziennikarzy ju­
gosłowiańskich z pos. Michajlo Zwamcewicem, 
prezesem komitetu porozumienia noJsko-jugasł.
Towarzyszą wycieczce , .v :____  _____

. . .  . . ' ~ prezes komitetu polskiego 
P. J P. Witold Giełżyński z członkami komUstu* 
a z ramienia MsZ Wacław Przesmycki, naczeMtc 
wydziału prasowego MSZ oraz radca Jan Librach, 
delegat MSZ do komitetu polskiego PJP. G>S<S 
jugosłowiańskich powitali na dworcu prezes Syn­
dykatu Dziennikarzy Krakowskich ted. At. Flach, 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa województwa 
krakowskiego Małaszyński, wiceprezes Towarzy­
stwa Polsko-Jugosłowiańskiego w Krakowie, 
prof. U. J. dr. Molś. Z dworca odjechali gościn au­
tobusem do hotelu Francuskiego, rkąid po Krót­
kim odpoczynku udali się do teatru im. J, Słowac­
kiego na przedstawienie „Sułkowskiego**. Dziś 
goście będią zwiedzać Kraków, a wieczorem od­
jadą do Zakopanego.

W YNIK TURNIEJU HOKEJOWEGO 
W  ZAKOPANEM.

Zakopane 28. 12. PAT. W  3-cim i ostatnim dnJtt 
międzynarodowego turnieju w hokeju na lodzie 
o mistrzostwo Zakopanego odbyły się spotkania: 
Pogoń Lwów —  A. Z. S. Poznań (wynik 0:0) I 
W. E. V. (Wiedeń— Legja (wynik 2:0). Ostatecz­
ne wyniki turnieju przedstawiają się jak następu­
je: I. miejsce i tytuł mistrza Zakopanego, oraz na­
grodę honorową zdobył W . E. V., uzyskawszy 6 
punktów. 2) Pogoń Lw ćw  3 punkty, 3) A'. Z. S. 
Poznań 2 p.. 4) Legja 1 punkt.

W arszaw a, 2fe. 12. M inisterstw o poczt 
cow u je  projekt now eli do ustaw y o p 
telegrafie. Projekt nrzew iduje zniesie 
w iłem  urzędów państw ow ych, polega 
zw oln ien iu  ich przesyłek od opłaty
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W OLN E POSADY

MODN1ARKA samodziel­
na. pierwszorzędna siła. 
MOTiikiwana. Zgtpseeiua: 
Fabryka k-aipchiszy, Stra

S04g

PRZEDSTAWICIELA,
handlowca, dobrego or­
ganizatora do rentow­

nego przedsiębiorstwa po 
szu-kuje jako spólniilka. .— 
Kornhauser, K>akć<w XI., 
Sanduma-oreka 5.

PRZYJMUJĘ do mereż- 
kowania i szycia b ie g ­
nę, szyję kzlafrołor. su­
kienki damskie* i dziecię 
ce: Da.iielowa. Długa 3.1 
m. 10. 748z

SMACZNE ob!ady po zni 
żonei ■ cenie wydaje się: 
ni. Dietlóiwika 111. m- 7.

4321 x

RUTYNOWANA i samo­
dzielna ekspedientka z 
działu galanteryjno-mo— 
dnego i pończoszniczego 
poszukuje posady od 1 
stycznia. Skromne wyma 
gania. Zgłoszenia pod 
„Rutynowana" do Adm. 
»N. Dziennika". 76Sg

ZDOLNA KKAWCZYNI
poszukuje posady, Zgło­
szenia do Admin. „Wow. 
Dziennika" pod „Samo­
dzielna". 682*

C z y ta jc ie ! Do czynu!
Październik 1932 — Tiszri 5693

10 LAT
po mandacie palestyńskim

J E D N O D N I Ó W K A

LOKALE
r a n m

POKÓJ frontowy ume­
blowany, wejść to  z ko­
rytarza, do '.v\*;aięctur. 
ul. Kok tek 1. 11. piętro, 
m. 26. S05r

ZARAZ do wynajęcia po 
kój ładny, z utrzyma­
niem łub bez, dla pali;
lub panów: ul. Dietlów-, 
ska 111, I. piętro, m. 7;

432 lx  
I

T H E Ś C .

PRANIE kołnierzyka 
12 groszy. Elektryczna 
Pralnia Kryształ, Kra­
ków, Wrzesińska I. 5.

LSTFLIGENTNA wdo­
wa (Zł d,), młoda, poszn- 
touje posady od zaraz do 
lepszego domu., jako wy 
ręczyoiellka pamii Jiu/b go­
spodyni domiu. Doskona­
le gotuje i szyje. Łaska­
we zgłoszenia pod „Go­
spodyni" Poste restante 
Istebna, 810g

50 GROSZY lekcja heb­
rajskiego tato przedmio­
tów szikoliiiycb. Zgłosze­
nia pod „HebraisłaAika- 
dem.iik“ . Staitter. Rynek 3 

1729kr

1 Nahum Sokołów: Mój apel.
2 Poseł Dr. O. Thon: Orędzie Sokołowa.
3 Leib Jaffe: Kapitał narodowy w Palestynie.
4. Leopold Rosner: Jak doszło, do powstania

mandatu palestyńskiego.
5. Program światowego związku ogólnych sjo- 

nistów.
6. Dr. Ignacy Schwarzbart: Czas kres położyć

zorganizowanej dezorganizacji.
7. Albert Londres: Herzl.
8. Leopold Rosner: Hajfa.
9. Wycieczka do Palestyny

Cena 60 gr. (plus porto 15 gr.).
Dla organ iz-.cyj za poprz^dniem nadesłaniem na- 

leżytości cena 50 gr.
Do nabycia w Biurze Organ.zacji Sjońskiej, Kra­

ków, ul. Dietiowska 81

ODDAM we Wiedniu mie 
szikanie 3 pokoje kiuchnia. 
przedpokój, łazceinika, gaz 
i elektryka,, w II. obwo­
dzie, za czynszem przed­
wojennym, dającemu naj 
wyższe odlstęnne. Zgło­
szenia do Adimin aNow. 
Dziennika" pod „Wie­
deń". 1770kr

; KUPIE urywaną masoy- 
nę do pisania, ramio, za
gotówkę. Zgłoszenia pi­
semne do Adinjm „Nowy 
Dziennik?" pod „Pisar1 
ska".

LOKAL DUŻY n,a praco­
wnię zaraz do wyn a ję­
cia: Lwowska 42. 802g

Związek Pracowników Potriey 
Pielęgniarskie] i Masażu

w Polsce — Centrala

Kraków, Wielopole 14 fel. 138-45
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpltaL sanatoriów, doniów prywatnych i na 
wy jaz a.

Ą A A A A A A A A A A A A A A A A
Dla Pań najnewsze Kapelusze!
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i parysaie
wvkon jje  P R n c o u r r m  ^ o d n i k r s k a

Er. P E r L B E R d ł S Ć l l N Y
K r a k ó w , ul. S eb a sIJ a n a  3 2 ,  o l i c .  II. p.

Wykonanie pierwszorzędne i szjbkie 
Przerobi w cdle najnowszych żun.ali po zł 2 * 5 0

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

ODDAM za niskim ozyn 
sz,em pięknie urządzony 
łolk.ai z telefonem, przy 
ruchliwej ulicy handilo- 

j wej, do doatkoWej sonze 
j diady artykułów tieohni- 
i ezinycn, fotograficznych, 
! robót ręcznych, obrazów 
j dywanów lub t. p. Zgło- 
| szenla: BIuro ogłoszeń

Rotih, Kraków, ul. Toma­
sza 15. pod „Egzysten­
cja". 1768kr

Również wy^zKcJone masażysiKi i masaży­
stów Honorarium przystępne, dla ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

Biuro czynne stale dzień i noc-

Gdy przyjemnie chcesz odpjcząć — 
no i zjeść też coś dobrego — 

spiesz do RESTAURACJI „GRONNERA" — 
i udaj się do SPRINGERA,
Czysto, smaczne i też tanie —
to jest Springera zadanie
Kraków, Plac Dominikański 5, Tel. 176-69.

KRYNICA ZDRÓJ. Pen­
sjonat Voglai, telefon 17,; 
prowadzony .alk dotych­
czas we własnym zarzą­
dzie, poleca pokoje kom- 
tortowo urządzony z a- 
fuzymaniem lub bez.

17303cr

KOWANIEC. Znany pea 
sj.onat Weintrauba, willa 
,.JedroIa‘‘ 83. Już otwar­
ty. —  Poleca pokoje z u* 
trzymaniem, po cenach 
najniższy oh. 632x

KOSZULKI NARCIARSKIE,

K E K L A H A
► ► ►  L R U t C G N I A  H A N D L U I I

ko^zu.e męsire, dzienne i nocne, pyjaniy. oraz 
wszelkie zamówienia w zakres bielizny mę­
skiej wchodzące, przyjmuje i po przystępnych 
cenach w 3rkonuje pracownia „OgnisKo Pracy". 
Kraków, uh Stolarska 15, I- piętro- Zamówienia 
przyjmuje się podziemie ud godz 11—1: Tele­
fon 138-21.

% i ; b y
“ m ydetko do zebó #  

p asta  n a  eliksirze

CHEtłYS
m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m z u s m m s m tm a m w m m a m w m m m B m  m m m m w m m

r T O W . U B E Z P I E C Z E Ń  N A  Ż Y C I E 1
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

miliartfz zlolycli
Jlośó ubezpieczonych: 636.664 
W pływ Premij za rok 1931:

2 3 5  milionów zł. 
Środki gwarancyjne:

5 9 4  miljonów zł. 
W ypłaty ubezpieczonym w roku 

1931: 5 4 . 2  mili. zł.

»FENIKS« FILJALNE DYREKCJE:ii r

W E  WIEDNIU

Kraków, ulica Basztowa 1 5 
(wejście od Rynku Kieparsk. 
Lwów, ul. Kościuszki Sł 

F i 1 j a 
Lielsko, ul. Kolejowa 3

Ekspozytura 
Cieszyn, ul. Głęboka 15

ODDZIAŁ K. K. L. nu Zach. KatosiolskA I Śląsk: 
Kraków, Basztowe *35 (wejście od R y n k u  

K le p a r s k ie g o  )
l

J
PRENUMERATA: w Krakowie naprow. miesięczeie Zł. 600. kwartał. Zł- 1800 

w Krakowie z odnos^sn- do domu „  0 6‘20 „  19‘S!
Na prowincji z pezesyHra pocztrwą „  „  6‘63 .  ,. 18‘90
Zagranicą z przesyłka c< cztową t  „ 10‘90 „ v 30'0C

DZIENNIK" wj.-chodz' codziennie, takie w ponl^dziisłki i dnd pnświa.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń iest 1 miiimetr wjednyin laro.e.— Strona w 
tekście j nadesłanenr. ma 3 łamy po 74 miliin. — Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 tnilim- — Najmniejsze ogłoszenia drobne uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I snrota 1 *25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0‘75. — Za tekstem 
0‘25. — Drobne od słowa U'20' Dla poszukujących pracy 0‘ 10—  Granda-, 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie mie'sca dolicza s'ę 25%

33B
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Ipowiedziamy: Zy°iryd Moses- — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana F̂ -Idm ar


